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podpisane w Paryżu
Paryż. 12. 8- P A T -  R o z m o w y , p ro w a d zo n e  

m ięd zy  dolega- jam i polska i francuska na tem at 
iszerespu zagad n ień  g osp od a rczych , in teresu ją­
c y c h  ob a  ikraje, z a k o ń c z y ły  się pom yśln ie . Dz* 
siaj w godzinach południowych w  francuskiem 
ministerstwie przemysłu I handlu podpisane zo 
stało fruncuskopoŁkie porozumienie haudlowe. 
załatwiające najpilniejsze sprawy, dotyczące 
wzajemnych obrotów handlowych miedzy obu

krajami Ze strony Polski porozumienie podpi­
sał ambasador Chłapowski t-raz dyrektor de­
partamentu ministesiwa przemysłu i handlu So 
kolowski. Ze strony Francji premjer Herriot i 
minister pzeinysłu i handlu Durany. Należy sie 
spodziewać, że wywóz polski do Francji, który 
na skutek restrykcyjnych zarządzeń francu­
skich skurczył sie bardzo silnie, otrzyma pewne 
możliwości rozwoju-

Doniosła enuncjacja Haoaara
Moiliwoić ulg w spłacie długów wojennych. — tzetera pokojowcit. — 

O redukcje zbrojeń. — Zapowicdi zlagedzcula prohibicji
{T e ltgraro własny ,X o w fp i D rlean llu ")

Waszyngton, 12. 8. (11). Przyjm u jąc kandydatu­
rą na prezydenta z ramienia partji republikański, j 
prezydent H oovcr w ygłosił mowę program ową, w  
której poruszył kw estję  polityk i w ew nętrznej i 
zagranicznej, sprawy gospodarcze i co  najw ażn iej­
sze —  po raz pierwszy zajął oficjalne stanowisko 
w  sprawie iliugów wojennych.

W  kwestji długów wojennych 

Hoover oświadczył, że jego stanowisko przeciw 
skreśleniu długów wojennych jest już znane. Są­
dzi, że poważniejsze obniżenia wydatków zbroje­
niowych ułatwią państwom dlużniczym spełnienie 
zaciągniętych zobowi .zań. Stany Zjednoczone 
przyznałyby może państwom dlużniczym pewne 
ulgi wzamlan za otrzymanie ustępstw na rzecz eks 
portu amerykańskiego. Tego rodzaju propozycje 
byłyby przez Amerykę poważnie traktowane. O - 
ciywiście uie można przez prorte skreślenie dłu­
gów  wojennych przerzneić ciężar wojenny na 
barki narodu amerykańskiego.

W  kwestji polityki zagranicznej 
H oover ośw iadczył, że  rząd amerykański współ­
pracuje z innemi państwami w  duchu paktn Kelio- 
ga  celem zorganizowania pokoju światowego. —  
Św iat bow iem  potrzebuje pokoju  i musi m ieć po­
k ó j spraw ied liw y. „B ędę niestrudzenie wszelkiem i 
siłami w a lczy ł —  mówi H ooypr—  aby w ypróbo­
wane zosta ły  w szystk ie  d rogi w iodące do n ow ego  
świata, aby zatriumfowało prawo nad siłą i roz­

sądek nad namiętnościami, oraz aby ludzie wycho­
wywali swoje dzieci nie po to, by miaty być po­
chłonięte przez wojnę, lecz aby w bezpieczeństwie 
oddawały się pracy szlachetnej —  pokojowej*.

Przechodząc do

zagadnień gospodarczych świata.

prezydent zaznaczył, że w iększą część w iny za  o- 
becny kryzys gospodarczy św iata ponoszą, państwa 
europejskie, Stany Zjednoczone skłonne są do 
w spółpracę nad odbudową dobrobytu gospodar­
czego świata, z czego dow ód z ło ży ły  już w  r. 1931, 
ratując N iem cy od ruiny.

Celem  osiągnięcia stab ilizacji i ożyw ien ia ży ­
cia gospodarczego św iata  proponują Stany Z jed ­
noczone

redukcję rocznych wydatków zbrojeniowych o  
miljard dolarów.

O m awiając spraw y po lityk i w ew nętrznej H oovcr 
w ypow ied zia ł się

za złagodzeniem prohibicji

w  tym  kierunku, aby poszczególnym  stanom po­
zostaw ić swobodę decyzji co do zniesienia lub za­
chowania prohibicji, k tórą zresztą uważa za po­
m yłkę. W reszc io  w ypow iedzia ł się H oover  za re­
organ izacją  systemu bankow ego w Am eryce. N a  
m iejsce w iciu m ałych banków  rozrzuconych po  
całym  kraju, m iałaby powstać now a silna insty ­
tucja.

Masowe aresztowania monarchistów
hiszpańskich

Paryż, 12. 8. P A T . W  całej H iszpanji w ładze po­
licyjne dokonały w czora j licznych  aresztowań w 
kołach m onarchistycznych. M iędzy in. aresztowa­
no Jose A n ion io  Prim o dc R ivera , syna byłego 
dyk ta tora  w  chwili, g d y  zam ierzał p rzekroczyć 
gran icę francusko-hiszpańską. Szeregu  aresztowań 
dokonano na gran icy portugalskiej. M iędzy in, a- 
resztow any został m ark iz de Gandul. k tóry  chciał 
się przedostać na terytorjum  P ortu ga l* , ja k  rów ­
nież m arkiza de Sauceda, k tó ry  podczas buntu

m onarchistów pełnił funkcje gubernatora Sevilli. 
W ładze hiszpańskie zam knęły w czora j granicę 
francusko-hiszpańską na k ilka  godzin. Gubernato­
rzy  prow incjonaln i zaw iesili wszystk ie dzienniki 
o tendencjach m onarchistycznych. W  Barcelon ie 
panował przez ca ły  dzień w czora jszy  spokój. P o ­
licja czuwa na ulicach i lin jach ko le jow ych . —  
W szystk ie  kasyra , hotele oraz gm achy publiczne 
w yw ies iły  chorągw ie republikańskie hiszpańskie i 
katalońskie, dając w yra z zadowolenia z powodu

nieudania się puczu ir.onarchistyczncgo. Dokona­
no szeregu aresztowań i zam knięto w szystk ie to ­
w arzystw a tradycjonistów .

Sabadeil, 12. 8. P A T . Manifestanci zaatakow ali 
jedno z tow arzystw  tradycjonalistów , raniąc cięż­
ko szereg osób. Bilans ofiar w  Grenadzie wynosi 
2 zabitych i 12 rannych. Gen. Gumez Martin, do­
wódca gw ard ji cyw ilnej w Seriln  zbiegi, Gen. San- 
jurjo, zaaresztowany w  chwili, g d y  usiłował prze­
kroczyć  granicę Portuga lji, osadzony został w  
w ięzieniu w  M adrycie.

Hara śmiarci na zamachowców
Madryt, 12.8. P A T . K o r te zy  p rzy ję ły  p ro jek t 

prawa, upow ażnia jący rząd do złożenia z urzędu 
wszystkich funkcjonarjuszy zarówno cyw ilnych , 
jak  i w ojskow ych , w innych ak tów  w rogich  prze­
c iw ko rzeezypospolitej. Komisarz rząuowy przy 
trybunale wojskowym, który będzie rozpatrywał 
sprawy powstańców, ma zgłosić w stosunku dc 
szeregu winnych żądanie kary śmierci.

Pcópslt tnite talasztoru 
i kościoła

G renada 12. S. P A T .  N o c y  u b ie g łe j ek s tre ­
m iśc i p o d p a lil i  k la s z to r  św . T o m a sza  i k ośc ió ł 
św . M ik o ła ja .

Boliw ia konfiskufe  
majątki kościelne

(Telegram  własny ^Nowego Dziennika'*)

Nowy Jork. 12. 8. (R) Z T,a Paz donoszą, że 
kongres boliwijski przyjął wczoraj ustawę, we 
dle której kościoły zobowiązane są do oddania 
na rzecz skarbu państwa wszystkich klejno­
tów i kosztowności z  metali szlachetnych i dno 
gich kamieni-

 ofio-----

Protest Żydów gdańskich 
przeciw nagonce hiflorowshiel

Gdańsk 12. 8. PAT. Podczas zorganizowane­
go niedawno przez hitlerowców pochodu ulioz 
nege jedną z jego atrakcyj był wóz, na któ­
rym wieziono postacie żydowskie, przedstawia 
ne w  sposób szyderczy. Wóz obwieszony był 

- plakatami agitacyjnemi, nawołującemi do boj 
i kotu żydowskich przedsiębiorstw handlowych 
i Fakt ten, jak się obecnie wyjaśnia, stal się 

{przedmiotem listu protestacyjnego, wystoso­
wanego do Senatu przez zarząd tutejszej sy­
nagogi oraz przez centralny związek obywateli 
gdańskich wyznania mojżeszowego. W  liście 
tym zarząd synagogi, jak i centralny związek 
obywateli gdańskich wyznania mojżeszowego 
wskazują na niebezpieczeństwo zohydzania w  
ten sposób przez hitlerowców części ludności 
gdańskiej.

Wymiana tou/arów miedzy Ameryką 
a Rumunią — via Cdynia

Bukareszt. 12. 8- PAT- Na podstawie umowy, 
zawa-tej miedzy Rumunią a Stanami Zjednoczo 
nenii A- R-, wymiana towarów między <omi 
państwami odbywać się będzie przez Gdynię i 
rumuńską stację graniczną Grlgore— Ghica 
Vod«.
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Konferencja
A  w ię c  —  po w ie lu  tru d ach  i  je s zc ze  w ię c e j 

pu stych  d ysk u s ja ch  on a  je d n a k  d och o d z i d o  
skutku , a  ju tr o  nastąp i o tw a rc ie  ż y w o  p r o ­
p a g o w a n e j i ż y w e  z w a lc z a n e j o g ó ln o - ż y d o w ­
s k ie j K o n fe r e n c ji  w  G en ew ie .

K ie d y  nasz p r z y ja c ie l  S tep h en  W is e  op u ­
b lik o w a ł s w o ją  m o c ję  o K o n fe r e n c ji  o g ó ln o -  
ż y d o w s k ie j ja k o  zeb ra n iu  p r z y g o lo w a w c z e m  
d la  z w o ła n ia  t. zw . ś w ia to w e g o  k on gresu  
w s ze c h ży d o w s k ie go , d a łem  n a  tcm  m ie js c u  
w y r a z  p e w n y m  za s trze żen io m  i  o b a w o m , c zy  
te ż  p o m ys ł a m ery k a ń sk i je s t  c e lo w y m . T e r a z  
m a m  n ie zm ie rn ie  sm u tną  sa ty s fa k c ję , ż e  m o ­
je  o b a w y  s ię  z iś c iły ,  n a w e t w  zn a czn ie  p r z y -  
k iz e js z e j  fo rm ie  i b o le ś n ie js z e j k o m p ro m ita ­
c ji,  a n iż e li m o g łe m  p r z y  n a jw ię k s z y m  p e sy ­
m iz m ie  p r z e w id z ie ć  i p rzyp u śc ić .

M ó j tok  m y ś li  b y ł  ta k i:
K o n g re s  w s z e c h ży d o w s k i je s t  n ie w a c p liw ie  

d z ie jo w ą  k on ieczn ośc ią , a  w  c h w il i  ob ecn e j 
w p ro s t im p e ra ty w e m . A T o w ie m  tak i kon gres, 
a ty lk o  on , m oże  w y ło n ić  ze  s ieb ie  K o  n itet, 
k tó r y b y  b y ł  is to tn ie  w ła d n y  p rz e m a w ia ć  i d z ia  
ła ć  w  im ien iu  ca łego  ż y d o s tw a , a w  I m  sp o ­
sób ż y d o s lw o  u zy sk a ło b y  o rga n  k ie ru ją c y  i 
u zn an ą  rep re zen ta c ję  w o b e c  św ia ta , c zego  m u 
w ła ś n ie  tak  n ie zm ie rn ie  b ra k u je . W s z e lk ie  
in n e  w y c z y n y  ta k ie g o  k on gresu  u w a ża m  za  
m n ie j w a żn e , lu b  zgo ła  za  zb y teczn e . N ie  
p r z y w ią z u ję  z b y t  d u że j w a g i do la m e n tó w  j a ­
k ie  n a  k o n g re s ie  się d ad zą  s łyszeć , a szu kan ie  
d ró g  i m etod  d o  zw a lc z a n ia  a n ty s em ity zm u  
u w a ża m  za  p u s ty  fra zes . K to b y  taką  d rogę  
w id z ia ł ,  n ie  s c h o w a łb y  s w o je j  m ą d ro śc i p od  
korcem , ty lk o b y  ją  w sk aza ł. C zego  jed n os tk a  
p r z y  s w o je m  b iu rk u  i w  zac iszu  s w o je j  k o m o ­
ry  n ie  w y m y ś li ,  te g o  Z g ro m a d ze n ie  z p e w n o ­
śc ią  n ie  w y n a jd z ie .  J e d yn ym  w a r to ś c io w y m —  
a le  to ju ż  b a rd zo  i b a rd zo  w a r to ś c io w y m ! —  
e fek te m  ta k ie g o  k on gresu  b y ło b y  w y ło n ie n ie  
w s ze c h ży d o w s k ie g o  k ie ro w n ic tw a , k tó re  z a ra ­
zem  b y ło b y  w szech żyd o w  sk iem  za s tęp s tw em  
na  zew n ą trz . K o n g res , k tó r y b y  do tego  r e zu l­
ta tu  d o p ro w a d z ił,  b y łb y  is to tn ie  w a r t  fa ty g i,  
ch o ćb y  n a jw ię k s ze g o  trudu.

A le  ta k i k on gres  je s t  w  n a szych  stosun kach  
n ie m o ż liw y m . N a sze  p a r ly jn ic tw o  je s t  zb y t  
w y b u ja łe ,  a żeb y  n ie  s ta ło  na p rzes zk o d z ie  d o j­
śc iu  do  skutku  ta k ie g o  p o w szech n ie  ob es ła n e ­
go, a Icm sa m em  p o w szech n ie  u zn an ego  k o n ­
gresu . K re ś l i łe m  w  m o ich  a r ty k u ła ch  o p r o ­
je k c ie  W is e ‘a ob ra z  tego , co b ęd z ie  n a za ju trz  
po k on gres ie , ja k  to A gu d a , Bund, F o ik iś c i i 
n a jró żn o ro d n ie js z e  ś la m a za rn e  f ik c y jn e  i r z e ­
c z y w is te  o r g a n iza c je  p od n iosą  k rz yk , że  k o n ­
gres  w c a le  n ie  b y ł  w s ze c h ży d o w s k i i żc  się 
go  n ie  - m a je .

S k o ro  u w a ża m  jako  jed en  z w a ż n y c h  c e ló w  
ew en tu a ln eg o  k on gresu  w y k a za n ie  n a sze j s iły  
i n a sze j spo is tośc i, w y ra z iłe m  ob aw ę, że  k o n ­
gres ra c ze j w y k a że  naszą słabość, bo  nasze 
w e w n ę trzn e  ro zb ic ie . W ia d o m o , że  a n ty s e m i­

t y z m  d z is ie js z y  z m ie n ił  g iu n lo w n ie  s w o ją  a r ­
gu m en tac ję . D a w n ie j m ó w io n o : Ż y d o s lw o  n a ­
le ż y  zw a lcza ć , b y  „ łe b  u rw a ć  h yd rze  b y  z ła ­
m ać  tę s tra s z liw ą  potęgę, k tó ra  ch ce  z a w ła ­
dnąć, c zy  ju ż  za w ła d n ę ła  n a d  ca łym  ś w ia ­
tem . D z is ia j a n ty s e m ity zm  m ó w i: T r z e b a  s tra ­
to w a ć  żyd o s tw o , b o  on o ta k ie  s łabe i w ła ś c i­
w ie  ju ż  le ż y  r,a z i e m  ja k b y  w  o c zek iw a n iu  
te g o  os ta tn iego  k op n ięc ia . D z is ie js z em u  a n ty ­
s e m ity z m o w i n a le ż y  s ię  te d y  p rz e c iw s ta w ić  
jak o  s iła , a  n ie  ok azać  słabości. R o zb ic ie  zaś 
w e w n ę trzn e  je s t  za b ó jczą  s łabością . O b a w ia ­
łem  się, że  ją  w ła ś n ie  od s łon im y .

I sta ło  s ię  g o rze j, n iż  p rzyp u szc za łem . A s y ­
m ila c ja  z je d n e j s tron y , a A gu d a  z d ru g ie j 
fo rm a ln ie  o r g je  w y p ra w ia ły  w  o k a z y w a n iu  
s w o je j  o h y d n e j g o lizn y . N ie  m ożn a  b y ło  p r z y ­
puścić  że  po  b lisk o  p ó łw ie k ó w  em  d z ia ła n iu  
św ia to p o g lą d u  s jo n izm u  jes zc ze  s ię  gd z ieś  w  
szcze lin ach  duszy , w  u k ry ty c h  fa łd ach  p o d ­
św ia d o m o śc i zn a jd z ie  lęk  p rzed  jaw n ośc ią . 
A  jes zc ze  w ię c e j p a ra lity c z n y  lęk  p iz e d  z a w ie ­
ra n iem  s ze regó w  i s ca len iem  narodu . Jakby

w  Genewie
p ó ł w ie k u  p rzesp a li, ja k b y  ze  snu, c z y  z  m a ­
l ig n y  m a ja c z y l i  —  g ło s il i  s ta re  h a s ła  o b a w y  
p rz ed  te in , co  g o to w i sob ie  p o m yś le ć  a n ty s e ­
m ic i. Jeszcze  p o w ie d zą , że  ż y d o s lw o  is to tn ie  
s ta n o w i m oca rs tw o . A  m y  od  p ó ł w ie k u  u c zy ­
m y , że  s ię  zu p e łn ie  n a  to  g o d z im y , ż e b y  nas 
u w a ża li za  m o ca rs tw o , b y le  za  ja w n e , za  ta ­
k ie , k tó re  m a  s w o ją  w ła sn ą  f irm ę , s w ó j c z y ­
sty s zy ła , a  n ie  za  a n o n im o w e  m o ca rs tw o , k tó ­
re  s ię  u k ryw ra i k on sp iru je . A  te ra z  n a g le  s ły ­
s z y m y  ja k b y  g łos  z  za  g ro b u  tę s ta rą  p ie śń : 
b o im y  s ię a n ty s em itó w . A  n u ż p o w ied zą , że  
ż y d z i  są n a rodem . A  H e rz l w o ła ł  p rzed  ok o ło  
40 la ty  „ Ż y d z i  są narodem, jedynym naro­
dem" —  ein Volk —  Ein Volk!

M yś la łem , że  a s y m ila c ja  i A g u d a  p o w ie d zą  
u c z c iw ie : N ie  c h cem y  iść  p od  k o m en d ą  s jo -  
n is ty czn ą . P rz e c e n iłe m  w id o c zn ie  w s ty d liw o ś ć  
ty ch  p a n ó w ,,.

S ta ło  s ię  w ię c :  P o k a za liś m y  św iatu , ż e ś m y  
rozb ic i, a a n tysem ity zm  ju ż  trium fu je, a jak  
wnilknie w  ca łą  g łą b  te g o  od czu c ia , to  d op ie ­
ro b ęd z ie  tr iu m fow a ł, ż e  Ż y d z i ju ż są zidani na 
la sk ę  i n ie łaskę  n iem iłos ie rn ych  sw o ich  w r o ­
gó w - M ożn a  —  tak p o w ie d zą  —  Ż y d ó w  gru p ­
kam i s tra tow ać- S ta ła  s ię  w ię c  ta kom p rom ita ­
cja, k tó re j p ra gn ą łem  uniknąć-

Z a ra zem  jedn ak  o d m o w a  asym ila c ji i A g u d y  
v  prost t in em ic ż liw iła  od stąp ien ie  od  zw o ła n ia  
k on fe ren c ji g en ew sk ie j. T o ć  n iep od ob ień stw em  
b y ło  uznać tę argu m entac ję  g o lu so w ą  za  p rz e ­
kon yw u jącą . T o ż  n iep od ob ień stw em  b y ło  ugi­
nać się p rz ed  na joh ydn ie jszem , w p ros t srom ot- 
nem  tch ó rzos tw em . P o  o d p o w ie d z i p. A d le ra  
i tow - o r a z  p a n ó w  z  A g u d y  już się m usia ło iść 
do G er.ew y - Już ch o ćb y  po to, a ż e b y  p ok aza ć  
światu.", ż e  m y  n ie  m a m y  co  uikrywać- Już ch oć ­
b y  po to, a ż e b y  je s zc ze  ra z  w  innym  sk ładzie- 
an iże li na s jon is tyczn ych  kon gresach  za d o k u ­
m en tow ać  w o b e c  św ia ta , ż e  je s te śm y  ż y w y m  
n arodem  i ch cem y  nim pozostać- C o  w ię c e j —  
ch cem y  tę naszą n a ro d o w o ść  do pełn ej n o rin y  
p a ń s tw ow o śc i i su w eren n ośc i r o zw in ą ć  i pod ­
n ieść W s z a k  to zad oku m en tow an ie  m ia ło  już 
s w ó j w ie lk i d z ie jo w y  sukces. O no nam  da ło  
d ek la rac ję  B a lfou ra  i u ch w a łę  w  San p e m o !  A 
tu o d w a ż y l i  s ię  p o d w a ż y ć  tę naszą d ek la rac ję  
p ra w  n a ro d o w y c h ! D o  te g o  dopuścić nie m o ­
żna.

M u s ie liśm y  pójść d o  G e n e w y . Jeśli to piec 
w o tn ic  b y ł  p om ys ł p o d le ga ją c y  k ry ty c e , to te raz 
stał sie -—  aksjom atem -

I tak id z iem y  do G en ew y - C o  się tam m a 
s ta ć ’  C z e g o  o c zek u jem y  po G e n e w ie !

P o w ie m  p rzed ew szy s tk iem , c z e g o b y m  tam  
m ieć nie chciał.

O tó ż  n ie  ch c ia łb ym  tam m ieć lamentu- B y ło ­
b y  b łędem  nie do d a row an ia , g d y b y  p oszcze ­
gó ln i re fe ren c i popada li w  g o rą c y  p ła cz  i p ró ­
b o w a li sw’o im i op isam i po ło że  ma Ż y d ó w  w  
różn ych  kra jach  d o p ro w a d z ić  n ie jako św ia t 
ludzki a.o —  łez. L u d zk ość  już n ie  ma łe z . T en  
s ło n y  i g o r z k a w y  p łyn  zosta ł, zd a je  się, na po­
lach b itew , lub w  pon urych  d om ostw ach , g d z ie  
op ła k iw a n o  d z ies ięć  m ilio n ó w  p o le g ły c h  sy-

Zapowiedź wywiadu marsz. Piłsudskiego
W a rs z a w a  12. 8. „G a ze ta  P o ls k a "  z a p o w ia d a  

na n ie d z ie lę  w y w ia d  m arsz. P iłsu d s k ie go  o z a ­
ga d n ien ia ch  p a ń s tw o w y ch . N a ra z ie  n ie  w ia ­
d om o  jeszcze , c zy  w y w ia d  ten b ęd z ie  je d y n y m  
czy  też da począ tek  n o w e j s e r ji o św ia d czeń  
m arsz. P iłsu d sk iego . Z d a je  się, że  w y w ia d  za ­
in ic ju je  n o w y  sezon  w  ży c iu  p o lity c zn em .

Nowy dyrektor warszawskie' 
Izby przemysłowo-handlowej
W a rs z a w a  12. 8. P A T .  W  dn iu  d z is ie js z y m  

w  za s tęp s tw ie  p. m in is tra  p rzem ys łu  i h a n d lu  
i w  m yś l je g o  d e c y z ji p od sek re ta rz  stanu d i 
F ra n c is z ek  D o le ża l m ia n o w a ł p. J óze fa  Jaku 
b o w s k ie e o  d y rek to rem  Iz b y  Drzemysłowo-han 
d lo w e j w  W a rs z a w ie .

Przy cierpieniach hemoroidalnych, objawach obrLi,
ku wątroby, obstrukcji, popękauiach kiszki grubają 
owrzodzeniack, parciu na mocz, bólu w  krzyżu, ucii > 
ku w piersiach, niepokoju w sercu, zawrotach głowy, 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej , Franciszka-Ji. 
z e fa " sprawia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy i 
zupełne wyleczenie. Żądać w  aptekach i drogerjach.

n ów , braci, m ężó w , o jc ó w . O dkąd  w d o w y  i s ie ­
ro ty  i n ie s zc zę ś liw e  m atk i i s io s try  s w o je  ł z y ; 
w y p ła k a ły , za b ra k ło  już te g o  p łyn u  na ś w ie c ie . 
A  jak  je s z c z e  g d z ie ś  s ły s z y c ie  ję k i lub w id z i ­
c ie  s k rz y w io n e  tw a rz e  ja k b y  do piacizu, w ie d z ­
cie, ż e  to fa łs z y w e -  N a sza  d yp lo m a c ja  n a u czy ła  
się u d aw a ć  p łacz- O d  tego  czasu  je s t  lu d zka  
łz a  —  za n ie c z y s zc zo n a . N ie  w z ru s za jm y ż  ś w ia ­
ta- O n  zn os i ju ż w s z y s tk o  i n ie w z ru s za  się. 
U n ika jm y  te d y  zb y tn ie j liryk i-

A  tak sam o u n ika jm y p rzesa d y . Jest n ie w ą t­
p liw i©  ba rd zo  ź le , a le  ż y d o s tw o  nie sto i nad 
p rzepaśc ią . O n o n igd y  n ie  b y ło  tak p e łn e  ż y c ia 1 
i. o c h o ty  do  ży c ia , jak  teraz- O n o w a lc z y  o  
s w ó j b y t —  b oh atersko , w y trw a łe -  N ie  prze-' 
sa d za jm yż  w  op isach  n a sze j n iedoli.

A  je s z c z e  jedńej r z e c z y  u n ika jm y: k łó tn i! 
W ła ś n ie  z e  s tron y  rep re zen ta c ji z  P o l siki g r o z i  
tak ie  sm utne p rzed s taw ien ie . Jakoś nasza k o ­
chana W a rs z a w k a  na w s zy s tk ich  je j fron tach  
szyk u je  się do  ro zp ra w  w  pe łn em  ram ipow em ’ 
o św ie tlen iu  g en e w s k ie g o  zeb ran ia . W  takich ' 
w yp a d k a ch  z w y k le  m ó w ię : k łóc ić  się w  W a r ­
s z a w ie  jest taniej, n iż  w  G en ew ie . Z a w s z e  tam  
trzeba  się k łó c ić  na s zw a jca rsk ie  frank i, ą  
w  dom u ty lk o  na z ło te - .  O b a w ia m  się, ż e  będą 
ip rób ow ać  z  ró żn ych  stron doch od zić  sw o ich  
p ra w  w ła śn ie  w  G en ew ie . A  to b y  nas do res z ty , 
sk om p rom ito w a ło .

A  co  p ow in n a  p rzyn ieś ć  k on feren c ja  g en e ­
w s k a ?

Ona p ow in n a  p rz yn ie ś ć  p rzyn a jm n ie j r z e ­
telną p róbę  z w a r te g o  z łą c zen ia  ch oc ia ż  ty ch  
grup, k tó re  tam  będą zastąpione- Jeśli s ię  w y  
łon i kom is ję, k tó re j zad an iem  b ęd z ie  za s ta n a ­
w ia ć  się nad d a lszem i k rok am i i p r z y g o to w a ć  
da lsze  (p rzed s ięw z ięc ia , to trzeb a  b ę d z ie  ba­
c z y ć  na to, a ż e b y  w s z y s c y  chętn i do w s p ó ł­
p ra cy  b y li do n ie j dopuszczen i-

O c z y w is ta  —  rze c z ą  z g o ła  od rębn ą  jest p ro ­
jek t pro f- T e d e s c h i‘e g o  co  do  u tw orzen ia  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  a e rop agu  p rz e c iw  a n ty s em ity z  
ln ow i. M a  się w ra żen ie , ż e  rząd  w ło s k i sp rzy ja  
temu p ro jek tow i. G d y b y  A n g lja  i F ran c ja  r ó w ­
n ie ż  g o  z a a p ro b o w a ły , to b y  się is totn ie  daiO 
u zysk ać  p e w n e g o  rodza ju  m ięd zyn a ro d o w y ' *ry  
bunał, k tó r y b y  w y d a w a ł  p o tęp ia ją ce  w y ro k i 
na b a rb a rzy ń s tw o  an tysem ityzm u . C h o ćb y  to 
n ie d z ia ła ło  bezpośredn io , a le  s iłę  m oralną ; z a ­
porę  n ora ln ą  to b y  s tw o rzy ło -  T e n  p ro jek t o c z y ­
w is ta  p ow in ien  b y ć  d o b rze  i z  pełną sym pa iją  
p rz e z  w szy s tk ich  u czes tn ików  ro zw a ża n y -

J a k k o lw iek b y  s’’ ę ktoś za -p a tryw a ł na sam  
P io iek t zw o ła n ia  te j k on feren c ji, teraz, .k ie d y  
d o s z ła  do skutku- k ied y  m usiała do jść  do skut­
ku, musi b y ć  naszem  n a jgo rę ts zem  uczuciem , 
a ż e b y  on a da ła  nflmmu-m k o rzy śc i, jak ie  ty lko  
dać m oże . N ie ch b y  kon feren c ja  g en ew sk a  ch oć ­
b y  zn a lazła  jak ieś  m ocne s ło w o  p ok rzep ia ją ce  
dla n ie s z c z ę ś liw e g o  narodu , k fó iy  z  n ęd zy , b ie ­
d y  i k r z y w d y ,  jak ie  się znae.hodzą na św iec ie . 
b ie rz e  p od w ó jn ą  m iarę, jak b y  b y ł  synem  pier 
w o ro d n ym , a z  d o b reg o  dosta je  z a le d w ie  m ar­
n y  och łap, ja k b y -b y ł  pas ierbem  rodu lu d zk ie ­
g o -

Zwyżka cen w Łodzi
Ł ó d ź  12. 8. P A T .  W  z w ią z k u  ze  z w y ż k ą  cen y  

su ro w e j b a w e łn y  w s zy s tk ie  łó d zk ie  w ięk s ze  fa  
b ry k i b a w e łn y  p o d w y ż s z y ły  cen y  sw o ich  to ­
w a r ó w  w  g ra n ira ch  od  5 do  10 proc.

Groźny Dolar w Łodzi
ł-ódz. 12- 8. P A T . Dziś nad ranem straż ogniowa 

zestala zaalarmowana meldunkiem o groźnym poża 
ize . który wyouchł o go-diz. 4 w  przędzalni Tyko- 
cimera, pracującej obecnie na 3 zmiany- Robotrfk, 
przechodzący z belą towaru, zaczepił o lampę e le­
ktryczną, powodując w  ten sposób krótkie spięcie. 
Po chwili w  składzie odpadków wybuchł pożar, któ 
ry  rozszerzył się z gwałtowną szybkością. Dzięki 
sprężystej akicifó straży, która przybyła w  liczbie 
kilku oddziałów, po upivw ie 2 godzin pożar stłumio 
no. Straty są bardzo poważne i wynoszą około 
400.0M zt. Fabryka była ubezpieczona na 20-000 do­
larów.
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rrzćd decydującą rozmowa 
Papen—Hitler
(T e legram  w ła sn y  „N ow ego  Dziennika**)

Berlin 12. 8. (S c h )  K a n c le r z  v . P a p en  p r z y ­
jął dziś  p o w ie rn ik ó w  H it le ra  R o e h m a  i hr. 
H e lld o r fa ,  c e lem  p rz y g o to w a n ia  ju tr z e js z e j 
k o n fe r e n c ji z  H it le re m .

Centrum nadal na straty 
konstytucji

Berlin. 12. 8. P A T -  O rga n  B ru en in ga  ,,G e r ­
m a n ia "  fod a .ie  następu jące in fo rm ac je , d o ty c zą  
<ee s tan ow isk a  centrum  w  ob ecn e j sytu acji w e -  
w n ętrzn o -sp o łeczn e j, s p re c y z o w a n e g o  p r z e z  o- 
bu p rz ed s ta w ic ie li te g o  s tron n ic tw a  Joosa i 
B u lza  na w c z o ra js z e j k on feren c ji z  kan c lerzem  

' Pa,penem - C en trum  m usi żą d a ć  p rz y ję c ia  ca łk o  
w it e j  o d p o w ied z ia ln o ś c i p r z e z  s tron n ic tw a , u- 
c zes tn ic zą ce  w  rząd zie . \Y ram ach  ty ch  ch o d z i 
p rz© iew 'szys 'Lk iem  o  o tw a r te  p r z y ję c ie  w sp ó łod  
.p ow ied z ia ln ośc i p rz e z  n a ro d o w y ch  s o c ja lis tó w  
S a m o  p rz e z  się rozu m ie  się ż e  zagw aran to w a ­
ne musi być  ścisłe przestrzeganie metod i d róg  
konstytucyjnych i ż e  n o w y  rząd p/owanzić mu 
si lojalną w psó łp racę  z parlamentem- W sz y s t ­
kie inne w y jśc ia  w iodą nieuchronnie na bez­
d roża  i kończą się eksperym entam i, których po  
godzić już nie m ożna z  konstytucją.

Z g o d n e  z  tern s ta n ow isk o  partja  c en tro w a  
z a jm u e  ró w n ie ż  w o b e c  za rzą d zeń , p od ję tych  
p rz e c iw k o  by łem u  r zą d o w i p,niskiem u i w  kon 
sekw en cji te g o  o d rzu c ić  musi n a w e t pośredn ią  

o d p o w ied z ia ln o ś ć  z a  nie-
Już z  pow 3rżs7Cgo s ta n ow isk a  w y n ik a , że dal 

sze  istnienie obecnego rządu R zeszy  jest nie­
m ożliwe. Gabinetow i temu bow iem  brak  jjest 
podstaw  i w a ru n k ów  do opartej na zaufaniu

organizacyjnej pracy- Partia  c e n tro w a  ustosun­
kuje się p o z y ty w n ie  w o b e c  k a żd ego  r o z w ią z a ­
nia, k tó re  —  z  w y k lu c ze n ie m  w s ze lk ie j dyktatu  
r y  p a rty jn e j —  o b e jm o w a ć  b ę o z ie  d w ie  g łó w ­
ne zasady : Jaw nej odpowiedzialność: i zgodne  
go  z konstytucją postępow an ia-

Walni w Beninie
Berlin 2. 8. P A T .  W c z o r a j  w  d z ie ln ic y  pół­

nocn e j g ru p a  k o m u n is tó w  d ok on a ła  n apadu  
na m ies zk a n ie  n a ro d o w e go  s o c ja lis ty . N a p a d ­
n ię ty  b ro n ią c  się, ra n li z r e w o lw e ru  h i t le r o w ­
ca. W  m ięd zy c za s ie  je d en  z  h it le r o w c ó w  z o ­
stał ra n io n y  n a  u lic y  p rz e z  k om u n is tę  p c h n ię ­
c iem  szty le tu .

• • Q

Berlin 12 8. P A T .  W  m ie js c o w o ś c i G ross 
S tre litz  n ie w y k r y c i  s p ra w c y  o s t r z e l iw a li  b u ­
d yn ek  u rzędu  sk a rb o w ego .

Pierwszy sad doraźny
Berlin, 12. 8. P A T . Biuro W o lffa  kom unikuje: 

A resztow an i w  Potem pie w  zw iązku z zam ordo­
waniem  przez szturm owców  roboin ika P ietczaka , 
zostali zatrzym ani w  w ięzieniu do dyspozyc ji sę­
dziego ś ledczego, a akta spraw y przekazano p ro ­
kuratorow i. R ozp raw a odbędzie się prawdopodob­
nie w  sobotę, lub z początkiem  p rzyszłego ty go d ­
nia.

Stracenie mordercy
Benin, 1?,. 8. f-Sch). N a  dziedzińcu w ięzien ia  w  

Sztutgareib stracony dziś został 30-letnl szofer 
Lachenm aier, k tó ry  w  dniu 22  lu tego 1931 r. za­
m ordował i obrabował kupca Steinera.

Doniosłe konsekwencje wyroku haskiego
w sprawie Kłajpedy

Zaostrzeiiie stosunków niemiecko-litewskicb. —  Możliwość
zmian w rządz e litewskfm

Królewiec 12 S. PAT. Z w y c ię s tw o  L i t w y  w  
k o n flik c ie  k ła jp e d zk im  w yw o ła łc . w e  w sch o - 
d n io -p ru s k ic h  k o la ch  p o lity c zn y c h  przygnę­
biające wrażenie. Tutejsze sfery polityczne 
przewidują, że obecnie polityka Litwy w  sto­
sunku do Kłajpedy dozna zaostrzenia. Z d a ­
n iem  p ra sy  n a le ż y  s ię l ic z y ć  z m o ż liw o ś c ią  po­
w o ła n ia  b. gu b ern a to ra  M erk isa  na s ta n o w i­
sko m in is tra  sp ra w  za g ra n ic zn ych  L i t w y ,  
w zg lę d n ie  n a  s ta n o w isk o  p re m je ra . Z a  rzecz  
p ra w ie  p ew n ą  u w a ża ją  dymisję ministra Zau - 
niusa, T tóry w Kontakcie kłajpedzkim zajął

stanowisko zbyt przychylne dla Niemców i 
przez pewien czas miał przewagę nad Merki- 
sem, zmuszając go do ustąpienia nazajutrz po 
niepomyślnym wyniku wyborów w  Kłajpedzie 
Dają się następnie słyszeć głosy, że wyrok ha­
ski da oczątek nowej erze w  całokształcie po­
lityki na wschodzie Europy. Stosunki niemiec 
ko-litewskie doznają dalszego nogorszenia, do 
czego przyczyni się też wzrost wpływów nacjo 
nalistycznych w  polityce zagranicznej Niemiec 
która otwarcie głosi postulat rewindykacji K ! 
pedy.

Anglia wycofuje swe wojska
z Egiptu

g ie lsK i w  E gipc ie , c e iem  d o p ro w a d zen ia  układu 
do skutku.

Rokowania w Ottawie
O tta w a  12. 8. P A T  W e d łu g  d on ies ień  R e u ­

tera  ro k o w a n ia  p o m ię d zy  p rzed s ta w i c ie la n r ' 
A n g l j i  i K a n a d y  p ro w a d zo n e  są w  tem p ie  p r z y  
sp ieszon em  i p rzech od zą  w  p r z y ja z n e j a tm o ­
s ferze . N a tom ia s t ro k o w a n ia  z p rz e d s ta w ic ie ­
lam i w o ln e g o  p a ń s tw a  ir la n d zk ie g o  d o ty c h ­
czas je s zc ze  s ię n ie  ro zp oczę ły .

Irlandia nie płaci
L o n d y n  12. 8. P A T .  S p ła ty  d la  r z ąd u  a n g ie l­

sk iego . k tó ry ch  u sk u teczn ien ia  o d m ó w ił  rząd  
ir la n d zk i, s ięga ją  od  c h w il i  w yb u ch u  za ta rgu  
a n g i e l s K O - i r l n n d z k i o p o  aż do c h w il i  ob ecn e j su 
m v  L 7 6 ! 000 f. s z t f  z  czego  h? 13.000 p rz yp a d a  
na ra ty  z ty tu łu  r e fo rm y  ro ln e j.

I.onJyn. 12. 8- ( L )  .D a iily  F .xprcss“  p rzen o s i 
d z iś  w  fo rm ie  sen sacy jn e j w iad o m o ść , w e d le  
k tó re j w  najbliższym  czasie ma być zaw arty  
układ engielsk j-egipsk l, p rzew idu jący  m- łn. za  
w arc ie  sojuszu m iędzy Anglja a Egiptem, e w a ­
kuację w o jsk  angielskich z Fgintu. wstąpienie  
Egiptu do L igi N arodów , m ianowanie am basado  
ra angielskiego w. K airze  i am basadora egip  
skiego w  Londynie, p r z y z n a n e  Egiptow i pra­
w a  utrzym yw an ia w  Sudanie m ałego garn izo­
nu oddan ie  kanału sueskiego pod ochronę Egip  
tu, przyznanie E giptow i pożyczki w zam ian  za  
koncesje w  kanale sueskim- W o js k a  an g ie lsk ie  
m ia ły b y  b y ć  w y c o fa n e  z Kairu- A leksan d rii 
Abukiru  Jedynie w  strefie kanału sueskiego  
m ia łyby  pozostać mniejsze angielskie siły  
zbroine- D zien n ik  d ow ia d u je  się. ż e  w  p a źc z ie r  
niku u y je d z ie  p rem ier egipsiki do Lon dyn u  
gdzie przyjedzie również W y  so k ’ Kom isarz an-

Sensacyina 
sprzedaż
pojedynczych 

par
za bezcen 

JUZ się rozpoczęła

Do nabycia we wszystkich filjach.

Eksport łyta do Holandii
(T e le fonem  od  naszego korespondenta)

W a rs z a w a  1‘ 8. (S in )  P a ń s tw o w e  Z a k ła d y
Z b o żo w e  d ok on a ły  p ie rw s ze j tra n sa k c ji z a g ra ­
n ic zn e j. S p rzed an o  m ia n o w ic ie  p ew n ą  ilo ść  
ż y ta  do H o la n d ji  p o  cen ie  3.75 g. h o l. za  k w in ­
ta l.

Klęska rdzy a zasiewy
W a rs z a w a  12. 8- (S in )  W ic e m in is te r  r o ln ic ­

tw a  p. K a r w a t  o ś w ia d c zy ł w  w y w ia d z ie ,  że 
rd z a  zb o ż o w a  n ie  s p o w o d u je  tru dn ośc i w  za ­
s iew ach .

Śmierć w trybach maszyny
N o w y  T a r g  12. 8. P A T .  O n eg d a j ok o lc  g o ­

d z in y  17-te j z ta rtaku  A n d r z e ja  R a ta ja  w  K a c  
w in ie  p rzes z ła  p o d  g o n c ia rn ię  w  celu  w y g a r ­
n ię c ia  tro c in  E lżb ie ta  W a w rz o n e k  ( la t  39 ) z 
K a c w in a . W  tym  m o m en c ie  noże m a s zy n y  p o ­
c h w y c i ły  ją  za  w ło s y  i p o c ią g n ę ły  do  środka . 
O f ia r a  w y p a d k u  p o n io s ła  śm ie rć  n? m ie jscu . 
D o ch o d zen ia  u s ta liły , że  w in ę  p on os i w ła ś c i­
c ie l ta rtak u , g d y ż  n ie  za b e zp ie c zy ł n a le ż y c ie  
m a s zyn y .

Stłumiona akcja wywrotowo* 
bandycka na Wołyniu

Warszawa 12. 8. PAT. W  powiecie K a m ie ń  
K o s zy rs k i p o ja w i ły  s ię  grupy b a n d yck ie , z ło ­
żon e  z  m ie js c o w e g o  e lem en tu  p rzes tęp czego  któ 
re d o k o n a ły  k ilk u  n a p a d ó w  ra b u n k o w ych . 
Miejscowe organizacje wywrotowe usiłowały 
działalność bandyckich elementów ująć pod 
swe kierownictwo i nadać im charakter ru­
chu masowego. Te zamierzenia zostały w  za­
rodku sparaliżowane. Energiczna akcja orga­
nów bezpieczeństwa doprowadziła du zlikv:ido 
wania istniejących grupek bandyckich i uję­
cia 24 osób, które oddano w  ręce władz proku­
ratorskich. Do l ik w id a c j i  L a n d  p r z y c z y n iła  się 
walnie miejscowa ludność, która wydała prze­
stępców w  ręce władz.

Walka z bandytami
Mielec 12. 8. P A T .  N o c y  u b ie g łe j ok o ło  god *. 

1-ej d w u  n ie zn a n y ch  o so b n ik ów , zaopatrzo­
n y c h  w  b ro n  pa ln ą , w ł a m a ło  się  p rzez  ok n o  do 
b u d yn k u  a d m in is tra c y jn eg o  obszaru  d w o r ­
sk iego  h r. L o d ó ch o w s k ie go  w  P rz y b y s z u  P o  
p rzeszu k a n iu  lok a lu , w  k tó ry m  z n a jd o w a ła  się 
k asa  o g n io trw a ła , b a n d yc i w e s z li d o  p ok o ju , 
w  k tó ry m  z n a jd o w a ł s ię k as je r , Jan  D om k a . 
G d y  D om k a  p rzeb u d zo n y  u s iło w a ł p o c h w y c ić  
le żą c y  n a  s to le  r e w o lw e r ,  je d en  z b a n d y tó w  
rzu c ił w  n ie g o  łom em  że la zn ym , ra n ią c  go  le k ­
ko. D om k a  n ie  tracąc  p rzy to m n o śc i p o en w y - 
c ił  r e w o lw e r  i od d a ł w  k ie ru n k u  b a n d y tó w  
d w a  s trza ły . B a n d yc i o d p o w ie d z ie li  r ó w n ie ż  
s trza ła m i, p oczem  zb ie g li.  D och od zen ia  w  toku

Pożar papierni w Zakopanem
N o w y  T a r g  12. 8. P a T  W  Z a k o p a n em  p o ża r  

z n is z c z y ł c zę śc io w o  fa b ryK ę  pap ieru  F u n d a c ji  
K ó rn ic k ie j  w y rz ą d z a ją c  szkodę na ok o ło  10.000 
zł. P r z y c z y n ą  pożaru  b y ło  za p a len ie  s ię  tek tu ­
ry . n a g ro m a d zo n e j w  su szarn i, p rz e z  n a d m ie r ­
n e  og rzan ie .
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N A  M A R G IN E S IE .

Prasa endecka znalazła obecnie now ego konika. 
P lo tk i o masonach już się w szystk im  p rzejadły  tak 
dalece, żc p. C at ze „S ło w a " w ileńsk. pozw olił so­
bie w  artyku le zatytu łow anym  „Żydzi, endęcy i 
m asoni" na złośliwe skojarzen io m asonów n iety l- 
k c  ze żydam i, ale i  z endekami. P . C atow i chodzi 
w  tym  artyku le o to, by Po lska  zbytn io nie entuz­
jazm ow ała  się następstwam i polsko-sow ieck iego 
paktu o  nieagresji. Tak im  szkod liw ym  złudzeniom  
u lega ją  p izedew szystk iem  Żydzi, k tórzy  —  jak  p i­
sze p. Cat —  są „narodem  niepom iernie od nas in­
te ligen tn iejszym , tak  mnie przynajm niej zapewnia­
ją  m łodzi m oi znajom i, akadem icy i  zw olenn icy 
„numerus clausus", a le  Żyd  j  są jednoczesr.e  na­
rodem  nerw ow ym , u legającym  fantazjom , a stąd 
to  co im się chce, uw ażają  za m ożliw e do rea liza­
c j i" .  Pon iew aż w ięc  Żydzi chcą handlu ze S ow ie­
tam i, przeto uw aża ją  to sw oje  marzenie już za rze­
czyw istość, k tóra  niestety n igdy  się nie spełni i 
na leżeć bęazie  ao gatunku m arzeń nieziszczalnych. 
N ie ty lk o  Żydzi, ale i masoni zw iązani z kołam i prze 
m ysłow em i, pon iew aż m asonerja jest w łaściw ie 
kwadransem  du szy", na k tó ry  sobie pozw ala ją  
przem ysłow cy, różn i N iem cy i  Żydzi, też rozczu­
la ją  się m ożliw ościam i ekonom icznem i paktu ze 
Sow ietam i. Trzec im  partnerom  są endecy, k tó rzy  
są gorącym i enłu sjastami tego paktu. P . Cat, k tó ­
ry  te  w szystk ie  bzdury o masonach traktu je hu­
m orystyczn ie, pow iada złośliw ie, że g d yb y  by ł en­
dekiem , to b y  napisał, że  p. Dm owski i w szyscy  
publicyści endeccy to poprostu ludzie przekupie­
n i p rzez Ż yd ów  i  masonów.

Pozostaw m y jednak  na uboczu artyku ł p. Cata 
ch oc ia ib y  ty lk o  d la tego , że  jes t p ierwszym  ze 
aerji a rtyku łów , a  trzoba w yczek iw ać dalszych, b y  
w yrob ić  sobie zdanie o ich całości, a w róćm y do 
punktu w y jśc ia  naszego marginesu. A  w ięc p lotk i 
o  masonach doszczętnie już sp łow ia ły  stanow ią 
ty lk o  odskocznię do hum orystyk i publicznej. A le  
endecja nie je s t w  k łopocie, bo w ynalazła  sobie 
,w tej chw ili dru giego konika, k tó rego  znowu zaga­
lopu je w n et na śmierć. Jedną rzeczą m oże publi­
cystyka  endecka naprawdę nam 'imponować, a 
jes t n ią n iew yczerpana w prost fan tazja  w  produ­
kowaniu i  w  karmieniu opinji swych czyte ln ików  
w ciąż now em i fikcjam i. Ostatnio przedm iotem  za­
interesowań endeckich stał się H itler. N ik t  nim w 
Europie się n ie zachwyca, a  w szyscy  się raczej 
dziw ią, że  ten  m ały  człow ieczek  zdołał stać się bo­
żyszczem  dużego odłamu społeczeństwa niemiee- 
ck iego. Ten , k to  czy ta ł je g o  au tob iogra fję  p. t. 
„M ein  K a m p f", grube tom isko w ypełn ione po w ięk 
bsej części s ieczką frazesów , pozbaw ionych zu­
pełn ie te j esencji w ie lk ie j twórczości, pyta  się pe­
łen  zdziw ienia, w ja k i sposób stać się m ogło, że 
człow iek  o  in telekcie  fe ldveb la  m ógł się stać pre­
ceptorem  Garmanji. A le  H itle r  jesf antysemitą i 
szczerze nienawidzi Żydów . T o  endekom w ys ta r­
cza, b y  k om ie  zg inali swe kolana przed H itlerem , 
a  ostatnio sam m ag endecji p. DmowRki pośw ięcił 
w prasie endeckiej temu „w ie lk iem u  N iem cow i" 
aa szereg  artyku łów , rozsadzanych czkaw ką en­
tuzjazmu.

M y się tym  zachw ytom  w ca le  nie dziw im y, bo tak 
endecję jak  j  hitleryzm  uważam y za produkty Eu­
ropy pow ojennej, niezdolnej do zrozum ienia now ej 
rzeczyw istości życ ia  i zadaw ala jącej się d la tego 
napęczniałem i reakcjam i daw nego resentyruernu. 
A le  na m arginesie tego  pow inow actw a duchowego 
chcielibyśm y k ilka  poczynić uwag. Ostatnio ende­
cja wystąpiła z now ą fikcją , polega jącą  na tem, 
że  Żydzi chcą do w a lk i z h itleryzm em  wysunąć 
Polskę. Rozum ie się samo przez się, że endecji 
w tóru je nasz przyjem m aczek  krakow ski tj. dzie l­
n y  „K u -je rek ", w  k tórego  redakcji nie w ie p raw i­
ca, co ^zyni lew ica . N apozór jest ten organ „p a ła ­
cu p r a c ; "  pismem sanacyjnem , ale de facto  je s t

pismem endeckiem . N ie  d z iw o ta  w ięc, że  znalazło 
się jak ieś niem owlę redakcyjne „K u tjc rk a " , k tó ­
re przed kilku dmami uznało za stosowne wybe- 
czeć sw oje uw agi o rzekom ej pow ściąg liw ości ż y ­
dow skiej w obec H :tlera. Podczas, gd y  prasa ży- 
dostw a m iędzynarodow ego w yolbrzym ia ła  swego 
czasu jakąś k łótn ię ch łopów  polskich w  malein 
m iasteczku polskiem  z kupcami żydow sk im i do 
rozm iarów  pogrom ów , to teraz, g d y  w  N iem czech 
pogrom y żydow sk ie  są naprawdę na porządku 
dziennym, prasa żydow ska m ilczy —  beczy  nie­
m ow lę z „K u r je rk a ", pow tarza jąc za m acierzą en­
decką pacierz w ielce kłam liw y. Są to brednie, nad 
którem i można śmiało przejść do porządku dzien­
nego.

Co w  prasie endeckiej przedewszystk iem  ude­
rza, to chęć w yraźna sfałszowania sytuacji. P o ­
m ów m y zupełnie cnłodno i na trzeźw o: żadnej nie 
u lega w ątp liw ości, że h itleryzm  jest w iększem  
niebezpieczeństwem  dla Polsk i, niż dla żydow stw a. 
Żydów  w N iem czech jest n iecałe pó l m iljona. N a 
w ypadek  dojścia do w ład zy  H itlera , Żydzi bogaci 
unikną niebezpieczeństwa kon fiskaty swych m a­
jątków . Skrupi się w ięc zw yc ięstw o h itlerow ców  
na masach biednych Żydów , k tórzy  zagranicę u- 
ciec nie mogą. Zresztą można pocieszyć się jeszcze 
tem, że  to niebezpieczeństwo nie będzie tak g ro ź­
ne, ponieważ część tych Ż ydów  m ieszka w  krajach 
pod z ‘ oraoptąM. ąuf oaę>j>j ‘ąoijjoaiuioiu DMOtupnjod 
dyk ta tu ry  H itlera  się wyiam aiy.

J akko lw iek  w ięc żydow stw o niem ieckie pełne 
lęku spogląda w  przyszłość, h itleryzm  w  ścisłem 
znaczeniu d la żydow stw a  nie oznacza w ca le  jesz­
cze katastrofy . W  każdym  razie powinno się raz 
w reszcie przestać traktow ać żydow stw o jako  ma­
sę niezróżniczkowaną. Żydzi Dogaei i asymilanci 
w N iem czech osiadli szukają drogi do bezpośred­
n iego porozum ienia się ze samym H itlerem . Świad 
czy  o tem artyku ł Dra M axa Naumanna członka, 
zarządu „Zw iązku  niem iecko-narodowych Ż yd ów " 
ogłoszony w  „Deutsche A llgem eine Z eitu ng". A r ­
tyku ł ten, k tóry  tak mocno zan iepokoił endeków, 
jest ty lk o  wyrazem  opin ji pew nego odłamu Żydów  
niem ieckich, k tó ry  m y wszędzie nazyw am y uszczy­
p liw ie „jahud im ", a bynajm niej nie na leży zwalić 
odpow iedzia lności za ten artyku ł na cale żyd ow ­
stwo niem ieckie.

D la  Polsk i jes t h itleryzm  niebezpieczeństwem  
znacznie groźniejszem , oznacza bow iem  w ojnę o  
Pom orze, Gdańsk, Korytarz i Śląsk. N iedarm o se­
nat gdański schronił się pod skrzydła opiekuńcze 
hitleryzmu, niedarmo pospieszyli się ludzie odpo­
w iedzialn i za losy  R zeczypospo lite j polskiej do 
zaw arcia  paktu nieagresji z R os ją  sow iecką, nie 
zw ażając nawet na gn iew  naszego dotychczaso­
w ego sojusznika rumuńskiego. Św ięto m orza pol­
sk iego było  właśnie m anifestacją Polsk i, było  o- 
strzeżeniem  pod adresem zaborczych instynktów  
hitlerowskich, że Polska dobrow oln ie ani piędzi 
ziem i na swych kresach zachodnich nie ustąpi.

T a k  się w ięc przedstaw ia sytuacja na chłodno. 
A  prasa endecka, zamiast dać nam taką trzeźwą 
analizę now ej sytuacji m iędzynarodowej, która 
w y tw o rzy ć  się m oże po dojściu do w ład zy  hitle­
row ców , popadła ty lk o  w  histerję. Przypuśćm y, 
że zaistniała solidarność interesów  m iędzy P o l­
ską a „żydow stw em  m iędzynarodow em ". że uży­
jem y fra zeo log ji endeckiej —  to czyż nie należa­
ło b y  raczej z tak ie j zbieżności in teresów  skorzy­
stać dla polskiej racji stanu? Okazuje się jedna­
k ow oż jeszcze raz. że endecja chociaż tak zachwa­
la  sw oją  trzeźw ość i zdolność orjentacji. umie tył 
ko reagow ać jak rozh itleryzow ana stara panna.

(— el).

—  BNEJ SJON. Strądom 15, I. p. ol. Zebranie 
uczestników  w yc ieczk i w  B esk id ; dziś w  sobotę o  
gdo i £■ pop.
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i ordynuje od godz. 4— 6-lej w Krakowie 
przy nlicy Sławkowskiej 30. Telefon 161-S9

Ile razy trzeba się pcwiesić by osta­
tecznie stracić posado?

Przed jednym z berlińskich sądów pracy 
toczył się onegdaj niezwykle interesujący pro­
ces, którego tło jest następujące:

Pewien kierownik filji jakiegoś berlińskie­
go sklepu tytoniowego miał już dość tego 
świata i dlatego postanowił się —  powiesić. 
Nie namyślając się długo, przywiązał sznur 
do szafy z towarami, a następnie zarzucił ten 
sznur na swą szyję, Spieszył się widocznie 
jednakowoż zbyt mocno z odebraniem sobie 
życia i dlatego zapomniał zamknąć drzwi. Po  
kilku minutach weszli kupujący do salepu, 
odcięli wiszącego kierownika filji i uratowali 
mu życie. Zatelefonowano do szefa, który na­
tychmiast pizyjecliał i stande pede dal dyn. - 
sję niedoszłemu kandydatowi do samobój* 
stwa.

Samobójca, który nagle został życiu przy­
wrócony, znalazł się na bruku. By żyć, trzeba 
mieć jednakowoż pieniądze, i dlategc nie dzi­
wimy się wcale, że nawet człowiek, któremu 
życie zbrzydło, stara się o pieniądze, Doszło 
do procesu, albowiem wyrzucony na bruk 
urzędnik zażądał, by mu szef wypłacił za ti 
mtesięcy, ponieważ w myśl umowy można 
mu było wypowiedzieć w terminie G-cio mie­
sięcznym.

Chlebodawca natomiast domagał się odrzu­
cenia skargi, ponieważ wieszanie się podczas 
pracy nie tylko nie należy do obowiązków pra 
cobiorcy, ale nawet wyraźnie im się sprzeci­
wia. Sąd stanął jednakowoż na stanowisku, 
że chlebodawca nie ma prawa na podstawie 
tylko jednej próby samobójczej wyrzucić swe 
go urzędnika be wypowiedzenia na bruk. Po 
pierwszej próbie powinien był chlebodawca 
ostrzec swego urzędnika, że na wypadek po­
wtórzenia się tego eksperymentu wyleci z po­
sady Gdyby się mimo tego ostrzeżenia drugi 
raz się powiesił, wtenczas mógłby być wyda­
lony z posady bezwarunkowo i bezapelacyjnie.

KOM UNIKATY
—  K R Z E S Z O W IC E . W  zw iązku  z obecną aliją , 

urządza Kom itet iinprezo,vy  E zry  Chal. w  K rzeszo ­
w icach p rzy  pom ocy tut. org. sjońskicj, W iza  1 
M łodzieży  w  n iedzielę dn. 14 bm. o godz. 3 popol. 
w ie lką  zabaw ę og rodow ą  na „L ip in ó w ce " w  Czer­
nej. W spółpracu ją  rów n ież Kom. Lok. E zry  w  
Chrzanow ie i O św ięcim ia. Ze w zględu  na cel, za j­
m ujący program  i szereg  a trakcyj przybędzie du­
żo  osób z  okolic. Dziś o  g. 3 pop. posiedzenie K o ­
mitetu im prezow ego  w  lokalu p. M. Gofdbergera 
z udziałem  de lega tów  z K rakow a.

—  Z  E Z R Y  C H A LU C O W E J. W  zw iązku  z festy­
nem na „L ip in ó w ce " w  Czernej- obok K rzeszow ic  
na rzecz E zry  Chalucowej, Kom itet Loka ln y  E zry  
Chal. w  K ra k o w ie  urządza w ycieczkę w  niedzilę 
dnia 14 bm. do Czernej. B liższych  in form acyj u- 
dzjela sekretarjat E zry, Stradom 15 teł. 108-84 lub 
118-24.

—  „M E N  )R A H “  (S tarow iś lna  68, I I I  p.) Dziś 
w  sobtę o  godz. 3-ej odbędzie się Akadem ja ża ło ­
bna ku czci poleg łych  bohaterów  palestyńskich. 
Goście m ile w idzian i.

—  „P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  H E A T ID " .  Odjazd I I .  grupy 
uczestników  w yc ieczk i w  P ien iny  nastąpi dziś 
z  dw orca g łów n ego  o  godz. 23‘30.

—  S. RJ S. R  „K F IR E J  E M U N A ". Dziś w  sa- 
fcotę mesiba o godz. 3-ciej.

—  Ż Y D . A K A D . K O ŁO  M IŁO śN . K R A J O Z N A W  
S T W A  urządza w  n iedzielę 14 bm. całodzienną w y  
cieczkę do Tyńca. Zb iórka  p rzy  moście Dębnic­
kim o goaz, 8 rano. D yżu ry  w akacyjne odbyw ają  
się w e  czw artk i 19—20 w  lokalu K o ła  ul G ołę­
b ia 2 m. 9.

—  K O L O N J A  W A K A C Y J N A  „O G N IS K A " W  PO 
R O N IN IE . W y jazd  podturnusu s ierpn iow ego  na 
kolnoję w  P oron in ie  16 bm. godz. 10*05 z. dw orca 
głów nego. Zbiórka o  godz. 8*30 w  poczekainl II. 
kl. na dw orcu  g łów nym . W  godzinach urzędowych 
(n iedzie la  od 13— 13*30, poniedzia łek  od 7— 8 w le c z ) 
z łożyć  na leży w Sekretarjacie  S tow arzyszan ia p rzy  
ul. P rzem ysk ie j 1. 3 opłatę za przejazd. Obow iązu­
je  76 p ro c  s o iik a  osobow a i  bagażow a
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Brata brat...
Z n a n e  je s t  p o w ie d z e n ie  c o n fe ren c ie ra  te a ­

t r z y k u  „B a n d a "  p. J a rossy ‘ego  o  b ra c ia ch  K ie ­
pu ra . Jakoże  s ły n n y  ten o r  p. Jan K ie p u ra  n ie  
m o że  p on os ić  o d p o w ied z ia ln o ś c i za  w y s tę p y  
s w e g o  b ra ta , w o b ec  c zego  zm u s ił sw ego  b ra ­
ta  do. z m ia n y  im ie n ia  na L a d is . N ie ra z  b r a ­
c ia  p ła ta ją  sob ie  n a w za je m  fig le .  M ogą d osk o ­
n a łe  ż y ć  ze  sobą, a je d n a k  m im o w o li  szkodzą  
scb ie . S zk o d zą  sw e in i w y s tą p ie n ia m i, p o g lą ­
d a m i i  a r ty k u ła m i.

N ie  w ie m y , c zy  p. S ta n is ła w  G rabsk i ż y je  
ob ecn ie  d ob rze  ze s w y m  b ra tem  p. W ła d y s ła ­
w e m  G rab sk im . B o g d y b y  ży ł w  zg o d z ie  z 
n im , m u s ia łb y  się o s ta tn io  m ocn o  p ok łó c ić  ze 

's w y m  b ra c is zk iem . P. S ta n is ła w  G rabsk i b o ­
w ie m  ru s zy ł a ż  w  k ilk u  a rtyk u ła ch  p rz e c iw  
rod zon em u  d z ieck u  p. W ła d y s ła w a  G ra b sk ie ­
g o  —  p o d a tk o w i p rzem y s ło w em u . R od zon e  
d z ie c k o  p. W ła d y s ła w a  G rab sk iego  p o w in n o  
b y ć  d la  p. S ta n is ła w a  —  b ra tan k iem . P a n  S ta ­
n is ła w  G ra b sk i p o w in ie n  b y ć  d lań  —  w u ja s z -  
k iem . A  jednak ...

W  „K u r ie r z e  L w o w s k im " ,  z dn ia  5 b in . p isze  

p. St. G rab sk i:

„J es t to n od a lck  choć n n iw y d a ln ic js z v
—  jed n ocześn ie  jedn ak  n a js z k o d liw s zy  d la  
n a szego  postępu  gosp od arczego . I im  w cze  
śn ie j usun ie sie je g o  s zk o d liw e  d z ia ła n ie
—  tern b ęd z ie  lep ie  i n io fy lk o  d la  ży c ia  
ek o n o m ic zn ego  lecz  i d la  n aszej sk a rb o w e  
ści.
D op ó k i w  m ia rę  s iln ie js z e g o  n a c isk a n ia  
ś ru b v  p o d a tk o w e j ro s ły  w p ły w y  do kas 
sk a rb o w ych  —  w  m in is te rs tw ie  skarbu  
w s zy s cy  b y l i  p rzek o n a n i, że n a rzek a n ia  
na n a d m ie rn y  c ię ża r  p o d a tk ó w  w y p ły w a ­
ją tv lk o  z sob k os lw a  p od a tn ik ów . M ó w iło  
sie la m  sta le : jak  ich  p rzyc isn ą ć  —  to p lą ­
cą : w id o c zn ie  w ie c  m a ją  z c zego  p łac ić !

Z a p o m in a n o  p rzy tem . że za g ro żo n y  r u j­
n u jącą  l ic y ta c ją  poda tn ik  zap łac i p odatek  
p r z e w y ż s z a ją c y  n a w e t c a ły  je g o  c zy s ty  
doc liód . u szczu p li s w ó i k a p ita ł o b ro to w y , 
je ś li  ty lk o  zdo ła  w y d o b y ć  n iezb ęd n e  na to  
p ien ią d ze  ch o ćb y  l ic h w ia rs k ą  p ożyczk ą .

Z a p om n ia n o , że ra b u n k o w ym  iest p o ­
datek . k tó r y  zab ie ra  ca ły  c z y s ty  doch ód  
p o zo s ta ją c y  po  op łacen iu  k osztó w  p ro w a ­
d zen ia  n rzcds ie fś -a rstw z. a m o r ty z a c ji k a -  
n ita łu  i u tr z y m a n ia  ro d z in y  w ła ś c ic ie la . 
B o  w  o b e rn y m  k a p ita lis ty c zn y m  u s tro ju
—  p rz ed s ięb io rs tw a  n ie  zw ię k s za ją c e  
s w y ch  k a p ita łó w  —  g in ą  w  w a lc e  k o n ­
k u r e n c y jn e j" .

T a k ie j  r e p ry m e n d y  n ie  sp o d z iew a ł się p e w ­
n ie  p. W ła d y s ła w  G rabsk i od sw ego  ro d zo n e ­
go  b ra ta  W p r a w d z ie  n ie  jest nam  w ia d o m em , 
czy  p. S ta n is ła w  G rabsk i w y s tę p u je  p r z e c iw ­
k o  p o d a tk o w i p rz em y s ło w e m u  n a p ra w d ę  w  
im ię  in te re só w  gosp od a rczych , czy  też a ta k u ­
jąc  poda tek  p r z e m y s ło w y  p ra gn ie  p rz y  te j 
sposobności up iec  sw a  p ieczeń  p o lity czn ą , a le 
—  fa k t  lest fak tem . Szkoda ied yn ie . że p. S ta ­
n is ła w  G rabsk i n ie  u ży ł tvch  a rgu m en tów , 
k tó re m i te ra z  tak  bez za ią k n ic n ia  s ze rm u je  
w  r. 1925. podczas  u ch w a la n ia  u s ta w y  o p a ń ­
s tw o w y m  n odatku  p rz e m y s ło w y m . M oże  w ó w  
czas u d a łob y  się w ie lk ie m u  a u to ry te to w i je ­
go  i w p 'y w o w i  na b ra ta  (c o  rod zin a  ic r o d z i­
n a ! )  w s tr z y m a ć  u c h w a le n ie  u s ta w y  r  nodat 
ku  p rz e m y s ło w y m , k tó r y  ob ecn ie  -  w ed łu g  
s z la ch e tn e j o p in ji pan a  S ta n is ła w a  w in ien  
b y ć  —  zn ies io n y . P an  p ro fe s o r  S ta n is ła w  
G rab sk i je s t  b o w ie m  rad yk a łem . J ed n ym  z 
k o n iec zn ych  w a ru n k ó w  p o p ra w y  gosp od a rcze j 
jes t zn ies ien ie  podatku  ob ro to w ego . P o w t a ­
rzam , zniesienie, —  nie o b n iżk a ". Nie w y s ta r -

KRO N IKA KRAJOW A
Droga transza pożyczki 

niepotrzebna...
N a  od b y tem  w  P a r y ż u  p os ied zen iu  R a d y  za ­

r zą d za ją c e j fra n cu sk o -p o lsk ie g o  k on so rc ju m , 
b u d u jącego  k o le j Ś lą sk — G d ym a , p rzed ło żon o  
sp ra w o zd a n ie  z ob ecn ego  stanu robót r.a le j 
li i :d -  Z.e sp ra w o zd a n ia  t->;o w yn u cr, że  p iz c -  
w id r a n y  na b. r. tak  zw a n y  z r e d u k o w a n y  
p rog i run rob ót b ęd z ie  w  c ita ś  -i w y k o n a n y . 
F ra n cu sk o -p o lsk ie  k on so rc ju m  ro zp o rzą d za  
jeszcze  g o tó w k ą  100 m il jo  :ó\V fra n k ó w , k tW a  
m a w y s ta rc z y ć  na s fin a n so w n .i e te g o ro c zn e ­
go  pi og ran iu  robót. N a  p o s ie d zm b i p a rysk iem  
w y ra żo n o  ze  s tron y  fra n cu sk ie j [ i zek on an ie . 
że w g h d a  d ru g ie j tra n szy  nożyc /.ki na b o d o ­
w e  P u ji  w  su m ie  .300 m ilj.  fr. n ie  je s t w  le j 
c h w il :  p o lr z e b n n (? ) i że m oże b c : ak tu a ln ą
n a jw c ze śn ie j z koń cem  b. r.

Pierwsze kina w miastach 
zwolnione od podatków

P ro je k t  ro zp o rzą d zen ia  w y k o n a w c ze g o  do
jed n o lite g o  tekstu  u s ta w y  o  ty m eza so w em  m e
g iilo w n n iu  fin a n s ó w  k om u n a ln ych , p r z e w id u ­
je  u lg i p od a tk o w o  d la k in e m a to g ra fó w , k tóre 
p ow stan ą  w  m iastach , n ie  pos iada ia -y .ch  d o ­
le ebezas kin.

W  knzdcm  m ieśc ie , p ie rw s zy  n o w o p o w ­
s ta ły  k in e m a to g ra f zw o ln io n y  b ęd z ie  od po 
dn lku  k om u n a ln ego  na ok res d w óch  la l.

Egzaminy dla droęistów
•

M in is te rs tw o  sp ra w  w e w n ę trzn y c h  w y d a ło  
za rzą d zen ie , na p o d s ta w ie  k tórego , ce lem  u ła ­
tw ie n ia  p ra k tyk a n to m  d ro g is lo w s k im  u zy sk a ­
n ia  św ia d e c tw a  d ro g is ly .  e g z a m in y  na s top ień  
d ro g is ly  o d b y w a ć  się będą n ie  jak d o tych czas  
w  k o m is ji e g z a m in a c y jn e j w  W a rs z a w ie , lecz  
w e  w s zy s tk ich  u rzędach  w o jew ó d zk ic h .

E g z a m in y  p rz ep ro w a d za ć  będą in sp ek to rzy  
fa rm a ceu ty c zn i, d o  w y d a w a n ia  ś w ia d e c tw  zaś 
o u zysk an iu  s top n ia  d ro g is ly  u p o w a żn ien i są 
w o je w o d o w ie ,  za m ia s t n ie  is tn ie ją c e j ra d y  le ­
k a rsk ie j, p o w o ła n e j n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  do 
w y d a w a n ia  tego rod za ju  św ia d ec tw .

Mieszanki spirytusowe
W  zw ią zk u  ze  sp raw ą  ro zs ze rzen ia  zu życ ia  

sp iry tu su  do c e ló w  n a p ęd o w ych , p o w s ta ł o b ec -

I K O R Z A N A  PAPI EROŚNI CA
dla palaczy tułek (gilz)A LT E S S E
M OKKA PEŁN O W A TK l 
Jakopremja za 50 wieczek lżfiikr

n ie  p ro jek t u tw o rzen ia  s p e c ja ln e j o rg a n iza c ji,  
k tóra  o b ję ła b y  sp rzed aż  m iesza n ek  s p iry tu s o ­
w y c h  na ca łym  ryn ku  w e w n ę trzn y m . S p ra w a  
la  b v la  p rzed m io tem  k o n fe ren c ji,  k tó ra  o b ia ­
d o w a ła  w  tych  dn iach  w  M in. R o ln . i R ef. 
R o ln . z u d z ia łem  p rz ed s ta w ic ie li z a in te re s o ­
w a n ych  o rg a n iza c y j ro ln ic zy ch  i zw ią zk ó w  
go rzc ln ic zY cb . N a  k o n fe re n c ji te j n n m w ion o  
zasad n iczo  ca ły  s ze reg  zagad n ień , w y n ik a ją ­
c ych  z ro zp o rzą d zen ia  P re zy d e n ta  R z p li le j  o 
n o w e liz a c ji u s ta w y  o m on opo lu  s p iry tu s o w y m  
w  k ieru n k u  w p ro w a d ze n ia  p rzym u su  d od aw a  
nia sp iry tu su  do p łyn n y ch  m a le i ja łów  n a pę ­
d o w ych .

W  ob radach  u sta lon o  ogó ln ą  ilość sp iry tu su , 
ja k a  m a b yć  zu ży ta  na m iesza n k i w  p ie r w ­
szym  e ta p ie  w p ro w a d ze n ia  w y m ie n io n e g o  roz 
p o rząd zen ia  w  ży c ie , na m n ie j w ię c e j 0 m ilj .  
l it ró w . W y ło n i !  się p rzy tem  p ro jek t u tw o r z e ­
nia sp ec ja ln e j o rg a n iza c ji d la sp rzed a ży  m ie ­
szanek b e n zy n o w o -s p iry tu s o w y c h  w  en lvm  
k ra ju  Z a d a n iem  le j o rg a n iza c ji b y ło łn  m ię ­
d zy  in. z o rg a n iz o w a n ie  s ieci s la c y j na w zó r  
is tn ie ją cy ch  iuż s thcy j b en zy n o w ych  ifd .

W  czas ie  n a jb liż s z y m  za ga d n ien ie  to s tan ie  
się tem atem  ob rad  k o n fe re n c ji m ię d z y m in i-  
s le r ja ln c i.  k tó ra  b ęd z ie  m ia ła  na ce lu  o p ra co ­
w a n ie  k o n k re tn eg o  jy^ yek tu  ta k ie j o rg a n iza ­

cji-
D o s p ra w y  le j p o w ró c im y  po za zn a jo m ien iu  

się z s zczegó łam i p ro jek tu , tym cza sem  jednak  
p rz es tr z e g a m y  p rzed  w p ro w a d ze n iem  p rzym u  
su dom  i zk i sp iry tu su  cło b en zyn y , n ib o w iem  
p rzym u s  1en sp ow o d u je  je d y n ie  z w y żk ę  cen 
śro d k ó w  n a p ęd ow ych , a ro ln ic tw u  żad n ego  
poży tk u  n ie  p rzyn ies ie .

KPOmgCfl ZA GRANICZNA
Miejsca na giełdzie nowojorskiej 

drożeją
W  zw ią zk u  z du żem  o ż y w ie n ie m  na g ie łd z ie  

n o w o jo rs k ie j,  ja k ie  za zn a czy ło  się w  s ie rp n iu  
r. b ,  c en y  m ie js c  na g ie łd z ie  zn aczn ie  p od ro -

cza  m u  za tem  ob n iżk a  te g o  podatku , a le  p o - 
p rostu  zn ies ien ie . P os tu la t n ie sp o ty k a n y  d z i ­
s ia j n a w e t w  s fe ra ch  p rz e m y s ło w o -h a n d lo ­

w y ch . k tó re  b y ły b y  s zczęś liw e , g d y b y  rząd  
zd e c yd o w a ł się b od a j p rz ep ro w a d z ić  rych łą  
r e fo rm ę  podatku  p rz em y s ło w ego , pod zn a k iem  
w y d a tn ie js z e j red u k c ji.

P o l ity k a  zest sztuką p r z e w id y w a n ia  w y p a d ­
k ów . P o l ity k a  ek on o m iczn e  m usi się na te j 
sztuce op ie ra ć  w  jes zcze  w ię k s zy m  stopn iu , a 
cóż d o p ie ro  p o lity k a  sk a rb o w a ! P r z e c ie ż  p 
p ro fe so r  S la n is ła w  G rabsk i m ó g ł poprostu  
p rz e w id z ie ć  w  r. 1925. k ied y  b y ł  m in is trem  w  
ga b in e c ie  sw ego  bra ta  W ła d y s ła w a , że p o d a ­
tek p rz em y s ło w y  „ je s t n a js z k o d liw s z y  d la  n a ­
szego  postępu gosp od a rczego ". W y s ta r c z y ło  
jed yn ie  n rzek on an ie  sw ego  b ra c is zk a  o tych  
m ą d ry ch  rzeczach , a b ra c is zek  W ła d y s ła w  
G rabsk i, p rz ep ro w a d z a ją c y  w ó w cza s  w ie lk ie  
d z ie ło  s ta b iliz a c ji w a lu ty  p o ls k ie j d oczek a łb y  
sie m oże  s zc zv tn e j w zm ia n k i w  h is to r ji  p o l-  
sk ie i. T ym c za s e m  —  h is to r ja  b ęd z ie  łą c zy ła  
n a zw isk o  p. G ra b sk iego  z „w o ze m  G ra b sk ie ­
g o "  z to k iem  z ru jn o w a n ia  k w itn ą c eg o  ->neiś 
w  P o lsce  h an d lu , p a u p e ry za c ji d u że j części 
sp o łeczeń s tw a  i tego  zn iszczen ia  g o sp o d a rcze ­

go, k tó re  p. W ła d y s ła w  G rabsk i chce każd em u  
p rzyp isa ć , ly lk r  n ie  —- sobie. N ie c h b y  fa m il ja  
G rab sk ich  p rzec zy ta ła  sob ie  p rz em ó w ien ia  p o ­
s łów  ży d o w s k ic h  w  se jm ie , podczas d eba ty  
nad  u staw ą  o podatku  p rz em y s ło w y m , a z n a j­
d z ie  w  tych  p rz em ó w ien ia c h  k ro p k a  w  k ro p ­
kę o d b ic ie  sw y ch  w ła sn ych  ob ecn ych  p o g lą ­
dów . N ie  jest sztuką z m in ą  „a u gu ra  ex  e v en - 
tn " p s ioczyć  obecn ie  n a  ru inę gosp od a rczą  
sp o łeczeń s tw a  w  w y n ik u  d z ia ła n ia  podatku  
p rz em y s ło w ego , skoro się je s t w s p ó łtw ó rc ę  
tego  podatku . „M ą d ry  . G rabsk i po s zk od z ie "...

P a n ie  S ta n is ła w ie  G ra b sk i! W y c ią g n i j  pan 
z p o żó łk ły ch  fo l jo n tó w  s ten o g ra fic zn ych  p ro ­
to k o łó w  pos ied zeń  naszych  r ia ł  u s ta w o d a w ­
czy ch  p rz em ó w ien ia  p os łów  ży d o w sk ich  o  
s zk o d liw o śc i podatku  p rz em y s ło w ego  d la  n a ­
szego  ży c ia  gosp od arczego , p o ró w n a j pan prze 
p o w ię d n ie  z tych  la t z obecn ym  stanem  g o ­
sp od a rczym  k ra ju , a n ie  czyń  pan p o ró w n a ń  
ob ecn ego  stanu gosp od a rk i k ra jo w e j ze  s w e -  
m i r lz is ie js ze in i p og ląd am i. Z o b a c zy  pan, że  
te stare, p ożó łk łe  fo lja n ty  .chną p o w ie w e m , 
k tó ry  pan u w a ża  ob<*°-nie za c a łk iem  św ieży ...

H a ! T ru d n o . ( Ł )  —  obóz W ie lk ie j  P o ls k i n ie  
m a  szczęśc ia  do ek o n o m is tó w . V ir .
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źa fy  W  dn iu  6 bm . sprzedano m ie js c e  na no­
w o jo r s k ie j  g ie łd z ie  p ie n ię żn e j za  120 ty s ię c y  
d o la ró w , podczas  g d y  je s zc ze  26 ilp ca  r. b . z a ­
p ła con o  ty lk o  90,000 d o la ró w . O s ią g n ię ta  o s ta ­
tn io  cena jes t n a jw y ż s z a  od  m a rca  rb.

Polskie pierze do Stanów 
Zjednoczonych

W  tych  d n ia ch  z a w a r ta  zo s ta ła  p ie rw s za  
lia n z a k c ja  n a  w y w ó z  p ie rza  i pu chu  z  P o ls k i 
d o  S ta n ó w  Z jed n o c zo n ych . T ra n z a k c ja  d a ła  
p o m yś ln e  w y n ik i  fin a n s o w e  i o tw o r z y ła  p o l­
sk im  ek sp o rte rom  d rogę  n o  d a ls zy ch  w ię k ­
szych  trn n za k cy j.

Rynek finlandzki interesuje się 
polskiemi konserwami

W  osta tn ich  d n ia ch  d a ło  s ię z a u w a ży ć  na 
ryn k u  f in la n d zk im  dość p o w a żn e  za in te re so ­
w a n ie  im p o rtem  k o n se rw  o w o c o w y c h  i w a ­
r z y w n y c h  z P o ls k i. B liż s zy c h  in fo rm a c y j  w  
te j  s p ra w ie  u d z ie la  P a ń s tw o w y  In s ty tu t E k s ­
p o r to w y .

Rosyjskie zapałki do Anglji, 
nafta do Francji

D on oszą  z  L o n d yn u , że  ro s y js k i s yn d yk a t 
za p a łek  p o d p isa ł u m o w ę  w  s p ra w ie  d o s ta w y  
w ię k s z e j p a r t j i  za p a łek  do  A n g l j i .  S ta ra n ia  
S o w ie tó w  o zd o b y c ie  d la  sw o ich  za p a łek  k o ­
lo n i j  b ry ty js k ic h  sp e łz ły  d o ty ch czas  na n i-  
czem .

W e d łu g  in fo rm a c y j p ism  p a rysk ich , s y n d y ­
k a t fra n cu sk i z  to w a r zy s tw e m  „ P e t r o f in a "  na 
c ze le  z a w a r ł  w  d n iu  9 bm . k on tra k t z S o w ie tu  
m i na d os ta w ę  600,000 tonn ro p y  n a fto w e j r o ­
c zn ie  w  ok res ie  od  1912 do 1937 roku  w łą c z ­
n ie.

INFORMATOR GOSPODARCZY.
„ZD O LN A , T A R N Ó W ": Ustawa przem ysłowa

przew idu je zasadniczo obow iązek  przedłożen ia do­
w odu uzdolnienia, lub też do 15 grudnia 1932 r. 
zaśw iadczen ia gm iny, że petent pracow ał u samo­
dzielnego m ajstra przez 5 lat. W  myśl jednak art. 
146 ust, przem ysłow ej m oże w ładza w o jew ódzka 
poszczególne osoby zwalniać od obow iązku w y ­
kazan ia dowodu uzdolnienia, jeże li lan a , osoba 
w yk aże  w  inny, w ystarcza jący  sposób, że posiada 
uzdolnienie zaw odowe. M oże Pani zatem wnieść 
podanie do W o jew ód ztw a  i  ewentualnie załączyć 
te  dow ody, o  których  Pani wspomina.

P. I. ZW E IG , B O CH N IA : Naszem  zdaniem nie 
m oże Pan nic uczyn ić odnośnemu Zrzeszeniu. —  
Praw nych  środków  przeciw  temu postępowaniu

U) Afryce można zrobić fortunę na 
starych ubraniach

Jah wyzyskuję się murzynów afrykaósKish
W  L o n d y n ie  zn a jd u je  s ię  c en tra la  o lb r z y ­

m ie g o  p rzed s ięb io rs tw a , p o s ia d a ją c eg o  sw e  f i -  
l je  w e  w s zy s tk ich  p .a w ie  s to lica ch  E u ro p y . 
D y re k to r e m  g en e ra ln y m  tego  p rz ed s ię b io r ­
s tw a , k tó re  p io s p e ru je  zn a k o m ic ie  i  b e z  w z g lę  
du  n a  k ry z y s  ro b i o lb r z y m ie  ob ro ty , je s t  n ie ­
ja k i  p. L ip o s  T ic h in , G rek  z  p och od zen ia .

C o ro b i i na czem  ro b i p ien ią d ze  p r z e d s ię ­
b io r s tw o  p. T ic h in a ?

B u sin ess  m is te r  T ic h in a  p o lega  na sk u p y ­
w a n iu  w  ca łe j E u ro p ie  n a jg o rs zy ch , n a jb a r ­
d z ie j zn iszczon ych , z ru d z ia ly c h  i p o d a rty ch  
ubrań , k tó re  n astępn ie  p o m y s ło w y  G rek  w y ­
s y ła  h u r to w n ie  do  A f r y k i ,  g d z ie  —  o b lizu ją c  
p a lc e  z  u c ie c h y  —  sk u p u ją  je  i u b ie ra ją  się w  
n ie  m u rzyn i.

T o  w szy s tk o ?  T a k  —  i n a  tem  w ła ś n ie  z r o ­
b i ł  o lb r z y m ią  fo r tu n ę  P . T ic h in ,  n a  ty m  to 
h a n d lu  s ta rzy zn ą  ty je  p rzed s ięb io rs tw o , k tó re  
za tru d n ia  se tk i u rzę d n ik ó w  i p ra co w n ik ó w  w  
c en tra li lo n d y ń sk ie j i. d ru g ie  setk i w  sa m ej 
A fr y c e ,  g d z ie  zn a jd u ją  się je g o  k lije n c i.

N a j le p ie j  i  n a jd o k ła d n ie j ilu s tru je  i p rz e d ­
s ta w ia  o p e ra c je  p rzed s ięb io rs tw a  sam  p. T i ­
ch in . '

„S e zo n  m o d y  —  ja k  s ię w y ra ż a  m is te r  L i ­
pos —  zn a d u je  s ię  w  A fr y c e  w  ca łe j p e łn i W 
d a n e j c h w il i .  W y n a jm u je m y  sta tk i to w a ro w e , 
k tó re  z  to w a rem  n a szym  u d a ją  się do p o r tó w  
a fryk a ń sk ich , g d z ie  c zek a ją  ju ż  nasi agen c i. 
A g en c i c i d o c ie ra ją  p ó źn ie j d o  n a jb a rd z ie j o d ­
d a lo n ych  w io s c k  w e  w n ę trzu  k ra ju

U b ra n ie  eu ro p e jsk ie  n ie  je s t  d la  m u rzyn a  
p o trzeb ą  fiz y c zn ą . N ie  ch ce  n iem  os łan ia ć  
s w e j n agośc i, a le  p ra gn ie  im p o n o w a ć  s w y m

cza rn y m  k o le g o m  i b ia ły m . K r ó j ,  Si.an u b ra ­
n ia  m a ło  go  ob ch o d zą ; n a jg o rs ze  ła c h y  w y d a ­
ją  m u  s ię cu d ow n ą  k re a c ją  m o d y ; dziury,, p la , 
m y  n ie  p rz e ra ża ją  m u rzyn a , sąd z i on, ż e  ta l ' 
n a k a zu je  m oda . T y lk o  o b u w ie  tru d n o  z b y ć  
w  A fr y c e ,  c za rn i n ie  m o gą  s ię  doń  p rz y e w y -  ' 
cza ić . N a to m ia s t  ś w ie tn ie  idą  s fa ty g o w a n e  
fra k i,  b ia łe  k a m ize lk i, s m o k in g i, le tn ie  gar-.' 
n ilu ry , p id ża m y . j,

H a n d e l n asz z  m u rz y n a m i o p a r ty  je s t  n a  
w y m ia n ie .  M u rzy n i n ie  m a ją  p ien ięd zy , n ie  
m ożn a  o t r z y m a ć  od  n ich  za p ła tę  w  g o tó w ce . 
A le  —  tak  je s t le p ie j.  W y m ie n ia m y  ro zm a itb  
ła ch y  na kość s ło n io w ą , s k ó ry -  k ro k o d y le , fu ­
tra  m a łp ie , sk ó ry  ty g ry s ie ,  la m p a rc ie , w ężó w ,! 
n a w e t n a  z ło to  i  d ja in en ty . P r z y  o d ro b in ie  
sp ry tu  agen t m oże  w  k ró tk im  czas ie  z ro b ić  
fo r tu n ę , m o że  zd o b y ć  za  je d n y m  zam ach em  
m a ją te k  w za m ia n  za  sp rzed a n y  s ta ry  p ła szcz  
n ie p rz e m a k a ln y  N a b y liś m y  w  ten sposób  c a ­
łą  k o lek c ję  fu te r  m a łp ich  z  ga tu n ku  ąu erezzas , 
k tó re  są b a rd zo  w y s o k o  cen ion e  n a  ryn k u  fu ­
tr za n ym . W T A fr y c e  m u rzyn  o d d a je  tu z in  ta ­
k ich  skórek  za  —  kask  s tra ża ck i z  b ły s z c zą c e ­
go  m os iąd zu . D a w n ie j k u p o w a liś m y  du żo  p ió r  
strusich , te ra z  sp a d ły  on e w  cen ie  i m ożn a  j e  
n a b yć  za  k a m ize lk ę  n a p rzy k ła d " .

M is trz  T ic h in  je s t  tak  z a c h w y c o n y  s w y m  
bu sin essem  a fryk a ń sK im , że  d z iw n e m  i n ie -  
p o ję le m  w y d a je  m u  się n a rzek a n ie  na k ry z y s  
w  E u rop ie .

„ W  A fr y c e  '■ em ra ln e j n ie  w ie m y , co to  k r y  ­
zys. K to  m a  zd ro w ie , ten  m o że  tu  zd o b y ć  f o r ­
tunę D o b ry c h  in te re só w  n ie  b rak , trzeba, t y l ­
k o  się s ch y lić , b y  p od n ieść  z ło to l"

Pan nie posiada. L istow nych  odpow iedzi nie u- 
dzielam y. Znaczki wrzuciliśm y do puszki Z. F. N.

„A . K. K A Ń C Z U G A “ : 1) N ie  znamy. 2. Może 
Tan otrzym ać paszport u lgow y  o ile przeJ loży Pan 
zaświadczenie, iż został Pan p rzy ję ty  w poczet 
uczniów danej uczelni zagranicznej. 3. W  Bielsku 
istn ie je  państwowa szkoła przem ysłowa, przy któ- 
tej istn ieje prawdopodobnie szkoła tekstylna.

„C Z Y T E L N IK  Z PR O W IN C JI 67": O ile nie zdo 
ła  Pan udowodnić na podstaw ie praw id łow o pro­
wadzonych ksiąg handlowych, iż wym iar podatKu 
obrotow ego przekracza fak tyczn y  obrót Pański, a 
Kom isja O dw oław cza w ym iar ten zatw ierdziła , —  
to nie zdoła Par. nic wskórać. Skarga do N ajw .

Trj>b. Adm in. narazi Pana naszem zdaniem je d y ­
nie na koszty.

P. G R A JO W E R , C H R ZA N Ó W : 1. P łac i ty lk o
pół proc. od obrotu w myśl art. C p. 1 now eli do 
j>od. przem ysł, z dn. 19 grudnia 1931 r. 2. 2 proc. 
od obrotu. 3. W o d a  sodow a nic jest artykułem  
piierwszej potrzeby. Odpow iedzi listow nych nie u- 
dzielam y. Znaczek wrzuciliśm y do puszki Ż. F . N .

P. E IS IG  KL- P IW N IC Z N A : Chodziło o Bank
dla G alic ji i Lodom erji. Bank ten został p rzejęty  
przez Bank Gospodarstwa K ra jow ego , k tóry  w a ­
loryzu je  też w kłady przedwojenne. Prosim y kart 
opłaconych rw rotnych  nie nadsyłać.

RACHELA FAJGENBERG P rz e d r u k  w z b r o n io n y

M ałżeństwo na dwa lata
X a6) P i z e k ł a d  a u t o r y z o w a n y  R A F A E L A P A L E W S K 1 E G O

X X V .
M ój Galileuszu!

Ukłony z m ego cichego w ie jsk iego  Grodna. Zno­
wu jestem w  starem  gnieździć la t dziecinny cli. 
N asz dom jest stary. Jest to kąt dziecinny jeszcze 
2 dziada pradziada. M oja babcia spędziła tu dzie­
ciństwo. Tu stała kolebka m ego ojca ’ tu z moimi 
dwom a braćm i i matą siostrzyczką u jrzeliśm y po 
raz p ierw szy  św iat boży, pod tym ciemnym sple­
śniałym  dachem gontowym .

D w a  niskie fila ry , podpierające nasz ganek, 
ściem niały i są odrapane ze starości. K a ibow ane 
ław k i z obu stron w y k rzy w iły  się, ; w ew n ątrz 
pułap taki niski. Lecz w  naszych pięciu pokojach 
jes t bardzo nnło. Z każdego kącika słyszę tę nai­
wną ludową pieśń życia  przem inionych trzech 
pokoleń, a czyściutkie obielone ściany uspakajają 
mój wzburzony nastrój, ściszają się jakoś w e  
mnie w szystk ie am bicje i namiętności..

Moja mama jest w zo row ą  gospodynią. F iranki, 
k tóre w iszą  u nas w  salonie są starsze od je j 
wszystkich dzieci, a miino to są jeszcze całe i u- 
trzym ują bielutki ko lor o lazu row ym  odblasku, 
przypom inając jasny błyszczący śnieg w zim ow e 
poranki na cichą cli ulicach Grodna Czyściutkie 
teł są je j stare zacerow ano serw ety. Srebrne na­

k ryc ia  z św iątecznem i kielicham i, Które ma jesz­
cze z darów  ślubnych i ustrzegła w- niespokojnych 
latach wojny, o ra z  srebrna zastawa, zdobią nasz 
stół, jak przed laty, kiedy o jc iec był jeszcze zam o­
żnym kupcem. Babcia po dziś dzień nie przesta je 
op łak iw ać m iedzianych garn ków  i rondli, które 
N iem cy zabra li je j podczas wojny. P rzy rzek li na­
w et zapłacić, lecz nie zap łacili. Staruszkę do le j 
pory to gn iew a i za ledw ie  mię u jrzała była na 
p iogu, już się zaczęła uskarżać przede mną na 
k rzyw d ę  doznaną przez niem ieckich w o jaków , 
zapominając, że jeszcze przed siedmiu laty opo­
w iedzia ła  mi tę nowinę, kiedy baw iłam  tu przed 
odjazdem do Paryża . B iedaczka w tedy bardzo uty­
sk iw ała  na n iespraw ied liw ość niemiecką.

T  ze mnie jest n iezadowolona, że tułam się bez­
c e low o  po św iecie. O k ro p ie  czasy obecnie, pow ia­
da. dziew częta sieją rutsę. Dziś to już żaden 
wstyd. Chwała Bogu, ogó ln e utrapienie W vi 
dziesz na m iasto, to zobaczysz w  m ieście 
od ciebie. K ażdego  próżn iaka trzeba ozłocić, •cez 
fy  przecież byłaś trzy  lata w  Palestyn ie, a ia n 
podobno dziew częta  ceni się na w agę  zło ia , tem- 
bardziej takie, które potrafią  pracować. W szyst­
kie, k tóre tam jadą, są rozchw ytyw ane. Czyżbyś 
nie m ogła przez te trzy  lata zrob ić dobrej partii?-

D opraw dy, R óżyczko  k iedy nadejdzie kres T w e j 
tułaczki? G łow a T w a  w zb ija  się ku w zn iosłym  
rzeczom , a o  sobie, w idać, nie masz w ca le  czasu 
kiedyś pomyśleć. N iedobrze tak, dziecino. M łode 
lata m ija ją  bezpow rotn ie. T w a  m łodsza siostra 
dba już w ięce j o  siebie n iż T y !

Tak napominała m ię babcia p ierw szego  dnia, 
kiedy w stałam  wczesnym  rankiem  i w yszłam  z 
pize.ścieradłem  pod pachą na ulicę, aby iść się 
'■ ąpać. W szyscy  w  domu jeszcze spali, lecz ona 
sama siedzja fa  na ganku i na szklance cerow a ła  
skarpetkę. K iedy  ją  poprosiłam  o odłożen ie roz­
m ow y na później, gdyż p ilno mi b yło  nad rzekę, 
póki słońce tak jeszcze siln ie grzeje, nie oc iąga ła  
się i z skarpetką w  ręku odprow adziła  mię tak aż 
do końca ulicy.

P rzytem  dała już upust sw o je j w ym ow ie. Lecz 
gdy rozm ow a zeszła na temat siostry, stała się 
oglądniejszą. Moja sędziw a babcia jest kobietą 
roztropną, chciała w ięc  podziałać na mnie swą 
mądrą kobiecą taktyką. A b y  wzbudzić w e mnie 
zazdrość, docięła mi najpierw , że m oja najm łod­
sza siostra  ma w ięce j odemnie sprytu w  zw erbo­
waniu sobie narzeczonego. L ic zy  dop iero dw adzie 
ścia cztery  lata i już jest zaręczona. Zarazem  za­
częła opow iadać o  sam olubstw ie wnuczki, która 
nie zna umiaru w  swych preten jach. P ró c z  tysją- 
ca d o la rów  posagu, k tóre obaj bracia p rzys ła li z 
Am eryk i, żąda jeszcze od nich sześćset do la rów  
na garderobę i m ieszkanie, a tam ci nie m ogą so­
bie dać rady, gdyż i u nich się teraz nie przelew a, 
przyczem  ojcu na u trzym anie m iesięcznie muszą 
takie p rzec ie i przysyłać. Dziś, chwała Bogu, to



Nr. 221 „ N O W Y  D Z IE N N IK "  n iedziela 14. 8. i!K'2. Sli I

PiB6l;'£iy dolry współczesnej,
młouzkcż I & o tm b a  nowej g^iiEricji politycznej

Krwawe wojny musze być zastąpione przez cjny umysłowe
Wywiad z Beneszem

Czechosłow ack i niin isicr spraw zagran icznych  aby uczucie to nie skurczyło się w wązki nacjo-
■Dr E dw ard  3enesz udzielił w yw iadu  redaktorow i 
gnanego tygodn ika  francuskiego „L e s  N ouvelles  
'L itóra ires", w  którem  w yra ził swe pog lądy  na 
kwestję rozbrojenia moralnego, w  ujęciu mer.io- 
r> łU  polskiego do L igi Narodów, przew idu jącego 
fzapobieganio szerzeniu nastro jów  sprzyja jących, 
(wojnie przez prasę, szkołę, k u a , radjo, odczy ty  
dtp.

Dr. Benesz w  w yw iad zie  pow iedział, że w n io­
sek w  sp ;aw ie rozbrojenia m oralnego jest dobry i 
m oże być uskuteczniony. „Obecnie —  m ów ił Dr. 
Benesz —  narody  niestety wzajem nie się podju­
dzają- zamiast k roczyć  w  kierunku współpracy. 
Najn iebezp ieczn iejsze w  tym  wy padku są kaoipa- 
nje prasowe, k tórych  pobudki są często podejrza­
ne i  k tóre system atyczn ie zmierzają do tego, aby 
uniemożliwione zostały dobre stosunki pomiędzy 

frarodami.
Tu trzeba energicznie kroczyć, co jednak nie ozna 
cza, jakoby miała być zagrożona wolność p.asy
Przec iw n ie , in form acyjna i  dyskusyjna oracja nie 
m oże być naruszona. Zresztą, jestem  zdania, że 
n ie  m ożna ogran iczyć wolności w pow iadania m y- 
śh. Chodzi tu ty lk o  o usunięcie tych szkod liw ych  
kumpanij. Pon iew aż każdy  naród w  swem  usta­
w odaw stw ie  pam iętał o tem , aby  m ożna by ło  w y ­
stąpić p rzeciw ko kłam stwom  prasy, b y ło b y  po ią - 
danem aby tak  się też stało o ile  chodzi również 
!o  stosunki pom iędzy państwami. Najlepszym  ś ro i  
ddern w  tym  w ypadku  b y łoby  popieranie prasv nie­
zależnej.

Pokojowi Meszt u zagrażać się oęazle zawsze.
Sobkostw o Osobiste b y ło  i  będzie, i  trzeba ty l­

ko tłum ić najokru tn iejszy p rzejaw  tego  egoizm u, 
icojnę. P ęd  b o jo w y  w  człow ieku  jest g łęboko za­
korzen iony, tak  że wyplen ien ie go  jest bardzo u- 
rrudnione.

'trzeba będzie uduchowić śiodki walki, zastąpić' 
krwawe waiki walkami ducnowemi.

Kon iecznem  jest, Dy pop ierany b y ł rozw ó j ży- 
’c ia  m iędzynarodow ego i w  tym  kierunku w ych o­
w y w a ć  należy m asy i  m łodzież. Jest to praca nad­
zwyczaj trudna, bow iem  w ychow anie opinji pu­
blicznej postępuje nadzw ycza j pow o li naprzód. —  
Można jednak w ie le  zdziałać odpow iednią kon tro­
lą  szow in istycznego w ychow an ia  dzieci. W  tym  
kierunku w ykonał już w iele Instytu t dla współ­
pracy intelektualnej. To jednak nie oznacza walki 
z uczuciami patrjotycznemi. przeciwnie, uczucia te 
należy respektować, ale trzeba starać się o to.

nalizm.
W ychow aniem  mas k ierow ać ma elita  tego  czy  

ow ego  narodu, a w ięc intelektualizm . Ci jednak 
nie wszędzie znajdują, się na wysokości sw ego za­
dania i
zamiast wycnowywać, są często powodem zamętu.
Robotnicy' i chłopi pod tym  w zględem  są o w ie le  
spokojniejsi. K .y z y s  intelektualistów  jest pow ­
szechny, a przecież w łaśnie ci m ogliby dużo zdzia­
łać w  dzisiejszym  straszliwym  kryzysie  moralnym. 

Niestety intelektualiści nie przewodzą, lecz ule­
gają swym złym skłonnościom.

Chcą sic podobać. U lega ją  wpływom . N ow oczesny 
uczony zdwodzi, a to właśnie w  tym  czasie, k iedy  
jest najbardziej potrzebny. P rzyczyn y  tego  upad­
ku są różne; Przedew szystk iem : elita się mści. 
P rzed  wojną, zajm ow ała w y ją tkow e stanowiska, 
k tóra  przez w ojnę utraciła. W o jn a  doprow adziła  
do w ład zy  masy i wzm ocn iła ich  położen ie spełe- 
czne. A p lik ow a ć  zaczęto zasady dem okracji po­
lityczn e j i socjalnej. Intelektualiści stracili w p ływ  
i moc i uważają to za niesprawiedliwość. O to jed ­
nak nie wolno nam w in ić robotn ika ani rolnika. 
Intelektualiści tw orzy li dotychczas specjalną k la­
sę, k ieru jącą państwem  i narodem. Doba współ­
czesna w ym aga rozdzie len ia w ybranych  indyw idu­
alności do w szystkich klas narodu. Musi być solą 
narodu. P rzed  wpjną człow iek, k tó ry  skończył 6tu- 
d ja za jm ow ał uprzyw ilejow ane stanow isko już 
ty lk o  d latego, że  b y ł w ykszta łcony.

Now a sytuacja wym aga odwagi i pracy: do kie­
rującej klasy WLiępuje selfinademan. Dziś jasno 
w idzim y, że jeś li mamy przew odzić, musimy mieć 

odwagę i wyjątkową kwalifikację; 

studja same jeszcze nie wystarcza. I  tu przede-

w m ałej ilości, 
zm iesza n y  z  w o ­
dą  d a je  b e zw o n -  
n y p ły n ,d o s z c z ę t  
n ie  n i s z c z ą c y  

ro b a c tw o . 
Skutek gwarantowany!

h m .  Przedst, i .  F m r  b a r z r ia .  w s k s  16

w szystk icm  młodą, generację na leży w ychow yw ać 
w tych myślach. L ecz  właśnie to jest m iejsce, k tó­
re boli. M łoda generacja  została przez starszą g e ­
nerację opuszczona. Przedw ojenna generacja w trą 
eona została w  w ir życia  politycznego, tak, że nie 
zajm ow ała się generacją młodszą, A le  m łoda g e ­
neracja

zatruta została ultraradykalizmem wszelkiego ga ­
tunku,

m oralnym  relatyw izm em  i biakiom  w iary  w  jak i­
ko lw iek  ideał. Jesft skłonna przytak iw ać naukom, 
k tóre najdosadniej charakteryzu ją m oralny roz 
kład doby współczesnej. Do tego  radykalizm u mło 
dzi naprowadzeni b y li n ic rozumem, ale uczucjfim 
i waśnią.

Nasza generacja była rewolucyjna i radykalua, 
ale ten rewolucjonizm i rauykalizm w ypływał z 
rozumu, dzisiejsza generacja kierowana jest rewo- 
lucyjuemi uczuciami, waśniami i insynkteir. Brak 
nam nowej generacji politycznej, generacji reali­
stycznej, pracowitej. Dzisiejsze młodzież straciła 
równowagę. W ydana została ra  pastwę iracjonali- 
zmu, czego uowouzi n. p. ruch hitlerowski. W ie l­
kim, olbrzymim problemem naszycn czasów jtst 
młodzież”. (C__sj

W E SO ŁY  K ĄCIK
G A Z Y  T K U J ą OE.

W  H annow erze om al nie doszło do strasznej 
ka tastro fy  z  powodu ga zó w  trujących, jak ie  uno­
s iły  się v> pow ietrzu .

—  W a rto b y  w iedzieć, ja cy  to m ów cy przem a­
w ia li w ów czas  w  H an now erze: komunistyczni,
czy h itlerow scy?

P U N K T  W ID Z E N IA  OSKARŻO NEG O .
Sędzia: —  D laczego oskarżonego aresztow ano?
Oszknrżony: —  Za pow olną jazdę autem.
Sędzia: —  Raczej za zLyt szybką?
O szkarżony: —  N ie  w łaśn ie  za zbyt wolną. W ła  

ściciel w siad ł do innego auta i dogon ił ran/..

już nie jest żadna hańbą. M łodsi odeń ży ją  z 
w sparć am erykańskich. Jednakowoż, R óżyczko, 
zupełnie niesłuszne, że nie m yślisz w ca le  o ceru...

T ak  w m aw ia ła  w e  mnie moja roztropna babcia, 
drepcząc spiesznie swem i drobnemi miękkipmj 
kroczkam i, aby podążać za mną, gdyż dziw na si­
ła pędziła m ię w '  ten przep iękny poranek do ci­
chych i ciepłych wód Niemciu. Ona m ów iła , a ja  
s ię  śmiałam. B y ło  rm tak b łogo w obec je j sw o j­
skich m ądrych s łów  tu , na naszej u licy o Ł ta ry c h  
drewnianych domach, gdzie  okienice b y ły  jeszcze 
pozamykane. Na rogu u licy p rzy lega jące j do rze­
ki dwukrotn ie ją  ucałow ałam  w  oba policzk i i u- 
prosiłam , aby w róc iła  do domu. bo ciężko je j cho­
dzić. P rzyrzek łam  je j takż< pom yśleć d celu.

Rozum iesz już chyba jak iego  idealnego mnie­
m ania o mnie jest m oja babcia? Jej, biedaczce, 
w ca le  nie wpadnie na myśl, co za dziw aczne dni 
i noce przeżyw am  w tęsknocie za Tobą, moj Ga­
lileuszu, N ie  przychodzi je j także na myśl, że z 
powodu T w ych  listów , czekających na mnie w  
w a rs za w ie  na poczcie wnet ucieknę stąd.

Rodzice obchodzą się ze mną nadzwyczaj deli­
katnie. Mama w ciąż mi sch leb ił Chce tem za łago­
dzić krzyw dę, że mala dw udziestoczteroletn ia E- 
tla w yprzedza  m ię i w-ycbodzi przede mną za- 
mąż. Przypuszcaz, że to mię bardzo boli, jako 
człow iek  rozsądny jednak w iem  j--tk się zachować 
i p o tia tię  przem ilczeć to, co d la rrmie jes* Dolcsne. 
W ynagradza  mię w ięc  sw ą m acierzyńską p ieczo­
łow itośc ią  i pieszczotą.

O jciec rozm aw ia ze mną g łó w n ie  o sprawacn 
św iatow ych  Przytem  ze w szystk iego  pożartowu 
je i k ry tyku je  całe m iasto biednych, za rów n o  jak

bogatych. O narzeczonym  E tli opow iedz ia ł mi 
w ca le  poważnie, że  ten otaksow ał się na pięć ty ­
sięcy do la rów ,’ lećz pon iew aż m iedzy nim a E tlą  
była  m iłość, bierze ty lk o  tysiąc do larów , potrzeb­
nych mu do. za inw estow an ia  w  w spóln y  interes 
z samochooem, w a lą cym  codziennie pasażerów  
slądr do pob lisk iego fniasteczkt Gdyby w szakże 
narzeczona jego  nie m iała dwóch braci w  Am e­
ryce, grosza  b y  nie w zią ł, jakko lw iek  spodziewa 
się złotych g ó r  po tym w spólnym  interesie. A  gdy  
zasiągnęłam  je g o  zdania o narzeczonym  w ogó le, 
o jc iec mój zn ów  odrzek ł dowcipem :

—  On jest powojennym  m łodym  człow iek iem , a 
na takich sie nie znam.

Mnie jednak ojciec szanuje. W obec mnie jest bez­
w arunkow o poważny. R az ty lko  uśmiechnął się 
p rzy  stole do matny, wskazując na mnie, że w ic  
d laczego nie wychodzę zamąż. N ie  przyzw alam  
poprostu na to, ażeby m ieli zadużo pociechy ze 
rrnie. W ystarczy  im, że mają taką udaną córkę. 
O. współczesne dzieci są zbyt skąpe, by udzie.ić 
choć odrobiny pociechy! Trzeba u nich wyżebrać, 
kiedy się stoi już jedną nogą w  grohie.

Rozsądny człow iek  z m ojego ojca. Tak pragnę­
łabym ,abyś go  znał. Jest jeszcze m łody, pełen e- 
n erg ji i humoru. Ostatnie n i jednak czasy zaczął 
c ierp ieć na bezsenność, sądzę, że  pod w pływ em  
bezczynności. P od rw iw a  z siebie sam egc, że sie­
dzi już. k ilka ładnych lat na utrzymaniu swych a- 
nierykańskich dwóch synów.

N ie, d rog i, ju tro stąd uciekam, be/ Twych listow­
ne. mogę żyć P isz  koniecznie do W a rszaw y  po­
ste- restante.

Twe drogie  dziew czę

SOBOTA 13 S IE R P N IA
K ra k ó w  (3l2,8) 11,58— 12,10 Sygnał czasu, hejnał 

12,10—12,20 P rzeg lą d  prasy, 12,20—12,40 Gramofon
12.40— 12.45 komunikat m eteoro log iczny, 12/15— 14 
gram ofon. 15— 15,10 komunikat gospodarczy .. 15.10 
— 15,30 gram ofon, 15,30—15,40 w iaddm ości w o j 
skow o- strzeleckie, 15,40—16,05 słuchow isko dla 
dzieci „ In w a lid z i"  —  W a cław  S ieroszew sk i, 16,05 
— 16,35 gram ofon 16,35— 16,40 komunikat dla żeglt: 
g i i rybaków , 16,40— 17 „Hygjeha pracy um ysło­
w e j"  —  Jerzy  O strow ski, 17—18’ koncert połud­
n iow y  poo dyr. K azim ierza  W iłkom irsk iego, 18— 
18.20 „F acec je  żołnierskie? Dr. W acłam  L ip iń ­
ski, 18,20—19,15 muzyka taneczna, 19,15?—19,30 R o­
zm aitości, 19,35— 19,45vDziennik prasow y, 19,45— 
20 „P rz eg lą d  po lityk i zagranicznej ubiegłego ty- 
gcdn .a " —  Dr. Jan Reguła, 20 -2.1,5u m uzykr lek­
ka F ilharm on ji W arszawskiej pod dyr. Stanisła­
w a  N aw rota , Um berto Mucnez (tenor; i prof. Lu­
dw ik Urstein (akom p.) oraz feljeton z cyklu „N a  
w idnokręgu ", 21,50— 21,55 Dziennik prasow y, 21,55 
— 22,05 W iadom ości bieżące, 22,05— 22,40 U tw ory  
Chopina w  w yk  Janiny Fam ilier- H epnerowej,
22.40— 22,50 W iadom ości sportowe, 22,50— 24 mu­
zyka taneczna.

W a rszaw a  (1411,8) 11,58—19,35 p. K raków , 19,45 
w iadom ości roln icze, 19,55— 24 p. K raków .

K a tow ice  (408,7) 11,58— 16,05 p. K raków , 16,20 
skrzynka pocztow a dla dizeci, 16,40—19,35 p. K ra  
ków , 19,45 feljeton sportow y, 20— 22 p. K ra ków

L w ó w  (380,7) 11,58— 16,25 p. K ra k ó w  .16,25
„W śró d  książek 16.40 koncert ork. salonowej, 18 
— 24 p, K raków .

L ipsk  (259,3) 12 gram ofon , 14,30 program  dla 
dzieci, 16,30 koncert. 18,30 odczyt, 19 pogadanka n- 
stronom iczna. 19,30 anegdoty K ro lopa, 20 konc -I. 
20,40 w ieczó r tańca, 22,05 muzyka taneczna i 1 
portaż z Olimpjady.

Stras9bure (345,2) 13 gram ofon, 17 koncert. 1/ 
gram ofon  19,45 koncert, 22 koncert kamera 1^ 
muzyka iekna.

Bukarpszt (394,2) 17 muzyka lekka nim 
18.10 ork iestra Sibiceano, 19.40 gram ofon, 2i 
chowisko, 20,45 muzyka rumuńska.



S'r. P , N O W Y  D ZIE N N IK '* niedziela 14. 8. 1332. Nr. 221

NA HORYZONCIE PO LITYCZNYM

Kord imtrumentem polityki
Niemcy przoctuia

Ostatnie la ta  pow ojenne przyn iosły  ze sobą 
m idzw ycza jne rozkw it mordu, jako narzędzia po­
lityk i. Zdziczen ie obyczajów ', do k tórego  p rzyczy ­
nił się w aln ie panujący kryzys, nędza i  bezrobo­
cie, znalazło swój w yraz w  niesłychanym w zroście 
liczby  mordów i zamachów, popełnianych na pod­
łożu walki politycznej. K lasyczn ym  terenem tego 
typu zbrodni stały się obecnie N iem cy, gdzie od 
dw óch  zg ó ią  lat, a zwla-szcza teraz, teror i mord 
po lityczny sta ły  się zjaw iskiem  codziennem, prze­
kształcając kra j, gdzie panował dawniej ład i po­
rządek, w jaskinię morderców i bandytów.

N iem cy h itlerowskie, N iem cy  dyktatury jun­
k iersk iej upodobniły się do jak ie jś  M acedonji na 
w ie lk ą  skalę, gdzie  nikt nie jes t pew ien życ ia  ani 
na u licy, ani u siebie w  domu, gdzie karabin ma­
szynowy, granat ręczny, bomba wypany z użycia 
przestarzały rewolwer i nóż jako narzędzie mordu.

Z  postępem  techniki idąc, w yw indow a li się te- 
roryścd i  zam achowcy niem ieccy na w yższy  sto­
pień zbrodniczości, o k tórym  nie m arzono naw et 
na Bałkanach ani w  podziem nym  św iecie bandy­
tó w  amerykańskich.

W  jak im  stopniu narastała po  w ojn ie fa la  m or­
dów politycznych  i zamachów, św iadczy książka 
jn an ego  pub licysty  n iem ieckiego, A lfon sa  Nobla, 
p. t. „M ord  in der P o litik “ , (M ord w  po lityce). A u ­
tor zestaw ia ł tabelę na jgłów niejszych  zam achów 
i  m ordów  politycznych , poczynając od r. 1800. —  
W  te j kron ice znajduje się w m iędzyczasie 1800—  
1913 r. (113 la t) 53 zamachy i 45 mordów natury

politycznej. Od roku 1914 do r. 1931, t. j. w okresie 
ty lk o  17-tu lat, popełniono 43 morderstwa i 28 za­
machów natury politycznej. W zrost, jak  w idzim y.

I olbrzym i, choć autor wziął ped uw agę ty lk o  za­
machy popełniane na w yb itnych  osobistościach 
ze św iata politycznego. Tym czasem  w  samych ty l­
ko N iem czech w  ciągu r. 1931 naliczono zgórą 
300 moraów politycznych, nie mówiąc już o za­
machach. W  roku zaś b ieżącym  niema tygodnia, 
k tóryby  nie zaznaczył się w  życiu N iem iec liczbą 
10-ciu zabitych conajmniej i odpow iednio w iększą 
liczbą rannych.

Przechodząc do podziału na kraje, A . N obel w  
okresie 1914— 1931 w y licza  następujące c y fry  za­
m achów i m ordów  politycznych : E g ip t —  1. A r ­
gen tyna —  1, B razylja  —  1, B a lga rja  —  6, N iem ­
cy —  13, A n g ija  —  1, Francja —  3, G recja —  2. 
Japon ja —  3, In d je  —  1, W łoch y  —  6, L itw a  —  1, 
M eksyk —  5. A u strja  —  4, R osja  —  11, H iszpa- 
n ja  —  2, Tu rc ja  —  1, P ortu ga lja  —  2, W ęg ry  —  
1, Jugosław ja —  l.Ir lan d ja  0.

N aw et w  tern zestawieniu, gdzie chodzi ty lko  
o zabójstw a i zam achy na w yb itne osobistości. 
N iem cy  zajm ują pierwsze miej’sce. Ś w iadczy  to 
naocznie o w ie lk ie j rozpiętości i zaciekłości walk 
politycznych, jak ie  toczą się na całej przestrzeni 
kraju, gdzie  n iegdyś panował wszechwładnie duch 
zrów now ażonego m ieszczańskiego filisterstwa. —  
K o ło  historji obraca się z coraz w iększym  rozpę­
dem.

-o -o -o -

(tłumienie d u c z u
monarchistów hiszpańskich

W s z y s c y  w  H is z p a n ji  p r z y g o to w a n i b y l i  n a  
to , że  m o n a rch iś c i p o d e jm ą  je s zc ze  je d n ą  p ró ­
b ę  puczu , b y  p r z y w ró c ić  m o n a rc h ję  T e  p rz e ­
w id y w a n ia  s p ra w d z iły  się, a lb o w iem , ja k  ju ż  
d o n ie ś liś m y  w  te le g ra m a ch , w y b u c h ł o n egd a j 
pu cz w  S a m ym  M a d ry c ie . D u szą  le g o  puczu  
w  s to lic y  H is z p a n ji b y ł  r o tm is tr z  S ilv e s tre , 
b ra t g en e ra ła  S ilv e s tr e ‘a, k tó r y  p o le g ł w  M a - 
rok k o  w  r. 1921. G en era ł S ilv e s tr e  b y ł  je d n y m  
z  n a jb a rd z ie j  za u fa n y ch  p r z y ja c ió ł  b y łe g o  k ró  
la  h is zp a ń sk ie go  A lfo n s a . R o tm is tr z  S ilv e s tre  
b y ł  k o m en d a n tem  o d d z ia łu  k a w a le r j i  s ta c jo -

w o lu c j i  w  r. 1931 za d e c y d o w a ł g en e ra ł S a n ju -  
r io  o  lo s ie  m o n a rc h ji,  d o ra d za ją c  k r ó lo w i A l ­
fo n so w i, b y  op u śc ił H is zp a n ję . Jak o  d ow ó d ca  
n a cz e ln y  g w a r d j i  c y w iln e j  o ś w ia d c z y ł k o m i­
te to w i r e w o lu c y jn e m u , że  g w a r a je  c y w iln a  
n ie  b ęd z ie  s trze la ła  do  Indu. M o n a rch iśc i n ie  
m o g li tego  k ro k u  p rz eb a c zy ć  g en e ra ło w i, k tó r y  
w id o c zn ie  p o s ta n o w ił z m y ć  nanbę, ja k ą  n a  
s ieb ie  śc ią gn ą ł d n ia  14. k w ie tn ia  roku  u b ie ­
g łego . T o  p rz y s tą p ie n ie  b a rd zo  p o p a la  n ogo  
g en era ła , k tó r y  o b w o ła ł się n a cz e ln ym  d o w ó d ­
cą w s zy s tk ich  s ił zb ro jn y c h  w  A n d a lu z ji,  m o ­
g ło  s ię  stać d la  r ep u b lik i h is zp a ń sk ie j b a rd zo  
g roźn e . O k a za ło  się je d n a k o w o ż , że  rep u b lik a  

m ocne zap u śc iła  ju ż  k o rzen ie , a lb o w iem

TOREBKI DAMSKIE Z O M AM tU
wedle wzorów zagranicznych — tylko w e firm ie

D. GfcniEiftER, Kraków, ul. Krakowska fi
«*u cenach fabrycznych. ■ —■. (w podwórcu)

w e  za k u p iły  p ó l m il jo n a  tonu le g o  w ęg la , p r o ­
w iz ja  m in is tr a  w y n o s iła b y  250,000 m a rek  n ie ­
m ieck ich . L is t  len  k o lp o r to w a n y  w e  W ie d n iu , 
za o p a trzo n y  b y ł w  in s y g n ia  m in is te rs tw a  h a n  
d iu  o ra z  w  pod p is  sam ego  m in is tra . G d y  s p ra ­
w a  sta ła  s ię  g łośn ą , ok a za ło  się, ż e  m in is te r  
H e in l ta k ie g o  lis tu  w o g ó le  n ie  n a p isa ł. S zu ­
kan o  w ie c  au to ra  s fa łs z o w a n ego  doku m en tu , 
a ob ecn ie  a d w o k a t D r. S ch ager, b a ron  v . E c -  
k ers frą u , s ze f m o n a rch is tó w  eu s tr ja ck ich , p r z y  
zn a ł się do tego , że  lis t  p o w y żs zy  s fa łs zo w a ł.

B y  z ro zu m ie ć  in ten c je  tego  fa łs ze rs tw a , tr z e  
bu w ie d z ie ć , że ry n ek  au s tr ja ck i sta ł s ię  o b ec ­
n ie  p rz ed m io tem  n ieu b ła g a n e j w a lk i k o n k u ­
r e n c y jn e j m ięd zy  w ę g le m  n ie m ie ck im  ze  Z a ­
g łęb ia  R u h ry , a w ę g lem  c ze sk o -p o lsk im . O b a j 
k on ku ren c i o p e ru ją  w  s w e j w a lc e  ro zm a item * 
„p ro w iz ja m i* ,  n ie  c o fa ją c  s ię  p rzed  ża d n y m  
śro d k iem , b y le b y  ty lk o  d o jś ć  do  celu . Z d a je  
się, że  w ę g ie l w e s t fa ls k i w y g r a ł  w a lk ę , a lk o -  
w ie m  a u s lr ja c k ie  k o le je  p a ń s tw o w e  za k u p iły , 
ja k  ju ż  w y ż e j  p is a liś m y , ok o ło  p ó ł m il jo n a  
tonn w ę g la  n iem ie ck ie g o . P o n ie w a ż  k o le je  au - 
s tr ja c k ie  sam e ty le  w ę g la  n ie  p o trzeb u ją , p o ­
w s ta ła  k o n cep c ja  u tw o rz e n ia  p r z y  k o le ja c h  
p a ń s tw o w y c h  m on o p o lu  w ę g lo w e g o . T e r a z  
ro zu m iem y , ja k im  ce lom  s łu żyć  m ia ł l is t  s fa ł­
s zo w a n y  a u s tr ja ck ie go  m in is tra  hand lu . M ia ł 
sp ra w ę  w  ten sposób  p rzed s ta w ić , że  d la tego  
za k u p io n o  w ę g ie l  n iem ie ck i, p o n iew a ż  m in i­
s te r  H e in l zo sta ł p rzek u p io n y  D r. S ch ager  
p o d ją ł się te j m is j i ,  p o n ie w a ż  ja k o  a d w o k a t 
s tron y  in te re so w a n e j ch c ia ł p rz es zk o d z ić  z w y  
c ięs tw u  w ę g la  n iem ie ck ie g o , p o w tó re  ch c ia ł 
s ię  zem śc ić  n a  m in is tr z e  H e in lu , k tó r y  usunął 
je g o  b ra ta  R ys za rd a  S ch a ge ra  ze  s ta n o w isk a  
re fe r en ta  w ę g lo w e g o  a u s tr ja ck ich  k o le i p a ń ­
s tw o w yc h .

C a ła  la  a fe ra  n a b ie ra  zn a czen ia  tern c ie k a w  
szego , p o n ie w a ż  b o h a te rem  je j  sta ł się D r  
S ch ager, m ą ż  za u fa n ia  os ta tn iego  a u s tr ja c k ie ­
go  Karola ,* k tó ry  3 dn i p rzed  sw ą  a b d y k a c ją  
n a da l m u  ty tu ł b aron a . Dr. S ch ager  n a m ó w ił 
ek scesarza  K a ro la  do  w y c ie c zk i a w a n tu rn ic ze j 
n a  W ę g ry ,  k tó ra  to ek sp ed yc ja  osta teczn ie  
s k o m p ro m ito w a ła  cesarza . P o  śm ie rc i K a r o la  

i p ozos ta ł a d w o k a t S ch ager  p r z y ja c ie le m  je g o  
i ż o n y  i s tan ą ł n a  c ze le  m o n a rch is tó w  a u s tr ja c ­

k ich .

Zatarg w Peitdubiewęgierskim
Ś w ia to w y  ko: g res  P en c lu b ó w , k tó ry  p rzed  

k ilk u  m ies ią ca m i o d b y w a ł się w  B u dapeszc ie , 
zn a la z ł n ied a w n o  o r y g in a ln y  ep ilo g .

Jak  w ia d o m o , w  czas ie  kon gresu , w y w o ła ła  
w ie lk ie  w ra ż e n ie  w ia d o m o ść , że  P en c lu b  w ę ­
g ie rs k i o d m ó w ił p r z y ję c ia  do  sw ego  g ro n a  
zn a n ego  w ę g ie rs k ie g o  p isa rza  b a ron a  L u d w i­
ka H a tv a n y  z  p o w o d u  zb y t  ra d y k a ln e j p o lh y e z  
n e j o r je n ta e ji.  G ru pa  p is a rz y  eu rop e jsk ich , 
k tó ra  s o lid a ry z o w a ła  s ię  z H a tv a n y m , na zn ak  
protestu  op u śc iła  kon gres. H a tv a n v  w  czas ie  
k on gresu  u rzą d z ił p rz y ję c ie , na k tó re  d em o n ­
s tra c y jn ie  p r z y b y ła  w ie lk a  ilo ść  c z ło n k ó w  
kon gresu . O b ecn ie  p rezes  n ie m ie ck ie g o  P en - 
clubu , A l f r e d  K e rr , w y s to s o w a ł do  H a tv a n y e ‘ - 
go  p ism o, w  k tó rem  p ro p on u je  m u w s tą p ien ie  
do  P en c lu b u  i ie in ie ck ieg o . p o n iew a ż  je g o  l i ­
te ra cka  d z ia ła ln ość  je s t  ró w n ie ż  ro zp o w szech ­
n ion a  w  ję zy k u  n iem ie ck im . H a tv a n y  p ra w d o  
pod ob n ie  p r z y jm ie  tę p ro p ozyc ję .

W  bu dap esz teń sk ich  k o lach  lite ra ck ich  i p o ­
lity c z n y c h  p ro p o zy c ja  ta nosząca  w y ra ź n ie  
d e m o n s tra c y jn y  ch a ra k te r , w y w o ła ła  w ie lk ie  
w ra żen ie .

P O S Z K O D O W A N Y C H  
v* katastrofie pod Tczewem
w zyw am y o podanie adresów  na ręce uczestnika 
katastro fy  adwokata Dra Leuchtera, K raków , 
W rzesińska 7.

Kom itet poszkodowanych w  katastrofie  ko le jow ej 
K ra k ó w — Gdynia. 285 ź r

P rem je r  hiszpański Azana

n o w a n eg o  w  T e tu a n , je d n e m  z p rzed m ie ść  
M ad ry tu . O  g o d z in ie  3 i p ó ł n ad  ran em  zb u ­
d z ił  s w y c h  ż o łn ie rz y , b y  ich  p o p ro w a d z ić  
p r z e c iw k o  rzą d o w i. P o  d ro d ze  p r z y łą c z y li się 
do  n ic h  m o n a rch iś c i w  c y w ilu . P o n ie w a ż  rząd  
je d n a k o w o ż  b y l p r z y g o to w a n y , p rze to  pucz z o ­
sta ł s t łu m io n y  w  sa m ym  zarod k u . O fic e ro w ie , 
p rz ek o n a w s zy  się, że  z a m ia r  ich  udać się  n ie  
m oże , u c iek li w  pop łochu . M ię d z y  a re s z to w a ­
n y m i zn a jd u je  się obok  c ię żk o  ran n ego  ro t­
m is trza  S ilv e s tra  je s zcze  b y ły  gu b ern a to r  g a r ­
n izon u  m a d ry c k ie g o  g en e ra ł C a va lca n ti.

P u c z  s ta ł się je d n a k o w o ż  g ro źn y m  d la  re ­
p u b lik i h is zp a ń sk ie j, g d y  do  n ie j s ię  p r z y łą ­
c zy ł g en era ł S a n ju r jo , s ta c jo n o w a n y  obecn ie  
w  S e w ill i .  Gen. S a n ju r io  u ch o d z ił za je d n e go  
z n a jzd o ln ie js zy c h  i n a jb a rd z ie j w p ły w o w y c h  
d ic e ró w  h is zp ań sk ich . P od czas  w yb u ch u  r e -

Generał Sanjurio

g a rn izo n  w  S e w il l i  p od d a ł s ię  w ła d zo m  rep u ­
b lik a ń s k im  m iasta , a g en e ra ł S a n ju r io  c lic ia l 
ra to w a ć  się  u c ieczk ą  do P o r tu g a lj i .  B lisk o  
g ra n ic y  u ję to  go  i a resz tow a n o . W  ten sposób 
w  s tosu n k ow o  b a rd zo  s zy b k im  czas ie  z l ik w i ­
d o w a n o  pucz m o n a rc h is ty c zn y  w  c a ły m  k ra ju .

Przywódca monarchistów austriackich 
jako fałszerz listu ministra Hclnla

P is a liś m y  o n egd a j o  w ie lk ie j  s en zac ji w ie ­
d eń sk ie j, a m ia n o w ic ie  o  liś c ie  c h rze ś c ija n  
sk o -sp o łe czn ego  m in is tra  h a n d lu  H e in la , k tó ­
ry  to  lis t k rą ży ł m ięd zy  w ie lk im i h a n d la rza ­
m i w ę g la  w e  W ie d n iu . W  liśc ie  tym  H e in l 
za s trzeg ł sob ie  50 fe n ig ó w  ty tu łem  p r o w iz j i  
od  k a żd e j lo n n y  w ęg la , k tó rą  a u s tr ja ck ie  k o ­
le je  p a ń s tw o w e  zak u p ić  m ia ły  w  Z ag łęb iu  
R u h ry . P o n ie w a ż  a u s tr ja ck ie  k o le je  p a ń s tw o -
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Z nroczy&tości herzlowskich
D la uczczenia 28 roczn icy śm ierci Plerzla, odby­

ła  się w  K rzeszow icach  uroczysta akademja, aa 
k tóre j po odśpiewaniu przez chór „A gu dat Ha- 
n oa r" Tećnzakny, w yg ło s ił referat tow . dr. L. 
Hccht z K rakow a. P o  pięknej recytacji w iersza 
jN a d  grobem  H erz la ", w ykonanej przez jedna 
z  m łodszych tow arzyszek , uroczystość tę zakofl 
tzo n o  odśpiewaniem  „H a tik w y ".

Akcja  zb iórk i na las H erz la  została wdrożona.

ł*rzea zjazdem Legionistów
K om itet organ izacy jny  Zjazdu Leg jon is tów  przy 

g o to w a ł 20.CC0 kart zjazdow ych , z czego 15.0OJ 
Z bonami, uprawnia jacem i do otrzym ania żyw n o­
ści, a 5.000 uprawnia jących ty lko  do wstępu na 
Uroczystości Zjazdowe.

D elegat komitetu organ izacy jnego z ło ży ł w  ad- 
Jutanturze Belw ederu  honorow a kartę zjazdow ą 
K r. 1 d la M arszałka Piłsudskiego, oraz w  P rezy - 
djum R ady M in is trów  honorow ą kartę Nr. 2 dla 
p. P rem je ra  Prystora .

Losy wysiany światowej 
nr W(tF§zdwIe

W  roku 1943, jako  w  25 rocznicę niepodległości, 
ma być urządzona w  W a rszaw ie  św ia tow a  w ysta ­
wa. U rządzen ie te j w ys ta w y  projektuje się już od 
kilku lat, żadnych jednak prac organizacyjnych do 
te j p o ry  nie podjęto.

M iasto, na k tórego  barkach spocząć m iała spra­
w a  nabycia i urządzenia terenów , nie było w  sta­
nie przeznaczyć w  swoi.n budżecie żadnych na ! 
ten cel funduszów.

D alszą in ic ja tyw ę w  tej spraw ie  mają ująć w  
sw e ręce czynniki rządow e, które zam ianować 
m ają już w  najbliższej przyszłości kom isarza o r­
gan izacyjnego w ystaw y . Kom isarzem  tym  ma zo­
stać p. Zab ierzow ski, dotychczasow y kom isarz 
rządu w  Gdyni.

łUndenoarg przejeżdżał 
przez Polskę

Onegdaj w  nocy p rzejeżdża ł p rzez Po lskę  po­
ciągiem  tranzytow ym  prezydent N iem iec, fe ldm ar­
szałek Hindenburg, pow raca jący z Prus W scho­
dnich oo Berlina.

P oc ią g  w io zący  Hindenburga, przejechał przez 
teryiorjum  polskie na szlaku T czew — Chojnice. 
Chojnice.

Pruces Wultlna przed Sądem 
Apelacyjnym

Term in  procesu W u lfina, studenta żydow sk iego  
w  W iln ie , skazanego na 3 lata w ięzien ia  w  zw ią z­
ku z ekscesam i an tyżydow skiem i w  listopadzie 
ub. r. został w yznaczony na 26 bm. P roces  odbę­
dzie się w  W iln ie  i w y w o ła ł o lb rzym ie zain tereso­
w an ie  w śród  ludności żydow sk iej. P rzew odn iczą ­
cym  rozp raw y  będzie prezes Sądu Apelacyjnego 
p. W yszyńsk i. P roces  potrw a prawdopodobn ie 2 
dni.

Wykrycie nowel afery notarialnej 
we Lwowie

W e  L w o w ie  w  kancelaeji nota 'ju sza  Szelew sk ie 
g o  w yk ry to  nadużycie na sumę 10000 zł. P od e j­
rzen ie padło na studenta praw a 27-letniego Stani­
s ław a  Jabłońskiego, k tóry  był w kancelarji re­
jenta zatrudniony w  charakterze p isarza. Jabłoń­
ski ,w ezw a n y  do zw rotu  pieniędzy, początkow o 
zw leka ł, potem zaś popełnił sam obójstwo, pozo­
staw ia jąc lis t ze stanowczem  zaprzeczeniem  w iny.

Pok rzyw dzon y  rejent pokrył stratę, w płacając 
diużną sumę m agistra tow i m. Lw ow a .

Dochodzenie potw ierdza  w inę Jabłońskiego.

Samozwańczy komitet 
„Cudu nad Wisłą**

Przed  kilku di iami na murach sto licy  p o jaw iły  
się olbrzym ie, k rzyk liw e  plakaty, obw ieszczające, 
że  w  dniu 15 sierpnia br. odbęazie się u roczysiy 
obchód ku uczczeniu Cuiu nad W isłą . P lakat 
zw raca  się do „ P a t r j o t ó „ b y ł y c h  och o tn ik ó w  
i td. i w zy w a  ich na solenne nabożeństwo do B a­
zy lik i na Ta rgów ku , a następnie zapow iada w ie i 
ki pochód z tegoż T a rgów k a  do Grobu Niezna
nego Żołnierza.

Dla całości, pom yślano też o „a l.adem ji- kon­
cercie w sali Rady m iejskiej Plakat jzdoblono 
wiązanką nazwisk wybitnych osobistości. Jak się

okazało, uroczystości tc organ izow a li dw aj a fe­
rzyści niejaki W incenty Górski i Antoni M iszczyK. 
M iały  one być w  dziedzin ie dochodów „p ryw atn ą  
im prezą" tych panów. Po lic ja  s tw ie id z iła , że nikt 
z podpisanych nu afiszach osobistości nie w ie ­
dział o zam ierzonej uroczystości. G órsk iego i Mi- 
sz.czyka aresztowano.

Naiwność ludzka niema granic
P rzed  kilku dniami w  Rybniku stracono groźne­

go zboczeńca i m rodercę Gawliczka. Od czasu te­
go, dozorcy w ięzienn i robią kokosowe interesy 
na... sznurze po w isielcu . Jak tw ierdzi ludow a przy 
powieść, sznur po w isie lcu  ma przynosić szczę­
ście. O kaw ałeczek sznura, na którym  zaw isł mor 
dorca G aw iiczek, m ieszkańcy Rybnika i okolicy  
wprost się dobij ają, plącąc za centymetr sznura 
tego każdą cenę. Obecnie, zw łaszcza m iędzy ko- 
Lictnmi, gdyż te najchętniej sznur taki kupują, 
kw itn ie handel.

Pom ysłow i ludzie sprzedali już podobno 050 me­
trów  tego sznura po Gawlięzku, przyczem  za cen­
tym etr b iorą  złotów kę.

N iez ły  interes!
Głupota ludzka nie ma granic, a „na iw nych  siać 

nie trzeba, bo się sami rodzą" —  m ów i p rzys ło ­
w ie".

Proces zwyrodniałych 
erotomanów

W  Poznaniu rozpoczą ł się przed sądem okrę­
gow ym  sensacyjny proces przeciw  ppłk. rezerw y  
Piekuskiemu, W ła d ys ła w ow i Andrzejewskiem u, 
F e lik sow i Ilirs ch b e igo w i, A lfon sow i P a w lik o w ­
skiemu,. M G enslerow ej, H erinanowej, N clir ingo- 
w e j i H elen ie S lróżyków n ie, oskarżonym  o czyny 
nierządne z liieletnicm i. D o rozp raw y  w ezw an o  
w ie lu  św iadków , m. in. nieletenie dziew częta, ofia 
ry  zw yrodn ia lców .

R ozp raw a  która potrw a  k ilka dni, toczy się 
p rzy  drzw iach  zamkniętych

Tragedja buciana
Z U jścia nad N otec ią  donoszą: Na dachu tutej­

szej fabryk i szkła gn ieździ się już od dawna ro ­
dzina bocianów. Rodzina ta w  bież. roku jest bar­
dzo duża, bo lic zy  siedem dziobów . Młude boćki 
mają zw ycza j s iadyw ania  na kom inie fabrycznym , 
nieczynnym, o 50 m. w ysokości. W  tych dniach Je­
den z boćków  stracił rów n ow agę i w padł do ko­
mina. Po  w ydobyciu  i oczyszczeniu z sadzy przez 
robotn ików , um ieszczono go napow rót w gnieZ- 
dzie. M iłos iern y  ten czyn ludzi nie znaiazl uzna­
nia w  oczach bocianów  Rodzice już się n ieszczę­
ś liw ym  boćkiem nie op iekow ali. B oćkow i temu 
po półto i adniowem  głodow an iu  chciano przyjść 
z pomocą. N iedom yślny ptak jednak przestraszy ł 
się na w idok  człow ieka, w zn iósł się w- g ó rę  i po 
iklkakrótnem  okrążeniu usiadł znowu na kom i­
nie fabrycznym . Tam. zaczęła się tragedja. Znaj­
dujące sie bow iem  na kom inie rodzeństw o nie u-

znalo  go  już za sw ego  i s toczyło  z nim w alkę, 
w  czasie k tóre j bociek w padł powtórnie, czy  też 
zosta ł strącony ao komina. W ydobyto znow u nie­
szczęś liw ego  boćka z sadzy. B y ł już a to li n ieżyw y.

Zamo. dował dziećko, ponieważ 
nie miał pewności ojcostwa
_ Z  polecenia p roku ra tora  aresztow ano w  gmi.ule 

K rośn ieńsk ie j (w o jew . w ileń sk ie ) n ie jak iego F i-  
saror.ka, k tó ry  zam ordow a ł sw e 12 dn iow e dziec­
ko, w lew a ją c  mu do ust silny ro z tw ó r  kwasu kar­
bolow ego . 1’ isaronek przyzn ał się do w iny, ośw iad  
czając, że zam ordow ał dziecko, pon iew aż nie miał 
pewności ojcostw a.

Samobójstwo matki 8-ga dzieci
W  L od z i silne w rażen ie  w y w a r ło  straszne samo­

b ó js tw o n iejak ie j F a jg i Grossmann, k tóra  osie­
roc iła  ośm ioro m ałoletnich dzieci. P rzyczyn ą  sa­
m obójstwa była ciężka sytuacja m aterja lna Gross- 
m amiowej. Sam obójczyni była jedyną żyw ic ie lk ą  
rodziny i zarab ia ła  10 zł tygodn iow o. Onegdaj 
rzuciła  się z 3-go p iętra  i poniosła śm ierć na 
miejscu.

Komunista zastrzelony v.a nliuy
P A T . donosi ze S try ja  W yw ia d o w cy  P P . zaUwa 

ż y l i  onegdaj nad ranem przy ul. 3-go M aja pode j­
rzanego osobnika, k tóry  na w idok  znanych mu 
w idoczn ie funkcjonarjuszy l’JP. zaczął uciekać. 
W yw iad o w cy  w e zw a li g o  do zatrzym ania się, gdy 
zb ieg  w ezw an ia  tego  nie usłuchał, w y w ia d o w cy  
uży li broni, kładąc osobnika tego trupem na m ie j­
scu. O kazało się, że jest to n iejak i P e tro  Pastuch 
z H ołodubów  P rz y  zabitym  znaleziono u lotki ko­
munistyczne.

Czy pani domu ma prawo  
nie wpuścić jtp mieszkania 
służącej wracającej poiną  
noca ?

C iekaw y proces odbył się onegdaj w  sądzie 
grodzk im  w  W arszaw ie . Jako oskarżana stanęłt 
przed sądam p. Helena P Oskarżycielką była słu­
żąca, Gałązkówna. T ło  prjce.su jest następujące: 

Służąca w raca ła  często do domu po północ} i te 
w  tow arzys tw ie  jak iegoś  mężczyzny, który dopie­
ro  c św ic ie  opuszczał pokoik przy kuchni. Pani 
P. zapow iedzia ła  razu pewnego Garązkównej, że 
o ile  jeszcze raz p rzy jd z ie  późną nocą do doapi, 
pozostanie za drzw iam i. Dziewczyna nie u lęk ła 
się g roźby  i tego  sam ego dnia powróciła do do­
mu o godz. 3-ciej po północy. Chlebodawczym  nie 
wpuściła  je j do mieszkania. G ałązków na w szczę­
ła awanturę, przyczerr. trzeba by ło  w ezw a ć  inter­
w encji po lic ji. Sad w  wyniku  rozp raw y  uznał 
w łaśc ic ie lk ę  m ieszkania p. Helenę P. winną i wy­
dał w y ro k  skazujący ją  na 2 tygodn ie  aresztu. W y ­
rok ten w y w o ła ł duże w rażen ie.

Kryzys ojcem bandytyzmu 
w Anglii

B a n d y ty zm  i k ra d z ie że  w z ro s ły  o g ro m n ie  
w  A n g l j i  pod w p ły w e m  k ry zy su . G d y  w  roku  
1013 lic zb a  w łam ań  i k ra d z ie ż y  w  L o n d y n ie  
w y n o s iła  3000, to w  roku  1924 c y fr a  ta w z r o ­
sła do 3,900, a ob ecn ie  doszła  do  9000. T o  też 
n ied a rm o  prasa lon d yń sk a  tw ie rd z i, że  L o n -  
d tn  s ta je  się d ru e icm  C h ica g o  w  E u rop ie . A  
li- ile ży  p rz v ten i u w zg lę d n ić  fa k t. ii lic zb a  k ra ­
d z ie ż y  i p rzes tęps tw  w  L o n d y n ie  n ie  jest n a j­
w y żs zą . g d y ż  p ro w in c je  nó łnocn e w y k a z u ją  
zn aczn ie  w ięk szy  odsetek  przestępczości.

D ep res ja  ek on o m iczn a  i co ra z  c ięższe w a ­
runk i bytu  v  A n g lj  p o w o d u ją  poza tem  w zros t 
s ta ły  lic zb y  s a m o b ó js tw : w  r. 1925 p op e łn io ­
no w  L o n d y n ie  370 sa m o b ó js tw , w  r. 1931 —  
750, d w a  ra zy  ty le . N a tom ia s t zm n ie js zy ło  s«ę 
p ija ń s tw o , co jest w y n ik ie m  pod rożen ia  sp>- 

r y lu a ljó w .

Kino wróg em alkoholizmu

przedmieściach zmniejszyło się znacznie w  
ostatnich 'atach, co należy przypisać kinom, 
które czynią konkurencję t z\\. „bistros", t. j. 
szynkarzom. Rodziny paryskie, które dawniej 
w niedzielę, święta wędrowały gremjalnie do 
szynków, aby posłuchać lichej muzyki przy 
licznych kieliszkach wódki i likierów pośle­
dniego gatunku, spędzają teraz woiny czas w  
kinoteatrach dzielnicowych, które taniością 
biletów i obszernym, dobrym programem zdo­
były sobie szerokie warstwy mieszczaństwa i 
sfery robotniczej.

 ofto------

Jak twierdzi szef policji śledczej w  Paryżu, 
p. Xavier Cuichard, pijaństwo w stolicy i na

H1 iP  E R T U A  R K l N O T E A  T R Ć W
A P O L L O : „D ziecko  u li:y “  (V irg in a  C h err ill). 
A D R IA . „Jad m iłości" (Ram on Novarro).
DOM ŻO ŁNIERZA PO LSK IEG O : Czarny ptak"

(Łon  Chaney).
PROMIF.Ń’ : „Gabinet dra C a lig a r i"  (L i i  L a g o *  

ve i. Konrad Veidt, W erner Kraus).

S Z T U K A : „Fata ln a  om yłka '
SŁO ŃCE: „U roda życ ia " (N ora  N ey),

U C IE C H A : „Kap itan  gw a rd ji k ró lew skich , 7  
pc rtów  — 7 dziew cząt ".

W A N D A : ,\V szponach cze^ezw ycza jk i" (1Ł*T. 
Johnson, N e li H am ilton ).

1
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Ż.T.G.S. Samson (Tarnów)
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L E I  1 U Z  C H O R Ó B  D Z IE C I

Dr. JÓ ZEF STATTER
p o w r ó c i ł  

KRAKÓW- PODGÓRZE, KAŁ WARYjSKA 21.
Telefon  117-66 271kr

Dr ir.ed. Kąftforn FRIEDMAN
p o w r ó c i ł  io2g

przyjmuje przy ul. Faulińskiej 16 
Analizy lekarskie. —  Tcl. 161 01

KRYNICA ItR Ó J
UrBERTOLD FADEHHECHT

choroby nerwowe i wewnętrzne .£ 
Dom SZWAJCAR DEPTAK 3

Upr, teehn. dentystaJózef Zfmetbaiim
p o w r ó c i ł

KRAKÓW, WlŚIihiA 9, tel. 130-10

Z dniem 14 sierpnia 1932
zostaje otwarta

Restauracja i Bufet
de la Paix (Royal)

Gertrudy 26 1 wejście od plant
pod kleftr.A ictwem  pp. Honitfa Leona 

i  L^opoldstadĆ. HaLau
Kuchnia doborow a  ściśle rytualna pod nadzorem  
znanego p. Mechla M ozin gera  —  ceny zniżone. 

Obiad z  3 dań 1.50 
Obiad z  4 uań 1.80 
Obiad z drobieni 2.20 
rów n ież ob iady  a la  cart 

B a let zaopatrzony w  zimne I ciepłe przekąski. 
Ceny bardzo niskie. P rzy jm n je  się zam ów ien ia  
na śluby, tapK iety . i zebrania , tow arzysk ie  po ce­
nach przystępnych. Abonentom znaczny rabat. 
O  liczne odw iedzin y  upraszdW Z A R Z Ą D .

Niedziela ligowa
W yn ik i ostatnich m eczów  lig o w ych  wry jaśn iły  

sytuację w  tabeli- ntórą da się podzie lić  na trzy  
grupy. P ie rw szą  grupę 'stanow ią: C racoyia , Pogoń 
i  L eg ja . C m coy ia , zd o b y w s zy . dw a cenne punkty 
w  W a rsza w ie  w  i iężk im  meczu z L eg ją , w yp rze ­
dziła  sw ego  na jb liższego ryw a la , Pogoń  o  czte­
ry  punkty i  zapew n iła  sobie na dłuższy czas po­
zyc ję  leadera, oraz ma na jw iększe szanse na ty ­
tuł njiŁTza. D rugą grupę p row ad z i LK S , zajm ując 
czw arte  m iejsce, m imo klęski doznanej w  spotka- { 
niu & Ruchem. R ów n ą  ilość  punktów z LKS-om  
ale- dużo go rszy  stosunek bramek m ają W a rsza ­
w ian ka i  W arta , od którycn jednak auzo w ięce j 
s*.ans ma W isła . D rużyna W is ły  po przejściu  k ry ­
zysu w ró c iła  do fo rm y  i  ty lk o  6 punktów utra­
conych d rie li ją od leadera C racoyii, choć zajm uje 
m iejsce siódme. K ry zy s  przechodzi obecnie Gar­
barnia, k tóra  po przegran iu  trzech z rzędu me­
c zów  na w łasnem  boisku zajm uje w  tabeli m iej­
sce ósme. Tu ż za nią k roczy  znajdujący s ię w  do­
brej form ie, odm łodzonych Ruch i henjaminek L i­
ft' 22 pp., k tóry  ostatniej n iedzie li poniósł w ysoką 
k lęskę w  Poznaniu. W  drugiej gm prc  m ożliw e są 
w ielk ie przesuń.ecia, a dowodem  je«-t to, że 22 pp. 
choć znajduje się na dziesiąterr m iejscu dzielą za­
ledw ie  dw a punkty od zajm ującego czw artą  lo- ; 
katę LKS-u. Zam ykają w reszc ie  tabelę Po lon ia  j ! 
Czarni. D rużyna lw ow ska  pozbaw iona aż 9 cięż- < 
ko zapracowanych punktów, znajduje się w  sytua 
c ji bardzo ciężk iej, ma bow iem  o dw ie  g ry  w ię ­
cej, a o dw a punkty mniej od Po lon ji, k tórą nie­
bawem  zasili zdyskw a lifik ow an y  na 4 m iesiące 
Pazurek. M imo lo  Czarni nie tracą nadziei i w a l­
czą. jak wudać z ostatniego icn meczu z G arbar­
nią.

W  najbliższą n iedzielę odbędą się 2 mecze. W  
K ra kow ie  C racovia  zm ierzy się z Ruchem i ma 
szanse do u trw alen ia sw o je j pozycji czo łow ej, choć 
ostatnie \vvniki Ruchu św iadczą, żc pokonanie je ­
dynego reprezentanta śląska w- L 'd ze  należy do j 
icezy  bardzo trudnych. W  W arszaw ie  odbędzie i

D w adzieśc ia  la t m ija od chw ili, k iedy  w  T a r ­
n ow ie za łożone zostało Żydow sk ie  T o w a rzy s tw o  
G im nastyczno Sportow e „Sam son". Jubileusz dwu 
dziesto lecia  św ięc i dzis ia j żydow ska organ izacja  
w ychow an ia  fizycznego , k tóra z m ałej kom órki, 
obejm ującej za ledw ie  jedną ga łąź sportow ą, po- 
t ia f i ła  w  krótk im  s tosu ik ow o  czasie rozbudow ać 
sw e ram y organ izacyjne i stać się jednym z fila - 
ló w  żydow sk iego  ruchu sportow ego  w  Polsce.

Dotychczas św ięc iliśm y k ilka za led w ie  u roczy­
stości jub ileuszow ych w  naszym ruchu sporto­
wym . W arszaw a , K ra ków , czy też L w ó w  są sie­
dzibam i naszych n a jstirszycb  organ izacy j. Obec­
nie ko le j na T a rn ów . N ie  znaczy to  jednak, aby 
klub tarnow sk i staw iać poza o igan izac jam i w ie l­
kom iejskiem u W p ros t p zeciw nie. Podczas grtj  
tamte, rozw ija jąc e s 'ę  w  w ie lk ich  skupieniach 
żydostw a, przedew szystk iem  zaś w śród  w a rs tw  
społecznych lep ie j sytuowanych, m iały znacznie 
korzystn iejsze w arunki rozw oju , to  klub tarnow  
ski u ie m ógł znaleść u sw ego  społeczeństwa po­
dobnego w łaśn ie  poparcia.

Pom im o w szystko jednak nie ustaw ał „Samson'* 
w  sw ym  pochodzie rozw o jow ym . T w o r z y ł  w c iąż 
now e sekcje, rozbu dow yw a ł sw ą organ izację  i 
szedł w  g łąb społeczeństwa żyd ow sk iego  w  T a r ­
now ie. Z radością podkreślić na leży fakt, iż  w ła ­
śnie „Sam son" na leżał do tych tow arzys tw , k tóre 
p ierw sze  zrozu m ia ły  doniosłe znaczenie m asow o­
ści sportu i k tóre nie hołdując n iezd row ej rekor- 
domanji, s ta ra ły  się przedew szystk iem  objąć jak  
najszersze rzesze naszego społeczeństwa. N ie  u- 
s la jąc  bynajm niej w  p racy  nad podnoszeniem  
sw ego  poziomu, zdohyw ała  w  T a rn o w ie  coraz 
w ice j zw o len n ików  i czynnych sportow ców , by 
w krótce  stać się na jpow ażn iejszym  przedstaw i­
cielem  sportu żyd ow sk iego  w  T arn ow ie.

P racu jąc z w ytężen iem  nad odrodzeniem  fiz^cz- 
nem, n ie zapom inali jednak k ie row n icy  kluba ta r­
n ow sk iego  o stron ie ideolog icznej. Podczas gdy  
ty le  innych klubów, krocząc utartym  szlakiem  za­
pom inało, iż  snort jest nie celem, ale środkiem  do 
celu, podczas gdy  zapominano, iż w ychow an ie  f i ­
zyczne jes t ty lko  jednym  z w ek to rów  ' naszego 
ruohu odrodzen iow ego , p row adzącego  ku pełnej 
regen erac ji żydostw a, w tedy  Samson tarnow sk i 
należał w łaśn ie  do tych nielicznych, k tó rzy  o  tem 
w szystk iem  w łaśn ie  pam iętali.

N iedaw ne są jeszcze lata, gdy potężna organ iza ­
c ja  „M akkab i", dzis ia j jedyn j reprezentant sportu 
żyd ow sk iego  w  Polsce, była  u nas za led w ie  w  
stadium zalążka. K ied y  m ała garstka k lubów  m y­
ślała w łaśn ie  o  celach „M akkab i", stała w  konta­
kcie z je j centralą i w sze lk iem i siłam i stara ła  się 
Zw iązek  ten rozbudować. Do tych nielicznych, ale 
v '  p ierw szym  rzędzie  naszego ruchu stojących, 
należał w łaśn ie  „Sam son".

D zis ia j gdy  ruch „M akkab i" jest potężny i  w ie l­
ki, gdy mamy za sobą wTspaniałe zw yc ięstw o  na 
p ie rw sze j Makkabiadzie, gdy  szczycim y się iem, 
iż  K on gres Ś w ia tow y  p ow ie rzy ł nam organ izację  
Ig i zysk Z im ow ych „M akkab i", to w  rzędzie tych 
w łaśn ie p ion ierów , k tórzy  to  w yw a lc zy li stoi 
„Sam son" tarnowski.

A le  już nie ten m ały  Klub, k tóry  przed 20 la ty  
s taw ia ł sw o je  p ierw sze  kroki. Dziś stoi w śród  
nas duży i s ilny klub żydow sk i, obejmujący setki 
członków , cieszących się w śród  społeczeństwa 
tak żydow sk iego , jak i po lsk iego ogólnem  pow a­
żaniem. D ługoletn ia działalność poszczególnycn 
sekcji, ich w yn ik i na zewnątrz, ilość ćw iczącycn , 
w reszc ie  ż y w y  udział dzia łaczy  „Samsonu" w *  
wszystk ich  przejaw ach  życ ia  organ izacyjnego 
św iadczy  o tem, iż klub żydow sk i znajduje się na 
najlepszej drodze rozw o jow e j.

Dzień dzis ie jszy, św ię to  „Sam sonu" tarnow ­
sk iego niech będzie bodźcem do dalszej pracy nad 
odrodzeniem  fizycznem  żydostw a ! Cr*)

się mecz P ogoń — Polon ja  Obliczenia pap ierow e 
bezw zględn ie  p rzem aw ia ją  za Pogon ią , Po lon ja  i 
jednak w a lczyć  bedzie o pozostanie w  L id ze  i mo- ! 
że sp raw ić  niespodziankę. W  poniedziałek L eg ja  
\> a lczy  w  W a rsza w ie  z G arb ariią . Szanse są po 
stron ie L eg ji. C zy m istrz Po lsk i p rzegra  czw arty  
mecz z rzędu, okażą najbliżsZ, dni. W reszc ie  w  
tym  samym dniu W is ła  w  K ra k o w ie  zm ierzy  się 
z LKS-em  i pow inna mecz ten rozstrzygn ąć na 
sw o ją  korzyść.

—— - o ... ■■

J U B IL E U S Z  ZKS. „H A K O A H "  W  K R A K O W IE
Z okazji d ziesięcio lecia  p rzygotow u je  K iakow - 

sik Hakoah szereg  uroczystości. P ie rw s za  obcho-

PfGg?am jubileuszu
K O R T Y  T E N N ISO W E  TOW ARYSTiW iA PRZY, 

U L. P IŁS U D S K IE G O .
13 sierpnia godz. 10: Inauguracja 20-lecia. P r z e ­

m ów ien ie P rezesa  T ow a rzys tw a .
13, 14, i5  sierpnia : Tu rn ie j tenn isow y ( I  i  I I  kia-; 

sy ) o m istrz k lubów  żyd. w  Polsce, i  o  puhar W «i 
Z. „M akkab '. P rzem ów ien ie  Przew ędz-iczącegc.( 
R ady Sportow ej P o  zakończeniu turnieju r o z ć a 1 
nie nagród.

STAD  JON SPO R T O W Y  T O W A R Z Y S T W A  P b ,* '?
U L . GEN. BEM A.

Turniej piłkarski (g r a  50 minutowa).

20 sierpn ia godz. 9: G w iazda— Ż. M. S. godz. I l i '  
L ech ja—Samson. god 2 14,3u M eta l—16 p. p. g^dz. 
lti,3C T a rn o y ia — Jutrzenka.

21 s ierpnb godz. 9,30: Hazena męska (Jutrzen* 
k a -  Ż. M. S., G w iazda— Samson).

D A L S Z Y  C IĄ G  T U R N IE J U  P i l  K A R SK IE G O .

godz. 14,30 Z w yc ięscy  grupy 1-szej — Z w yc ięscy  
grupy Il-g ie j,  godz. 16,30 Zw yc ięscy  gru py I l l - c ie j  
Zw yc ięscy  grupy IV -te j.

27 sierpnia godz. 9 G ry sportow e (s ia tków ka ) 
(T a rn oy ia , 16 p. p., Samson) godz. 11 F in a ł za w o ­
dów  hazeny męskiej, godz. x4,30 Z aw ody  ńazeny 
żeńskiej Ż. if. S. JurrzenKa, G wiazda, Samson), 
godz. 16,30 F in a ł turnieju p iłka rsk iego  (g ia  90 m i­
nutowa),

S A L A  SO K O LA  I-GO.

?7 s ierpn ia  godz. 19,30 R ozpoczęcie turnieju 
ping- pon gow ego  k lubów  lok. o  m istrzostw o dru­
żyn ow e i  doubii (D rużyna: 5 singli, double: 3 pa- 
r j z Każdego kiubu). Gra odbyw a się systemem 
puhar ow ym  o  nagrodę ż . T . G. S. „Sam son".

z8 sierpn ia godz. 8 B ieg  ko larsk i T a r n ó w —P il ­
zno— T a rn ó w  o puhar „T ygod n ika  Z ydc  rsk iego".

STA R T  I  M ETA  P R Z Y  U L . LW O W SK IE J .

gedz. 9 F in a ły  turnieju ping- pon gow ego (sa le So­
koła  I-go ), godz. 9,30 przedpoł. i  2,30 p jp o ł. (Sta­
rł jon  T ow a rzys tw a ).

O GÓ LNE Z A W O D Y  LE K K O - A T L E T Y  iZNE.

Konkurencje panów : B ieg i na ICO m. 200 m., 400 
m., 800 ni. Skoki w dał i w zw yż, Rzuty kulą, dy­
skiem, oszczepem B ieg i rozstaw ne: 4kl00 fti, 4a; 
400 ir*.

Konkurencje pań: B ieg i na 60 m., 80 m., 100 m. 
Skoki w dał i w ew yż. R zuty kulą i  dyskiem, geuz.
17.30 P ok az ćw iczeń sekcji ciężko- atletycznej, 
godz. 18,30 P ok azow a  lekcja  gimnastyki.

C E N T R A L N E  ŚW IĘ T O  J U B ILE U SZU  
(Stadjon T ow a rzy s tw a ).

3 w rześn ia  godz 9 F in a ły  zaw od ów  hazeny żeń­
skiej. godz 14,30 C zw órm ecz p iłk i nożnej: T a rn o­
y ia— Makkah. (K ra ków ), godz. 10,30 Ha*m onea 
(L w ó w )— Samson.

4 w rześu ia  godz. 11 Defi.ada w szystkich za w o ­
dn ików  przed sztandarem  i w ładzanń. P rzem ó­
w ien ie  delegata W. Z. „M akkab -' M ow y pow ita l­
ne. W b ijan ie  gw oździ. W p isy  do K s ięg i Pam iąt­
kow ej U roczysta akadem ja Sportowa. Udekoro­
w an ie  vidzi,akami zasłużonych członków T ow a - 
"zystw a. P rzem ów ien ie  delegata W . Z, „M akka­
bi". Rozdan ie nagród oraz upom inków wszystkim  
klubom, b iorącym  udziai w  uroczystościach. K o ń ­
cow e przem ów ien ie reprez. Tow arzys tw a .

4 w rześn ia  D alszy c.ąg czwórm eczu p iłk i no- 
ż re j: godz. 14,30 T a rn oy ia — Samson. godz 16,30 
Hasmonee (L w ó w )— Makkabi (K ra k ó w ), godz.
22.30 Raut w  salach „A s to r ji" .  P rz y  wejściu  na 
salę uczestnicy otrzym ują odznaki jubileuszowe.

dzić będzie św ięto  k lubow e sekcja piłki nożnej, 
która w  dniach 27 i 28 bm urządza siódem kowy  
ogó lnok lasow y  b łyskaw iczny  turm ej p iłk a rsk i U- 
roczysta akadem ja zakończy p ie rw szą  cześć jubi 
leuszu.

SE1KCJA K O L A R S K A  2KS. M A ŁE  A B I K ra ­
ków  urządza 14— 15 bm. 2 -dm ow ą w ycieczkę tu ry ­
styczno- k ra joznaw czą do K ryn icy  Zbiórka o g o ­
dzinie 2‘30 rano na placu Zgody w  Podgórzu.

PO D G Ó R ZE — W A W E L , W niedzielę dnia 14 bm. 
o godz. 10‘30 na boisku 20 pułku piechoty na K ro ­
w odrzy  odbędą się decyuuiące zaw ody  w  nitkę no­
żną o tytuł m istrza O kręgu  KraKOW skiego pom ię­
dzy KS. Podgórze a W KS. W a w e l.
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Ł O S ^ A N G E L E S  U S A

Na stadjonie pływa f'(im
L o s  Angeles . 12. 8. Za in teresow an ie publiczno­

ści skupiało się dziś przedew szystk iem  na zaw o- 
uach p ływ ack ich , gdz ie  rozegran o kilka cieka­
w ych  konkurencyj.

Jako p ie rw szy  punkt odbyły się przedbiegi pań 
na 400 m stylem  dowolnym , R ozegrano cztery 
przedbiegi. Do finału staną dw ie  p ierw sze  zaw o­
dniczki z  każdego przedbiegu, oraz Godard (F ran ­
c ja ), będąca na trzecim  m iejscu z najlepszym  cza­
sem. W yn ik i. I. p rzedbieg: 1) Joyce Cooper (A n - 
g lja ) 5,56,7; 2) Forbes (U S A );  3) Godard (F ra n ­
c ja ). I I  p rzedbieg: 1) Helena Madison (U S A ) 5,45,9,
2) Braun (H oland ja ), 3) Edw ards (K an ada ), III. 
przedb ieg: 1) K n ight (U S A ) 5,40,9; 2) O w ersloot 
;(H o lan d ja ); 3) Bult (A u s tra lja ); IV  przedbieg: 1) 
M aakal (P o l. A fryk a ) 5,53,9; 2) Andersen (D an ja),
3 )  M orioka (Japon ja).

*  •  *

Z konkurencyj męskich rozegran o na wstęp ie 
przedb iegi na 1500 m, które w ykaza ły  dalszą prze 
w agę  św ietnych p ływ a ków  japońskich, uzysku­
jących w span ia łe czasy. 14-lelni Japończyk K ita- 
mura w y g ra ł p ierw szy  przedb ieg w  czasie 19,55,2 
przed zw yc ięzcą  biegu na 400 m. Crnbbem (U. S. 
tA .) i Francuzem  Tarisem . Ostatni przedbieg za­
kończył się zw ycięstw em  Japończyka Makino, któ 
ry  uzyskał czas 19,53,8 Costolim  (W łoch y ). Am e­
rykan in  Christy w y g ra ł drugi przedbieg w  cza­
sie 19,58,4. N a js łabszy  czas osiągnął w  trzecim  
przedbiegu Am erykanin  Fłanagan 20,06. Do mię- 
d zyb iegów  za k w a lifik o w a li się dw aj p ie rw s i z ka­

żdego przedbiegu i T a r is , jako trzeci, w  najlep­
szym czasie. W yn ik i. I. przedbieg: 1) K itam uca
(Japon ja ) 19,55,2; 2) Crabbe (U S A ): 3) T a r is  (F rań  
c ja ); I I  przedb ieg: 1) Christy (U S A ) 19,58,4; 2)
Charlton (A u s tra lja ); 3) Ish ibarada (Japon ja ); I I I  
przedbieg: 1) F łanagan , (jUSA) 02,06 ; 2) Ryan (A u ­
s tra lja ); 3) Perentin  (W ło ch y ); IV  przedbieg: 1) 
M akino (Japon ja ) 19,52,8; 2) Costoli (W łoch y ; 3) 
B ernow s (Kanada).

W ysok i poziom  zaw odn ików  na 200 m stylem  
klasycznym  jak  rów n ież w yrów nana ich klasa by­
ły  przyczyną, iż w  nrzedbiegach na tym dystan­
sie dwukrotn ie pobito rekord olim pijski. Wr oby­
dwu wypadkach rekordzistam i by li Japończycy, 
Tsu ra ta  i Koike. U zyska li oni czas 2,46,2. W yn ik i. 
1. p rzedb ieg: 1) Tsu ra ta  (Japon ja ) 2,46,2 (rekord  
o lim p ijsk i); 2) Adjuluddin (F il ip in y );  3) Carton- 
re t (F ra n c ja ); 11 przedbieg: K o ik e  (Japon ja )
2,46,2; 2) Sietas (N iem cy ); 3) Carabałlo (A rgen ty­
na ); I I I  przedbieg: 1) Jedefonzo (F ilip in y ) 2,53,7; 
2) Spence (K anada ); 3) Schoebel (F ra n c ja ); IV . 
przedbieg: 1) Ueingoldt (F in lan d ja ) 2,53,6; 2) Na- 
kagaw a (Japon ja).

Jako ostatnia konkurencja p ływ acka odbyły  się 
w  czw artek  m iędzybiegi na 100 m. na wznak, k tó­
re zakończydy się zw ycięstw em  Japończyków. I. 
b ieg: K iyo k aw a  (Japon ja ) 1,09; 2) K iippers (N iem  
cy ) 1,10,1: 3) Kawatsu  (Japon ja). I I  b ieg: Ir ie  (Ja ­
ponja) 1,6,9; 2) Zęhr (U S A ); 3) K erb er  (U S A ;.

Ulalka o finały w wioślarstwie
Z konkurencyj w ioślarsk ich  odbyw ały  się ro z­

g ryw k i, osad, które p rzegra ły  w  przedbicgach. W  
biegu czw órek  ze sternikiem  N o w a  Zclnndja i 
N iem cy za k w a lifik o w a ły  się do finału bijąc osa­
dy U. S. A. i Japonji. W yn ik i: 1) N ow a Zclandja 
7,18,2; 2) N iem cy 7,38,8; 3) U SA 7,41,6; 4) Japo- 
nj: 7,47.

* * *

W  dwójkach ze  sternikiem  zak w a łifik o  va ły  się 
H olandja i N o w a  Zelandja. W yn ik i: 1) I i : l a  iUja 
8,10; 2) N o w a  Zclandja 8,11,4; 3) Francja 3.13; .4) 
A m eryka 8,23.

W  biegu jedynek w y g ra ł zdecydow anie M ille r  
(1 S A ) 8,05,8, 2) D ouglas (U ru g w a j);  3) W righ t 
(Kanada).

R ozg ryw k a  w  czw órkach bez sternika przyn ió­
sł'* zw yc ięstw o  osadzie niem ieckiej przed am ery­
kańską i kanadyjską. W yn ik i 1) N iem cy 7.17,2; 2) 
Kanada.

R ozg ryw k i w  dwójkach podwójnych bez ster­
nika w y g ra ła  osada niem iecka przed W łocham i.

V ' ósemkach zw yc ię ży ła  osada angielska i ka­
ru dyjska.

W gimnastyce zwyciężyli 
Włosi

Sukcesem W łoch ów  zakończył się p ięciobój g i­
mnastyczny, w  skład k tórego w chodziły  ćw icze­
nia na drążku, poręczach i pierścieniach, oraz sko­
ki p rzez konia wzdłuż i wszerz. Z a ję li oni w  te j 
konkurencji p ie rw sze  m iejsce w  k lasy fikac ji dru­
żynow ej. oraz p ierw sze  i szereg  dalszych m iejsc 
w  k lasy fikac ji indyw idualnej.

K la sy fik ac ja  di użynow a w  pięcioboju: 1) W ło ­
chy 541,75 pkt., 2) USA 522,275 pkt., 3) F in landja 
475 pkt., 4) W ę g ry  465 pkt., 5) Japonja 402 pkt.

K la sy fik ac ja  poszczególnych zaw odn ików : 1)
N t r i  (W ło ch y ) 140,625 pkt., 2) P e lfe  (W ę g ry ) 
134,929 pkt., 3) Savolainen (F in lan d ja ) 134,575 pkt. 
4) L e r to ra  (W ło ch y ) 134,40 pkt.. 5) Gugli L w  ti 
(W ło ch y ) 134,375 pkt. 6) Haubold (U S A ) 132,525 
pkt.

. . .w  szermierce równfei
W  olim pijskich  zaw odach szerm ierczych na 

szpady, p ierw sze  m iejsce w k lasyfikac ji in dyw i­
dualne] za ją ł W łoch C oruaggia. drugie m iejsce 
zają ł Frarn uz, Bouchard, 3) A gos ion i (W łoch y ),
4) RagLO (W ło ch y ), 5) Schmertz (F ran c ja ), ó) 
Cattiau (Francja), 7) Całman (U S A ), 8) Beukei- 
n ier (B e lg ja ), 9) Thofe ld t (S zw ecja ), 10) L ind 
stroem

Andersen (U S A ) 
najlepszy dyskobol świata

Indie zdobywstfc noty medal w hokeju
W  turnieju hokeja na tra w ie  p ierw sze  m iejsce 

za ję ły  Indje, b ijąc w  ostatnim  meczu reprezenta­
c ję  U. S. A. 24:1 .Na drugien. m iejscu jest Japonja, 
na trzeciem  U. S. A.

Na rrngu bokserskim
W  audytorjuni olim pijskiem  odbyw ały  się w 

dalszym  ciągu zaw ody bokserskie. W  w adze mu­
szej Salica (U S A ) b ije  na punkty N iem ca Spaana- 
g la , Pardoe  (Kanada); Japończyka Burekani, Me- 
ksykańczyk Cabanes Dukę (P o ł. Am .), Enekes (W ę  
g r y )  R odrign era  (W łoch y ).

W  w adze  lekk ie j Stewens (A fr y k a ) zw yc ię ży ł 
Buenchini (W łoch y ), A lhąu ist (S zw ecja ) Borga 
(U S a ). W  w adze pólśrcdn iej A llb e rg  (F in lan d ja ) 
w y g ra ł z Fabronim  (W łoch y ), F lynn (U S A ) z 
Bartonem  (A fr y k a ) i  C leaw e (A n g łja ) z Pałace 
(F ran c ja ).

Miller (USA),
zw yc ię ży ł w  skoku o ty czce

Ogólna klasyfikacja
Tabe la  k lasyfikacy jna  po ostatnich konkuren-

cjach przedstaw ia się następująco: 
N azw a  państwa Im . II m. 111 m. Pkt
U. S. A . 27 24 17 146

W łoch y 7 8 12 49

F inlandja 6 7 S 40
Francja 7 7 1 36
S zw ecja 8 3 4 34
N icm cy ■> e 4 2 2
A n g lja - c 4 92
Kanada 1 5 6 19
Japonja 3 3 3 18
W ęg ry 3 o 3 16
Czechosłow acja 1 2 1 8
A ustrja 1 1 2 8
POLSKA 2 — 1 7
Australja o — 1 7
Irlandja o *— — 6
H olandja 1 1 1 6

Argen tyna 1 — — 3
Danja — 1 1 3
Ł o tw a — 1 1 3
Szwaicarja — 1 — 2
Grecja — — 1 1
F ilip iny — — 1 1
Płó. Afryka — * «■«* .1 1
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pod redakcja Ini. Faw ła  Bestera

I. Kurs brldiowy
21. Lekcia
ZASADY IMPASU.

(C ią g  d a ls zy ).

Im pas o fe n s y w n y , o k tó ry m  w spom in a łem  w  
osta tn io  lekcji, s łu ży , jak  z n a z w a  je g o  w sk a ­
zu je  do ataku p rzec iw n ika , i m oże  b yć  s toso ­
w a n y  za ró w n o  p rz e z  licytan ta , ja k o te ż  i p r z e z  
p artn erów '. M o ż liw o ś ć  im pasu zd a rza  się w  c za  
Sie r o z g r y w k i ba rd zo  często, w' k a żd e j p ra w ie  
g rz e . czasam i Kilkakrotnie- N iek tó rz y  g ra c ze  
s tosu ją  im pa s  p rz y  k a żd e j sposobności, k ie d y  

s ię  ty iko  n a d a rzy , inni natom iast, w sk u tek  zb y t 
da leko  posuniętej o s tro żn ośc i, stosu ją g o  w  r z a ­
dk ich  ty lk o  wypadikach- An i jeden , ani drugi 
z w y c z a j  n ie  jest w ła ś c iw y ,  k ie d y  zaś  n a le ż y  
s to s o w a ć  im pas, a k ie d y  go  n a le ż y  unikać, o- 
m ó w im y  noniżej, p rzed tem  jednak  m usim y się 
za p o zn a ć  z  sam ą istotą  impasu- 

Zasadn iczą  p o zy c ją  a la  im pasu jes t t. z w .  
widelec (G ąbek  F o u rc h e tte );  jest to kom b inacja  
dwtoch iigu r, m ięd zy  kin rem  i brak jest pośred­
niej wartości, a  w ię c  A s  i Dama, Król i Walet, 
Dama i Dziesiątka i t. p*

J eże li się ma widelec z  Asa i Damy, braku ją­
cą w a rto śc ią  pośrednią jest KrSl- C elem  impasu 
jest, b y  z r o o ić  lewę n ie ty lk o  Asem. le c z  ta k że  
Damą, ą jest to m o ż liw e  ty lk o  w7 tym  w yp ad ku , 
jeżeli Król znajduje się przed widelcem, to zna
czy u prawego przeciwnika.

Przykład:

♦  K x x x ♦  W  10 x x

♦  X  X X

A wychodzi. A B  mają u zysk ać  dwie lewy-
B m ając w id e le c , n ie  w ie , c z y  K ró l znajdu je się 
u X, c z y  u Y* W  k a żd y m  ra z ie  musi rob ić  im ­
pas Dam ą, je że li X n ie  w e jd z ie  K ró iern . W  ten 
sposób  uzysku ją  A B o b y d w ie  le w y ,  i w  takim  
w yp a d k u  m ó w i się- ż e  impas się udał*

G d y b y  B od ra za  w s ze d ł Asem, u zysk a łb y  
ty łk o  jedną lew ę , g d y ż  Damę m usia łby  od d ać  
na Króla s tron y  p rzec iw n e j.

J eże li zm ien im y  układ kart X i Y: 

♦  A D

♦  W  10 x  x ♦  K x X X

X X X

w te d y  im pas udać się nie może i A  B uzysku ją 
jedną ty lk o  Iow ę  na Asa  B Jednak musi w  tym  
w yp ad k u  im pasow ać- nie pon osząc  p rzy tem  ża 
d n ego  ry z y k a , g d y ż  b ez  w zg lę d a  na to. c z y  z a ­
stosuje impas, c z y  te ż  nie. Damę od d ać  innsi 
g d y ż  Król znajdu je się poza widelcem.

Z a leżn ie  od  sytu acji w  r o z g r y w c e ,  r o z ró żn ia ­
m y  trzy  ro zm a ite  momenty-, k tóre ro zs trzy ga ją  
O teni. k ied y  się musi, k ie d y  można, a kieay nie 
należy im pasow ać*

Impas musi b yć  stosowany w następu jących  
w y n a d k a ch :

t )  J eże li posiadana p rzez  licy tan ta  ilość lew 
n ie  w y s ta r c z y  do spełn ien ia  kontraktu. L icy tan t

n a p ra yk ła d  m a g ra ć  4 piki, r posiada w  rękach  
ty lk o  9 lew , musi w ię c  za s to so w a ć  im pas, g d y ż  
ty lk o  w  ten sposób  m o że  u zyk a ć  braktujsącą mu 
d z ies ią tą  lew ę .

2) J eże li lic y ta n t w id z i, ż e  spełn ien ie  k on tra ­
ktu jest n iem o ż liw e , a p r z e z  im pas m oże  zm n ie j­
s z y ć  p rzyn a jm n ie j ilość  w padek .

3) J e że li w ia d o m o , ż e  braku jąca figu ra  oośre- 
dnia zn a jdu je  się przed widelcem, to zn a c zy , że  
m ając n a p rzy k ła d  A sa  i D am ę w  ręce , w ie  się 
o  tern, ż e  K ró l zn a jdu je  się u p ra w e g o  p r z e c iw ­
nika.

A skąd się w ie , ż e  dana figu ra  znajdu je s ię  u 
tego  g ra c z a ?

a ) Jeże li się ma Asa z  Damą, a p rz ćc iw n ik  l i ­

c y tu je  w  tym  k o lo rze , m ożn a p rzy ją ć , ż e  u n ie ­
go  w ła ś n ie  znajdu je się Król.

b) J e że li się sam em u licy  tuje d a n y  ko lo r, a  je ­
den  z p rz e c iw n ik ó w  d a ł kontrę, m ożn a  ró w n ie ż  
p rzy ją ć , ż e  posiada  Króla.

4 ) J e że li licy tan tow  i braku ją je s z c z e  d w ie  le­
w y  do  spełn ien ia  kontraktu, a posiada widelec, 
musi stosować impas*

5) J eże li jeden  z  p r z e c iw n ik ó w  ma vridelec, a 
p rz e z  zd o b y c ie  dw óch  le w  m o że  p o ło ż y ć  l ic y ­
tanta, m usi r ó w n ie ż  s to so w a ć  im pas, g d y ż  t y l ­
ko w  ten  sposób u zyskan ie  tych  d w ó ch  p o tr z e ­
bnych  lew  jes t m o ż liw e .

6) Ogólnie musi być impas stosowany, je że li 
p r z e z  z d o b y c ie  d o d a tk o w e j le w y  p e w ie n  ściśle  
o k re ś lo n y  c e l m o że  zo stać  o s ią gn ię ty . N a p r z y ­
k ład  u zysk an ie  g r y  lub p artii, za p o w ie d z ia n e g o  
s z lem ik a  lub szletna, u n iem oż liw ien ie  kontraktu 
p rz e c iw n ik o w i i t. p.

W  n a stęp n e j k o le k c ji o m ó w im y , kiedy m oż­
na, a k ird y  nie w o ln o  s tosow ać  im pa sów .

SZACHY
podl redakcją Henryka Klinga

Z A D A N It  K O N K U R SO W E , K A T . D. 2.

H. Rinck, Barcelona.

Białe: Kc7, W h l,  Se4 i eó. 
Czarne: Kb5, Ht4.

a b c d e 1 g h
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a b c cl e i g h

Białe zaczyna ją  i w ygryw a ją .

T U R N IE J  W  B E R N IE  (Szwajcarjaj.

M iędzynarodow y turniej w  Bernie, w  którym  
uczestn iczyło 6 cudzoziem ców i 10 m iejscow ych 
szachistów, zakończy ł się zgodnie z przypuszcze­
niami zw ycięstw em  Aljec-hina (12 i pól p. z 15 par- 
tji), k tó ry  tym  razem nie gra ł ze zw yk łą  sobie 
pewnością, np. z trzema Szwajcaram i: Gyglim .
Hcnnebergerom  i N aegelim  m iał zupełnie przegra­
no partje. D rugie i trzecie m iejsce podzie lili Dr. 
Euwe i F lohr 11 i pół p. Obaj, typow an i na p rzy ­
szłych m istrzów  świata, spotkają, się niezadługo 
w  pojedynku. C zw arte m iejsce zdobył Hindus (11 
p.) student angielsk iego uniwersytetu. Sułtan 
Khan. P iąte  i szóste m iejsce podzielili Dr. Bern­
stein i Bogoljubow . P ierw szy, św ietny  szachista.- 
znany 2 ła t 1906— 1913, groźny konkurent Laskc- 
ra i Rubinsteina z k tórym i tw o rzy ł tró jcę  szacho- 
wości żydow sk iej, k tóre j przez długie łata nikt nie 
m ógł sprostać. Od B ogoljubow a spodziewano się 
w ięcej i zw yc ięstw o jego  nad A Ijech inem  zrehabi­
litow ało  go  w  oczach jego  sym patyków  za niepo­

chlebne miejsce. Jest to pierwsza przegrana A l 
jed lin a  w  turnieju m istrzowskim  od cz.isu w k tó ­
rym  prym  odebrał Capablance (1927 r.). Ostatnie 
dw ie nagrody zdobyli Szw ajcarzy, dwaj bracia 
Hans i Paul Johner 7 p. Dalej następują: Grob. 
Dr. Henneberger, Dr. N aege li i R iv e r  po 6 p., Co- 
lin 5 i pół p., V oe llm y  4 i pół GajglL 3 i pół i Sta- 
helin 2. Pon iżej partja z tego  turnieju.

A ljech in Sułtan Khan

1. e2 —  e « e7 —  c6
2. d2 —  d4 d7 —  d5

3. e4 X  d5 eG X  d5
4. c2 —- c-4 Sg8 —  IG
5. S b l —  c3 SbS —  c6
6. S g l— f3 GcS —  g4

7. c4 X  d5 SfG X  dó
8. G f l  —  bó a7 —  aG
9. G b 5 X c 6 + b7 'X  c6

10. I l d l  — a4 S d5X e3
11. H a4XcG Gg4 X d 7
12. Hc6 X c 3 W a8— c-8
13. Hc3 — e3 Gd7 —  bó
14. a2 —  a4 Gd5 —  e4
15. b2 —  b3 Gc4 —  d5
1 6 . 0 —  O HdS —  b6
17. G c l —  d2 e7 —  eG
18. W f l  —  c l W c8  b8
19. Sf3 —  e5 f7 —  fG
20. Se5 —  c6 W b8 — aS
21. Sc6 —  aó Ke8— f7
22. Sa5 —  e4 Hb6— b7
23. He3— g3 Gf8 —  c7
24. a4 —  a fi Wa8 — d8
25. Sc4— b6 Gd5 —  cG
26. W e l  —  c4 W h8— e8
27. W a l— e l Gc6 —  bó
28. W c4  —  c7 Hb7 —  e4
29. d4 —  do! K f7  — g8
30. W e l  — e1 He4— f5
31. Gd2 —  b4! W d8— d7
32. W c7 X d 7 ! Gb5 X  d7
33. ■ Gb4 X  e7 e6 X  d5
34. H g3 —  dG Poddał się

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na WRZfSIEN )932
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R1UNIONE ADRIATICA 
Dl SICURTA W TRYJEŚCIE

■ Z e  spraw ozdan ia Zarzddu T ow a rzys tw a  za 03 
jrok  działa lności w ynika, że pom imo pog łęb ia jące­
g o  się coraz bardziej kryzysu  gospodarczego, co 

iznulazło szczegó ln i2 dobitny w y ra z  w  odstąpie­
niu A n g lji i ca łego szeregu innych państw od pa­
rytetu złota, —  „R iu n io n e1 zdoła ła  utrzym ać da­
w n y  poziom  i zakres sw ej działalności. R ozw ó j 
Interesu ilustrują następujące dane cy frow e :
| W  dzia le żye iow ym  przy ję to  nowych ubezpic- 
|CZeh na sumę 1,011,000.000 L ir . it. Stan ubezpie- 
.czeń w  tym dzia le  w y ra ża  się p rzy  zamknięciu 
Toku  sp raw ozdaw czego  cy frą  4,298,000.000 L ir . it.

iW działach rzeczow ych  zb iór składek w ynosi 
[w  dzia le ogn iow ym  174,203.777 L ir . it., w  dziale 
transportow ym  22,909.784 L ir. it., w  dzia le g ra ­
b ow ym , kradzieżow ym  i innych pobocznych 
'>4,808,916 L ir . it.
> Zachow ując w  pełni ostrożną dolację swych re­
z e r w  technicznych i sw o ją  siłę  finansową, w y ­
d z ie liło  T o w a rzy s tw o  sw ym  akcjonarjusz.om tę 
samą dyw idendę, co w  ubiegłym  roku i p ow ię ­
k szy ło  sw e kap ita ły  gw arancy jne o 05,488.124,74 
Łir. it., tak, że  kapitały T ow a rzys tw a  i różne re­
z e rw y  w ynoszą z końcem roku spraw ozdaw czego 
826,848.297,38 L ir .  it. 282!i

W s c h ó d  

słcńca 

4 m . 09

SIERPIEŃ
13

SOBOTA  

11 A b  5692

Z a c b ó o  

s łoń ca  

i 8 m. 47

—  D Z IŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek 22, 
ul. FJoijańska 15, Karm elicka 23, a le ja  29 L is to ­
pada 5, ul. D ietla 70 i K a lw ary jsk a  27.

—  T R A G E D J A  M A Ł Ż E Ń S K A . W  Słomnikach po 
pełn ił sam obójstwo, przecinając sobie ga rd ło  M oj­
żesz Ajnman (la t  21) talmndysta. P rzew iez ion y  
do szp ita la w  K ra k o w ie  A jnman zm arł. P rzyczyną  
rozp acz liw ego  kroku n iew ypłacen ie przyrzeczon e­
go  posagu. (K a D )

— W Ę G R Z Y N  I Z IE M N IA K I .  Józef W ęgrzyn  
służący T ek li Jadow nick iej zam. przy ul. W ięzo - 
w e j 5  p rzyw łaszczy ł sobie 1500 kg. ziem niaków 
w artośc i 150 zł, z którem i w yd a lił się z K ła k o ­
wa.

—  O F IA R A  K IE S Z O N K O W C A . Kubkow i F ran ­
c iszkow i robotn ikow i z L ę ay.au pow. W adow ice, 
k ieszonkow iec skradł portm onetkę z kwotą 18 zł. 
■ —  Ś M IE T A N A  W  C E L I W IĘ Z IE N N E J . W czora j 
doprow adzono do aresztów  policyjnych w łóczęgę 
M ichała Śmietanę (la t 39) pod zarzutem  dokonania 
k radzieży  w ódek  z okna w ys taw o w ego  restauracji 
D el- Pon tiego  p rzy  ul. K arm elick iej.

—  C H R Z A N  D E F R A U D A N T E M . Chrzan M ichał 
w oźnica, zatrudniony w  fab ryce  czekolady Pischin 
gera  za inkasow ał z ram ienia firm y 107 zł 80 gr, 
którą to kw otę sobie p rzyw łaszczy ł, w yda la jąc  
się z K ra k o w a  w  nieustalonym narazie kierunku.

—  KR A D Z fE Ż  "NA PO C ZC IE . S za je row i Szyji 
skradziono w  U rzędzie  poezJowym na pl. B ernar­
dyńskim  paczkę, zaw iera jącą  pewną ilość szarego 
płótna w artośc i 80 zł.

DYWANY, cI r a TY, ŁIAOLEUM 
A. MJSSBAUM, DIETLA 45

 oSo-----
—  W  N IE D Z IE L Ę  14 BM. o g. 3 popoł. odbę­

dzie się wielka Zabawa Ogrodowa na „Lipi,nówce" 
w  Czernej obok K rzeszo w ic  z szereg-em  miłych 
niespodzianek: jak  w yśc ig i w e  workach, konkurs 
tańców , olim pjada dzieci, stolik i b rid żow e i t. d. 
Znakom ity jazz- band. O bfity bufet. Zn iżki ko le jo ­
we. W stęp  dla dorosłych 80 gr. dla dzieci 40 gr. 
In form acji udziela tel. 148-24. Dochód na rzecz 
E zry  Chał. 290kr

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH
TE A TR  IM. I  S ŁO W AC K IE G O

Sobota 8 w iecz.t „H u lla  di B u lla " (prem jera ).
N iedzie la  3‘30 pop.: „K ró lo w a  P rzedm ieścia1 ;

8 w iecz.: „H u lla  di Bulla".

Ż Y D O W S K I T E A T R  L E T N I (STRADOM  11)

Sobota 8*30 w iecz.: „W e i.d e  w  m iasteczku1'.

Pcmnik Tadeusza Kościuszkiztne miewany na Wawelu
W czora j odbyła się u stóp pomnika Tadeusza 

Kośc|uszk'i na Barbakanie W ładys ław a  IV ., na sto 
bach W aw elu , kom isja dla odbioru od p rzedsię­
b iorcy  św ieżo  wykonanego postumentu sp iżow ego 
pod konny posag Kościuszki. —  Jak w iadom o, 
dotychczasową podstaw ę stanow ił p row izo ryczn y  
postument z drzewa.

Odbioru dokonał im ieniem  Kom itetu p. W ito ld  
O strowski, w iceprezyden t miasta, długoletni sekre 
ta rz Tow . budowy pominka a po śm ierci ostatnie­
go  prezesa śp. Tu rsk iego  faktyczny k ierow n ik  K o ­
mitetu, a im ieniem k ierow n ictw a  W aw elu  rek tor 
Szyszko- Bohusz.

P race  Kom itetu rozpoczęły  się. jeszcze przed n-0 
l:\ty. N a  walnem  zeb ra riu  T ow a rzy s tw a  im. T. 
Kościuszki 20 sierpnia 1893 r. zapadła uchwała w y 
staw ien ia pomnika T. Kościuszce na krakowskim  
Rynku od strony ul. Szew skiej. Rada m iejska na 
posiedzeniu 7 grudnia 1893 r. uchw ailla  oddać pod 
budowę pomnika grunt w  Rynka głów nym . W y ­
konanie projektu p ow ie rzy ł Kom itet inż. M arco­
niemu, prof. politechniki lw ow sk ie j. P o  za tw ie r ­
dzeniu przedłożonego projektu ustalono, iż  z w io ­
sną 1‘ łOO r. pomnik ma stanąć na Rynku. W  m ię­
dzyczasie zm arł jednak prof. Marconi, wobec cze­
go  Kom itet za w a rł um owę z p. Antonim  Popielom  
artystą  rzeźb iarzem  lw ow sk im , k tóry zobow iąza ł 
się w ykonać dalszą część pomnika w ed ług pro jek ­
tu śp. M arconiego.

Odbiór pomnika w  g ips ie  odbył się w  lutym 1900 
r. i po w ykonaniu  odlewu złożono go  w  g isern i 
w  Podgórzu .

T e ra z  zaczęły  się „b o je1 'p rzec iw  uchwale Rady 
m iejskiej, w yznaczające j m iejsce pod budowę po­
mnika w  Rynku głów nym . P ie rw sze  w ystąp iło  T o

V 'a rzystw o upiększenia miasta K ra k o w a  uzasa­
dniając, że  w yb ór m iejsca na Rynku był nieodpo­
w iedni. Da tego  m em orjału p rzy łą czy ły  się na­
stępnie: T ow . Opieki nad Zabytkam i, T ow . P o l­
ska Sztuka Stosowana, Tow . Sztuk Pięknych, Aka- 
demja Sztuk P ięknych i K o ło  Architektów . Spra­
w a  nie została w ów czas  defin ityw n ie  rozstrzygn łę 
ta, a to z  tego powoau, że Kom itet d la braku fun­
duszów  nie na legał na oddarie gruntu pod pomnik 
n it  m ogąc przystąp ić do budowy postumentu.

Pom nik z łożono p row izo ryczn ie  w  dziedzińcu 
S traży  pożarnej gdzie  p rzeleża ł się szereg lat.

D op iero  4 listopada 1921 r. Rada miejska ze­
zw o liła  K om ite tow i budowy pomnika wejść w  ro­
kow ania z Kom itetem  restauracji W aw elu  w  spra 
w ie  tym czasow ego ustaw ien ia pomnika na W a w e ­
lu w  miejscu, gdzie  dziś stoi. Pom nik w  m iesiącu 
gnuln iu 1921 r. został p rzew iez ion y  ze S lraży  po­
żarnej i p row izo ryczn ie  um ieszczony na d rew ­
nianej podstawie.

W ed le  projektu rektora Szyszki- Bohusza zosta­
ła sporządzona na skale Barbakanu nowa z ż e l­
betonu podstawa, na k tórej został um ieszczony spi 
ż o w y  cokół otilany z arinnt m oskiewskich zdoby­
tych w  czasie ostatnich w alk  o niepodległość. Co- 
l ó ł zdobi liść lau row y  a na frontonie napis „ K o ­
ściuszko".

Pończochy
znajdziesz tylko u

łanich szukasz
LICHTIOA
agazyn

■ 71 C a a w s k a  7
Specjalny a

F lo r ja A s k a  21 G r o C t k i

Echa tragicznego zgonu ś. p. płk. Jasińskiego
Pgorzcb  śp. pułkownika pilota Jasińskiego, do­

w ódcy I I I  grupy acronautyczncj, dobędzie się W 
K ra k o w ie  dziś w  sobotę o godzin ie 10-tej rano 
z kościoła garn izon ow ego  św. P io tra  i P a w ła  na 
cm entarz rakow ick i 

W  dniu w czora jszym  pu łkow n ikow a Rayska 
p rzew iez iona została specjalnym  wozem  do W a r ­

szaw y i umieszczona w  szpitalu m okotowskim  
Stan zd row ia  płk. R aysk ie j nie D u d z i obaw. Odnio­
sła oi.a ciężk ie obrażenia w  postaci złam ania p ra­
w ego  obojczyka, uszkodzenia p raw ej łopatki i  kła 
tki p ie rs iow ej oraz ogólnego wstrząsu nerwowe 
go.

Wyrok w procesie opozycji TUR
(rjt) W czora j toczyła się w Sądzie Grodzkim w 

dalszym ciąpjit rozprawa sądowa przeciw członkom 
tzw. „n b ozyo ji TU R ", oskarżonym o działalność 
k(>Nuiiii's(yoz.ną. P o  zamknięciu postępowania dow o­
dowego nastąpiły przemówienia stron, poczerń sę­
dzi: a dr. Janicki wydał w yrok  skaziuliący Zofję S.pal- 
ików.nę na 3 i pół miesięcy ares&tu oraz Połę Gelber 
na etery miesiące aresztu z zaliozeniiem aresztu śled

czego  za występek z Par. 285 i 305. Resczta oskarżo 
nyeh ti. W ładysław  Srnoleń. Zbigniew Bryk, Salo­
mea GeJber f. Laaberfc.M. Bolesław  Kubicki M ieczy 
sław Kubicki. Gustawa Markus f. Bochner, Henryk 
Ha.j'to, Stefan Sukcik, Zdzisław Mikołajski, Emil 
Ha.ifo, Mnezyslaw Gawieł. Julian Gędiziw, Tadeusz 
W iśniowski, Julian Kaczm arczyk zositali uwolnieni-

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I  S Z T U K I.
_  P R E M J E R A  „H U L L A  D I B U L L A "  pełne] 

doskonałego humoru, dowcipu i arcypociesznycn 
sytuacyj, kapilatnej farsy, znanej spółki autorskiej 
A rno lda  i Bacha, ośm ieszającej w  ostrej satyrze 
n iedawny ponyt w  Europie egzotycznego króla 
Am anullalia, odbędzie się na secnie teatru m iejskie 
go  dziś w  sobotę po cepach zniżonych. P rzedsta ­
w ien ia  tej a rcyw eso łe j fa rsy  uświetni gościnnemi 
w ystępam i najznakom itszy arytsta i reż.yser 
scen polskich Aelksandcr Z e lw ero w icz  w  sw ej w y  
bitnie pop isow ej ro li statysty iilm ow ego  Gagasz- 
ka. będącej m ajstersztykiem  ży w io ło w ego  kom i­
zmu. Partneram i znakom itego gościa będą artyści 
k rakow sk ie j sceny pp. Bednarska. Jaroszew ska 
(w  g łów n e j ro li koDieccj) Trapszo. Drohocka. W a 
lewska, D ąbrowski, Pabisiak. H icrow sk i, M icha­
lak, M odrzewski. Szymański. Szyndler. Staszewski 
Scnowski. Turski. W roński, W iehurski. T ln ik  i 
W oźniak, k tórzy pod reżysersk im  kierunkiem Je­
rzego  Szyndlera od dłuższego czasu p rzygo to w y ­
w a li dawno oczekiwaną przez krakowska publi­
czność prem jerę.
—  P O P O Ł U D N IO W E  P R Z E D S T A W IE N IA  ..KRO 

L O W E J  P R Z E D M IE Ś C IA " PO  C EN AC H  Z N IŻ O ­
N YC H . Na skutek licznych pisemnych zgłoszeń 
zb iorow ych  w ycieczek  z p row incji, k tóre nie mo­
gą korzystać z w le c zo n y c h  przedstaw ień, dane 
będą w  niedziele i poniedziałek o godż. 330 popo­
łudniu n ieodw ołaln ie dwa ostatnie przedstaw ien ia 
„K ró lo w e j Przedm ieścia "

—  Ż Y D O W S K I T E A T R  L E T N I  (Stradom  11). 
D 2 iś w  sobotę nowość repertuarow a, która będzie i

w ie lka  atrakcją dla publiczności teatralnej. W e­
soła operetka Goldberga „W ese le  w  m iasteczku" 
posiada w szelk ie  zaiety by zyskać powodzenie. P 'ę  
kne tańce, chasydzkie melodje i pieśni w  wykona 
mu całego, św ietn ie zgranego ze*.vrdu / L. Jurg- 
w irthem  i A. G rim ingerem  na czele. B ilety  przez 
ca ły  dzień p iz y  kasie teatru.

Po kryzysie gabinetowym  
w Szwecji

W  S f g f j i  nastąpiła ostatnio zmiana na stanowisku 
prezydenta ministrów. Dotychczasowy prezydent 
miiirlistrów C. U- Ekma.n (na lew o) ustąpił na skutek 
2a<rzn.ułów. R  był wmieszany w  aferę K m igera . Na 

czele gabinetu stanął F. T . Hamrirf (na prawo)
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(Telefonem od naszego korespondenta)

KONIFC STRAJKU W  PORĘBIE
Sosnowiec. 12. 8. (K ) Strajk w  fabryce maszyn 

„Poręba1' w  Poręb ie dziś zakońazyj się. Robotnicy 
otrzym aw szy  część zaległo śiM opuśoni teren fabry­
ki. Strajk trwał 9 dni, przyczem  robotw ey  nie opu­
szczali terenu fabryki.

W A LK A  Z ZATRUTE M POWIFTRTF.M  

Katowice. 12. 8. (K ) W  Śląskim Uirzędr1*  W oje­
wódzkim  odbyła się jrrzy udziale pnzsdSit-wiicieli 
w iadz i s fer przem ysłowo-górniczych konferencja, 
poświęcona sprawie zapewnienia mieszkańcom, są­
siadującym z  kopalniami zdrow ego i czystego po­
w ietrza. zatruwanego przez spalanie siię w ęg la  na 
zwałach. W  tej sprawie w ładze opracowują osobny 
projekt ustawy, w zorow any na odnośnych przepi­
sach ansiejsikich, któryr w ejdzie w  życie, jeżeli w ła ­
sne zarządzenia kopalń nie d id zą  dostatecznych re­
zultatów.

STkASZNA KATASTROFA B U D O W LA N A  
Bielsko. 12. 8. (K ) DzM w  południe zwaliła się 

ściana nowobudującego alę domu przy ulicy Grun­
waldzkiej. Wskutek katastrofy 6 robotników, znajdu 
jących sic na rusztowaniach, odniosło ciężale rany. 

■Na miejsce przybyta komisja sąd o wo-bud owiana, 
która bada p rzyczyny katastrofy- Rannych robotni­
ków odstawiono w  stanie groźnym do szpitala.

ZAM O R D O W AŁA  MEZA  

Pszczyna. 12. 8. (K ) W czora j w  południc ga .ow y 
Kargala Franciszek z Jajosów znalazł w  tesie Bija- 
sowskim. należącym do ks. PsizozyńsBiego zw łoki 
m ężczyzny, w  którym  rouKwmano 38-letniego beżu o 
botnego Skibę Aleksego z  Ściernią, pow . Pszczyna. 
Zw iani b y ły  zupełnie obnażone i nakryte damskim 
płaszczem. Na głow ie, jak rów n ież i na całem cieie 
zw fck  wadoczne były  ślady, pochodzące od uderze­
nia tęperr narzędziem. W  podejrzeniu o dokonanie 
morderstwa przytrzym ano żonę S.P- Skiby, 35-łetnją 
Marię, upośledzoną na umyśle, która- w  czasie bada 
nia przyznała się do dokonania morderstwa. Zeznała

ona, że morderstwa dokonała w  dniu 10 bm.. o go­
dzinie 4 rano. W  casie snu Skiby uderzyła ona go 
kilkakrotnie tłuczkiem w  głowę, po dokonanem mor 
derstw is zw łok1' ś,p. Skiby ukryta w  sianie na stry­
chu, poczem późnym wieczorem , przy pomocy sy ­
nów 8-Ietniego W ilhelma i 11-letniego Józefa odwio 
zła wózkiem  ręcznym do lasoi. odległego około 
1S00 m od mieszkania. Tłem  morderstwa były  nie­
snaski rodzimie.

TRAG ED JA B FZRD BO TNEG O

Sosnowiec. 12. 8. (K ) Przechodnie koto wsi Kuźni 
ca, gra. W ojkow ice zauważyli w  dniu wczorajszym  
na jednem z  drzew  z-włoki wisielca. O wypadku 
tym powiadomiłono policję, która ustaliła, iż jest fo 
Florian He.ozyk (lat 29), zam. w  Dąbrowie Górni­
czej, p rzy  ul. 3-go Maja 8. Jak s.twiiierdzoino. Hej- 
azyk byl kelnerem w  restauracji W ilczyńskiego w  
Dąbrowie Górniczej, gdzie ziosł at ostatnio zreduko­
wany Pozostając bez środków do żyd a , popełni! 
samobójstwo przez powieszenie.

ŚM IERĆ P R Z Y  P R A C Y

Sosnowiec. 12. 8. (K ) Na dole kopalni So lvay w  
Grodźcu wydarzy? się w czoraj nieszczęśliwy w y ­
padek. Wskutek oberwania się węgla na jednym z 
filarów, zasypany został górnik Jułjar Jarosz 
(lat 22). zam. w  Grodźu. W  stanie ciężkim przew ie 
ziono go do szpitale, kasy chorych, gazie po kilku 
godzinach zmarł.

N IE U D AŁA  W Y P R A W A  W Ł A M Y W A C Z Y  
CELEM  O D BIC Ia  KO LEG I

Bielsko. 12. 8. (K ) Policja bielska aresztowała w  
dniu dzisiejszym  na dworcu kole>owytr dw óm  za­
rod ow ych  kasiarzy: Karola Nawrata i Leona W aj- 
ceitbauma przybyłych tu z  Krakowa z  zamiarem u- 
woln-ienia sw ojego kolegi, w łam yw acza Urszyka 
aresztowanego przed 2 tygodniami. P rz y  aresztowa 
Jiych znaleziono browningi i pow rozy, mające służyć 
do ułatwienia ucieczki Urszykow i.

WandalsKi czyn zredukowanego inżyniera
Przez zniszczenie słynnego obrazu w Łouwrj chclai zwrócić na siebie uwagę
Paryż- 12. 8- PAT. Wczoraj przybył do Loe- 

yre‘u ir.łody człowiek i wdarłszy się do sali, 
w  której znajdują się obrazy szkoły Barbizoń- 
śkiej, skierował się do słynnego obrazu M :Ile'a 
.„Na Anoi Ponski" j wyciągnąwszy nóż zaczął 
obraz szybko ciąć. uderzając weń siedmiokro­
tnie. Dozorca, oraz znajdujący się w  pobliżu po 
licjant. rzucili sję na niego, odbierając mu nóż

Doprowadzony do komisariatu osobnik ów  
oświadczył, że motywem jego czynu jest ckięc 
zwrócenia na siebie uwagi. Jest to 301etni Pierre 
Guillard. z zawodu inżynier, syn byłego ofice­
ra- W  roku 1925 Guilard ukończył studia inży­
nierskie i otrzymał posadę w  jednem z przed­
siębiorstw. skąd go jednak po 6 latach zwolnio 
no skutkiem rediukcyj. Od tego czasu ( iuiłlard

znajduje się bez zajęcia. Obraz Milleta jest jed­
nym z najbardziej cennych obrazów szkoły fran 
cuskicj. Naprawa obrazu będzie poebeta natych 
miast-

Paryż. 12. 8. (B) Konserwatorzy Louvre‘u są 
zdania, że obraz Milleta, który został uszkodzo 
ny, będzie można naprawić. Słynny obraz „An- 
gelus“ pendzla malarza francuskiego Milleta 
(1815— 1875) przedstawia wieśniaka i wieśnia­
czkę, guy podczas dzwonienia wieczorowego 

I na Anioł Paftsk' przerwali pracę i w  pobożnem 
skupieniu odmawiają pacierz. On raz ten oiPtó c z  
walorów artystycznych posiadał znaczenie 
dzieła epokowego, gdyż po raz pierwszy wpro 
wadził do sztuki francuskiej postacie ze świata 
pracy-  _____  ______

Nowa klęska w Mandżurii: cholera
Londyn, 12. 8. (L ) .  „D a ily  T e legraph J‘ donosi z 

Mukdenu, że  liczbę ofiar powodzi w  Mandżurji o- 
ficjalnie oceniają na 28 tysięcy osób. W  okolicach

nawiedzonych powodzią wybuchła epidemja cho­
lery. W  Charbime szerzy się cholera w  Sposób za­
straszający' i pochłania liczne ofiary.

Ofensywa dyplomatyczna 
Mtssolinicyj

Wielkie zmiany w dyplomacji
(T e leg ram  w łasny „N ow ego  D zienn ika*)

R zy m  12. 8. ( K I )  O f ic ja ln ie  don oszą  o  w ie l ­
k ich  zm ian a ch  w  w ło s k im  k orp u s ie  d y p lo m a ­
ty c zn ym . A m b a s a d o ro w ie  w ło s c y  w  P a ry żu , 
B e r lin ie , B ru k se li, W a s z y n g to n ie  i M a d ry c ie  
zo s ta li p rzen ie s ien i w  stan  spoczynku .

R zy m  12. 8. P A T .  Jak don os i A g e n c ja  S te fa -  
n iego , poseł w ło sk i w  A te n rc h  B a s tia n in i m ia ­
n o w a n y  zosta ł am basndort m  w  W a rs z a w ie  

zaś d o ty ch cza so w y  poseł V a n u tc lli R ev . m ian o  
w a n y  zosta ł am b asad orem  w  B ru kse li.

(T e le fo n e m  od naszego k o resp o u d en ’ a ) 
W a rs z a w a  12. 8. (S in )  P ra w d o p o d o b n y  p rze  

b ie g  p ogod y  na sobotę 13. b m .: W y ż y n a  M a ło ­
po lska , Ś ląsk , P o d h a le , T a t r y  i M a łop o lsk a  
w sch o d n ia : P o  ra n n ych  lek k ich  m g ła ch  w
c iągu  d n ia  p ogod a  s łon eczn a  i b a rd zo  c iep ło . 
T e m p e ra tu ra  p o w y ż e j 25 s topn i. S łabe  w ia t r y  
m ie js c o w e  lu b  cisza.

• • •

L o n d y n  12. 8. P A T .  P o  k ilk u d n io w y c h  u p a ­
łach d z is ia j ran o  b u rza  n a w ie d z iła  L o n d y n  o -  
ra z p oszczegó ln e  części A n g l j i ,  S zk o c ji i I r la n -

GIEŁDA KRAKOW SKA
Krakowy 12. 8. 1932. A kc je  w  zaniedbania. D o la r  

bez zmiany.
P a p ie ry  procen tow e: 4-proc. P rcm jow a  P o ż y iZ  

ka inw estycyjna 97.
Zebranie g ie łd ow e  przeszło pod znakiem m ałej 

chęci do pracy. W iększość pap ierów  z  braku za- 
p ctizebow an ia  w  zupełnym zastoju. Ruch pan ow ei 
ospały. Rob iono jedyn ie z pap ierów  procent o w y  co 
4 p ioc. Preiiijo -ca Pożyczką inw estycyjną po tcur- j  
sie nieco incen icjizym  

Ma pogic ldziu  zupełny zastój 
W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez notowania. . 
Na rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych- 

i m idzybnul.owyrli szczególn iejszych zm ian nie k i  
notowano Popyt n iew ielk i przy dostatecznej po­
daży. N astró j spokjny W  K ra k o w ie  d o la r gotOW- 
kow y 8 89—8.91, czeki bankowo 8.91— 8.92 i  pa ł.1 
Kursa rojentncyjne: Funt szterling  31.15— 31.30.-
Frank szw ajcarsk i 173.70—171.10. M arka niem iec­
ka 211.50—212.50.

* * *

K rakow ska  g iełda  zbożow a  z dnia 12. 8. 103?
Pszen ica dwors. czerw ona stara 31—32, now a 
71/72 kg. 27—28, ży to  now e 18.75—19.25, ow ies  d w ór 
ski stand. 20— 21, n ow y 18—19, jęczm ień na krupy- 
n ow y  18.50—19, mąka pszenna okr. K rak. g ry s i­
kow a  52—54, 45-proc. 49—51, GO-proc. 47—48, mą­
ka żytn ia okr. K rak. 65-proc. 32— 32.50, ma.ka ży t­
nia okr Poznań 31.50- -32, ra zów ka  żytn ia  28— 29, 
graham  pszenny 38—39, o ręby  żytn ie  10.75— 11.25, 
pszenny 10.75— 11.25. Tendencja spokojna —  da-' 
w o zy  bardzo małe.

GIEŁDA W A R SZA W SK A  
W arszaw a , 12. 8. P A T . A k c je : Bank Po lsk i 71 

i trzy  ezw., tend. nieco słabsza. P ożyczk i: 5-proc 
konw ersyjna 3G i pół, 37, 4-proc. d o la row a  49.40, 
49.45, 7-proc. stab ilizacyjna 50.38, 50.52, 50.25, (53 
i pół setk i), L is ty  zast. BGK. bez zm iany, tend. 
mocniejsza.

W a lu ty : D o la ry  nienotowane. D ew izy : B elg ja
123.80, 12411, 123.49, London 31.05, 312/1, 30.89, N o ­
w y  Jork 8.521 8.941, 8.901, te iegr. 8.926, 8.946, 
8.906, a P ry ż  34 97, 35.06, 34.88. P ra ga  26.39, 26.45, 
26.33, S zw a jcarja  173.90, 174.33, 173.47, B erlin  w  
obrotach n ieofic. 212.30, tendcacaj n iejednolita.

GIEŁDA PO ZN/NSK A  
Poznańska g ie łda  zbożowa z dnia 12. 8 1932.

W szystko  bez zmian. O gólne usposobienie spokojne

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 12. 8. P A T . W a lu ty  i d ew ilzy : B erlin  

1G8.80— 169.80, Budapeszt 124.295. Londyn 24 .80- 
25, N o w y  Jork 709.20—713.20, P a ry ż  27.77— 27.9?, 
P ra ga  20.97— 21.09, W arszaw a  79.31—79.79, Zurych 
138.05— 138.85, Am erykańsk ie 706.50—712.50, N ie ­
m ieckie 168.20— 169.70, A n g ie lsk ie  24.G3— 24.87, Fran 
cuskie 27.65— 27.85, Po lsk ie  79.15—79.75, S zw a jca r­
skie 137.55— 138.75, Czechosłow ackie 20.95— 21.11.

GIEŁDA ZDuYCHSKi'
Zurych, 12. 8 P A T . P a ry ż  20.12 i jedna c z w , 

Londyn 17.85, N o w y  Jork 5.13 i trzy  czw., B elg ja  
71.22 i pół, W łoch y 26.26, Berlin  122 20, P ra ga  
15.18, W arszaw a  57250, Bukareszt 3.05.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JO R K U  

N o w y  Jork, 11. 8. D illonow ska 57. S tab ilizacyjna 
50. D o la row a  nicnotowana. W arszaw ska  37.50 
Śląska 37.50.

P O T Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A

w  Londyn ie L. 73 za 100 L. nom. w art. 
w  Paryżu  Er. 1G10 za doi. 100 norr. wart.

L O N D Y Ń S K A  (D E L L A  M E T A L I

Cynk uost. natychm. 151/4, term in IG I /lir cyna na- 
tychm. 1421/2—1421/4, teim in. 144— 144 1/2, o łó w ; 
natychm U , termin. 115/16, m iedź natychm. 301/2t 
— 30 5/8, termin. 30 5/8— 30 6/4, Banka 1521/2, Stra lts ’ 
147 3/4, E lek tro ilt 35— 351/2.

Kto wygrał na loterji
W arszaw a, 12. S. P A T . D zisia j w drugim dniu c ią g ­
nienia IV  k lasy L o ter ji Państw ow ej głów n ie jsze  
w ygrane pad ły na N ry  następujące: 30.000 zł. plus
1.000 zł. na nr. 73.171, 15.000 zł. na nr. 53554 i
5.000 zł. na nr. 140.029.

dji, wyrządzając znaczne szkody. W  Hrabstwie 
Hungtindi t i w  lrlanćji na północo- wschód 
od Ulster uległy zniszczeniu zbiory, W  okręgu 
londyńskim uszkodzone zostały lir.je telefo­
niczne.
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Czy Hitler zosfi
B er lin  12. 8. P A T .  Z a p o w ie d z ia n e  na d ziś  

sp o tk a n ie  H i l le ra  z  k a n c le rzem , ja k  ró w n ie ż  
a u d je n c ja  p r z y w ó d c y  n a ro d o w y ch  s o c ja lis tó w  
u p re zyd en ta  H in d en ln irg a  n ie  d o s z ły  do sk u t­
ku. D o  p o łu d n ia  u tr z y m y w a n o , że  H it le r  n ie  
p r z y b y ł  je s zc ze  do  B er lin a . P r z y ja z d u  jego  o -  
jczekują w  sobotę. O d ro c zen ie  r o zm ó w  w y w o ­
ła ło  lic zn e  k o m en ta rze  w  k o łach  p o lity c zn y ch . 
'W e d łu g  p og łosek , H it le r  za sk oczo n y  n ie sp o ­
d z ie w a n ą  in ic ja t y w ą  cen tru m  w  s p ra w ie  u - 
tw o rz e n ia  gab in e tu  p ru sk iego  sam  s p o w o d o ­
w a ć  m ia ł  od roc zen ie  ro z m ó w  z c zy n n ik a m i 
m ia ro d a jn e m u  u w a ża ją c  że  p e r tra k ta c je  na 
g ru n c ie  p ru sk im  p rzesąd zą  za ra zem  sp ra w ę  u - 
tw o rz e n ia  n o w e g o  ga b in e tu  R zeszy .

Stanowisko centrum znajduje nowe potwier 
dzenie *,v artykule nadreńskiego organu cen­
trowego „Kólnische Volksztg.‘‘, która ni. in. 
pisze: '.rodowi socjaliści muszą przyjąć od-
ipowiedziclność. Nie wolno dopuścić, aby od 
tego się uchylali. Wszystkie posunięcia w  naj­
bliższych dniach b ędą  do  tego zastosowane. 
Nie jest jednakże powiedziane, aby stronnic­
two hitlerowskie, jako najliczniejsze musiało 
.koniecznie objąć stanowisko kanclerza. Naro­
dowym socjalistom należy przedewszystkiem 
oddać te leki, co do których mogą oni wyka­
zać swoje kwalifikacje, a więc finansów, gos­
podarstwa i pracy.

Narodowo- socjalistyczny „ A n g r i f f "  oświad­
cza, że narodowi socjaliści god zą  s ię na gabi­
net prezydjalny pod warunkiem, że kierowni­
ctwo otrzyma Hitler jako najwybitniejsza o- 
sobislość, „ A n g r i f f "  p is ze : O d p o w ie d z ia ln o ś ć  
możemy p rz y ją ć  ty lk o  w  ta k im  rząd z ie , k tó r y  
k ie ro w a ć  s ię  b ęd z ie  za sa d a m i n a ro d o w o -s o c ja -  
listycznemi.

In n e  p ism a  p o d a ją  ja k n a jsp rze c zn ie js ze  k o m  
b in a c je  na tem a t ro z w ią z a n ia  k ry z y s u  g a b in e ­
to w e go . W  k o la ch  p o lity c zn y c h  p a n u je  zu p e ł­
n y  chaos. Ś w ia d c z y  to  o  n iep ew n o śc i i w y s o ­
ce s k o m p lik o w a n e j s y tu a c ji.

Berlin 12. 8. (Sch) Prezydent Hindenburg 
przyjął dziś popołudniu kanclerza v. Papena, 
który złożył mu sprawozdanie z sytuacji w  
związku z rekonstrukcją rządu Rzeszy.

O m a w ia ją c  k w e s t ję  rek o n s tru k c ji rząd u  k o ­
ła  n a ro d o w o -  s o c ja lis ty c zn e  u trzy m u ją , że  n ie

0 przystąpienie Polski 
do konwencji celnej

W arszaw a . 12- 8. P A T . W  związku z zawarciem 
•w dniu 18 iipca 1932 r. konwencji pomiędzy Belgią 
Luksemburgiem i Holandia w  sprawie zastosowania 
■pomiędzy temi państwami progresywnej obniżki cel 
oraz stopniowego likwidowania istniejących barier 
celnych, sygnatariusze tej konwencji wystosow ali 
do szeregu państw, m. in równteż 1 do Polski za­
proszenie do przystąpienia do wspomnianej kon­
wencji. Rząd polski, ust o sun k owiil ą c się z cala ży- 
czlwio-Scfą do w ytycznych  konwencji, odipow.iada:q- 
cych zasadom, które nieraz już byty przez Polskę 
wysuwane na forum miedzynarodowem. oznajmi! w 
odpowiedzi swej zainteresowanym rządom, że lesi 
w  trakcie badania możliwości przystąpienia do kon 
wenji. Rząd polski zw raca przytem uwagę na ko­
nieczność wyjaśnienia niektórych punktów konwen 
epif? av efuazpeMOJd/ft o8a|Hsi|q I W  en zb jo  li­
nowej polskiej taryfy celnej, co w ym aga wspólne 
go rozpatrzenia warunków , w  których ewentualne 
przystąpienie Polski do konwencji m ogłoby nasf3 
ptć.

Euronejshi rald samolotowy
Berlin 12. 8. (Sch) Termin zlotu samolotów 

fcorących udział w  tegorocznym międzyna-o 
dowym rajdzie europejskim został dziś popo 
łodniu zamknięty Stawiły się w  Berlinie 43 
samoloty, z czego 16 niemieckich 8 frane-1 
s lhh , 8 włoskich 5 polskich, 4 czechosłov ac 
kie i 2 szwajcarskie.

Takie  Iriecfa rróba  nie pow lcdls sfe
L o n d y n  12. S. P A T .  R eu te r  donosi, że s a m o ­

lo t  „ C it y  o f P o r ts m o u th " . n a  k tó ry m  m rss  R ru  
ce  i d w óch  j e j  to w a rz y s z y  p ró b o w a li  po ra z

„N O W Y  D Z IE N N IK " niedziela 14. 8, 1932.

nie kanclerzem?
zgod zą  się n a  żad n ą  in n ą  k om b in ac ję , ja k  t y l ­
k o  n a  • d d a iiie  w ła d z y  w  ręce H it le ra . N a to ­
m ia s t s fe r y  zb liż o n e  d o  obecn ego  rząd u  la n su ­
ją  w  fo rm ie  b a lon u  p ró b n ego  m o ż liw o ś ć  p o zo ­
s tan ia  kan c lerzu  v . P ap en a , a  w za m ia n  za  to 
m ia łb y  G rego r  S tra sse r  (n a ro d o w y  s o c ja lis ta ) 
zostać p re m je re m  rzą d u  p ru sk iego  i  w ic e k a n ­
c le rzem  R zeszy . W e d le  te j k o m b in a c ji m ia łb y  
F r ic k  (n a ro d o w y  s o c ja lis ta ) o b ją ć  tekę  m in i­
stra s p ra w  w e w n ę trzn y c h  R zes zy , a dr. B ra ch t 
m ia łb y  p ozos tać  na s ta n ow isk u  m in is tra  s p ra w  
w e w n ę trzn y c h  P ru s.

K o la  p o lity c zn e  o c zek u ją  z  w ie lk ie m  z a in ­
te reso w a n iem  w y n ik u  ju tr z e js z e j k o n fe r e n c ji 
k an c le rza  z H it le r e m  s tw ie rd za ją c , że  za d e c y ­
d u je  on a  o  n a ls z y m  r o z w o ju  w y p a d k ó w  w  
N iem czech . P o  r o z m o w ie  z  k an c le rzem  H it le r  
zo stan ie  p r z y ję ty  p rz e z  H in d en b u rga .

Represje przeciw komunistom
Berlin. 12. 8. P A T . Dzisiaj w  południe policją prze

prowadziła w  Berlinie oraz licznych miastach pru­
skich obławę na komunistów. W  Berlinie silne od­
działy policyjne obsadziły Dom Liebkitiocihła, w  kto 
ryin mieści się centrala biur partii komunistycznej. 
W  wyniku rew izji dokonanej w  lokalu redakcji 
„R otę  Fahne", w  biurach rewolucyjnych zw iązków  
zaw odowych i „Czerwonej pom ocy" skonfiskowano 
obfity matorjal obciążający. W  ■tyims.amym czasie 
oddziały poliicji przeszukały dzielnicowe biura or- 
gaiiilzacyj komun,isitycizuych. Pow ody  rew izji u trzy­
muje się w  tajemnicy.

Również w  Hamburgu dokonano rew izji w  biurach 
i lokalach kamuirwstycznych. Uzbrojone oddziały 
policji obsadzćly centralny dom partii komunisty­
cznej oraz redakcję organu komunistycznego „Ham ­
burger Volksatg.‘ ‘ . Poddano szczegółow ej rew izji 
lokal komunistycznej organizacji pod nazwą „akcja 
antyfaszystowska". O bławy pozostają w  związku z 
wykryciem  przez policję hambuirską siedziby niele­
galnej organizacji bojowej komunistów „czerw onego 
frontu". R ew izja odbywała się w  asyście uzbrojo­
nych oddziałów policji, która zamknęła dostęp do 
ulic, sąsiadujących z lokalami komunistycznemi.

W  JCilonji przeprowadzono rewiiizije w  biurach par­
tii komunistycznej i wydawnictwach jej „Nord 
Oeutsc.be Zt,g.“ . Policja skonfiskowała tam wielką 
ilość literatury o treści w yw rotow e j oraz odkryta 
skład patok gumowych. Dokonano licznych areszto­
wań.

W pogoni za rekordem wysokości 
lotu

in ż y m e i n iem ie ck i W in k le r  zb u d o w a ł rak ie tę , 
k tó ra  m a  s łu żyć  do lo tu  w  s tra tos fe rę . R a k ie ta  
m a  2 m  w y so k o śc i, w a ż y  zaś z a le d w ie  10 kg.

trzec i p ob ić  r e a .r d  ś w ia to w y , w y lą i ’ w va ł o g o ­
d z in ie  19-tej w  F e iix to w e .  S a m o lo t p rz e b y w a ł 
w  p o w ie trzu  50 god zin .

S fr-15!

Siadami Maty Harit
Aresztowanie niemieckiego 

szpiega na granicy francuskiej

N a  g.-cr.icy  szw aj‘ c a rsk o - fra n cu sk ie j a re sz to w a  
n o  n n od ą  kob ie tę , p o d a ją cą  się  za  H e len ę  K ah n  
A re s z to w a n ia  d o k o n a ły  w ła d ze  fra n cu sk ie  p od  
za rzu tem  s zp ie go s tw a  n a  rzecz  N iem ie c . Na  
zd ję c iu  w id z im y  a resz tow a n ą  w  to w a r z y s tw ie  

o f ic e ra  s tra ży  g ra n ic zn e j fra n cu sk ie j

BBS

Z SALI SĄD O W EJ

Adepci „sztuki** złodziejskiej
W  styczniu i lutym br. popełniono w  Krakow ie ca 

ly  szereg znaczniejszych włamań do mięszkań mato 
zabezpieczonych. Policja w drożyła dochodlzemia, lecst 
wszelkie postukiwania przeważnie w  kolach zaw o­
dowych rzezim ieszków  nie daw ały rezultatu. W o ­
bec tego pollicja doszła do przekonania, że  włamań 
tych dopuszczają s.ię nowi adepci złodziejskiego 
kunsztu, względnie amatorzy togo fachu, łembar- 
dziej, że niektóre wlamawia dokonane b y ły  w  spo­
sób dyletancki.

W  teku długotrwałych doahodizeń policja wipadla 
w reszcie  na trop nowozoigamizowanei szajki z ło ­
dziejskie], złożonej przeważnie z debiutantów, k tó­
rzy mieszkając na peryferii miasta, czynili w yp raw y  
złodziejskie w  obrębie Krakowa, a następnie z lupa 
mi ukrywali się w  melinach i spelunkach przedmie# 
skiich. W  wyniku dochodzeń prokuratura oskarżyła 
M ieczysława Stasika ślusarza, Juljana Kormbłutta 
pomocnika krawieckiego ii Hermana Fletisoheira. rów  
nież krawca o popełnienie szeregu kradzieży z w ła­
maniem, w  szczególności na' szkodę Dra Eliasza 
Markusa (kradzież naczyń srebrnych, futer i gardę 
roby, wartości 4.000 zt.), na szkodę Oskara Naglera 
(kradzież garderoby męskiej i damskiej ittp.. w arto­
ści około 4.000 zt.) oraiz na szkodę Adelajdy Hamów 
•nej i Ksaw ery KKitowskiej (kradzież garderoby 1 po 
ścieli, wartości kilkuset złotych). Natomiast Zygmun 
ta Fleischera oskarżyła prokuratura. że w  jego han 
dlii złodzieje urządzili sobie stację odbiorczą skra­
dzionych przedmiotów, a mianowicie srebra i że tam 
następowa! podział i sprzedaż łupów m iędzy t ó ż - 

nych paserów i odbiorców, przeważnie z b. Kongte 
sówki.

Onegdai odbyta się przed trybunatem karnym 
spd:i okręgowego rozprawa przeciw  wszystkim 
oskarżonym. Oskarżeni Stasik i Komblut-t przyznali 
się ze skrucha do zarzuconych im kradzieży, tłu­
macząc sie, że nigdy dotąd karani nie byli, że od 
dłuższego czasu popadli w  bezrobocie i przymierali 
z głodu. wobec czego z nędzy chwycili się kradzie 
ży. Natomiast oskarżeni Herman i Zygmunt Plei- 
scher wypierali się w iny i udziialu w  kradzieżach, 
wykazuiac. i e  niewinnie zostali w  siprawy kradzie­
ży  wplatani.

Potfcis zdołała zwrócić poszkodowanym znaczna 
część skradzionych przedm iotów. Trybunał, przęsłu 
chat cały szereg świadków, k tórzy przeważnie w y ­
niki śledztwa sadowego potw ierdzili. W  wyniku 
rozpraw y trybunat zasądził Stasika i Kornbłutta w 
uwzglednienu przeważających okoliczności łago­
dzących. a zwłaszcza ich młodego wieku, każdego 
na kare ciężkiego więzienia przez ieden rok z po­
stem i twardem tożem co 14 dni. zaś oskarżonych 
Hermana Flets-bera ! Zygmunta Fleischera od oskar 
żen^a un'ewinpi1.

T ryb w a ło w i przewodniczył s. o. Bnrafowskt. wo 
(ow ali s o Balon i s o. S o wiek i oskarżał prok. Dr. 
Boryczko oskarżonych F le;scherów bronili adw. Dr. 
Goldblat: i Dr. Zygmunt Oross.
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CHCESZ M E C  Ś N IEŻN O B IA ŁĄ  B IELIZN Ę ?
Wypierz ją perfumowanem mydłem 
Z J A S Z C Z U R K I ) !

MydlO „JASZCZURKA" 
oszczędza  b ie liz n ę , g d y i je st 

sp o rzą d zo n e  z na jlepszych  su row ców .

W O L N E  P O S A D Y

ZA K ŁA D  dentystyczny 
Józefa Bratta. Starowiśl 
na 52, przyjm ie prattty- 
kanta. 236tor

D E N T Y ST Y C ZN E U O  
praktykanta przyjmie 
Zakład Dentystyczny, 
Kraków , Krowoderska  
6, parter. t 278kr

iN T E I  IG E N IN A  m ło­
da, kulturalna osoba 
poszukuje posady za­
rządczym  - gospodyn i 
z  gotow an iem  z w yk lu ­
czeniem  robót grub­
szych. Zgłoszen ia  pod 
„Skrom ne w ym agan ie" 
B iuro ogłoszeń Statte- 
ra, K ra k ó w , Rynek 8.

286h

'K O N C Y P J E N T  z dwu­
letn ią praktyką, p iszą-’ 
cy  h iogle na maszynie, 
Doszukuje posady. Mgr 
M. H erszteil, Zator,

lO lg

W Y C H O W A W C ZY N I in
teligentna, kochająca dz;e 
ci, poszrjikuje posady do 
1. hib 2 dzieci. Także na 
wyjazd. Zgłoszenia pod 
„G. H.‘ ‘ do Admin. „Now . 
Dziennika". 75g

ż t G i t s T ó w  i r :
Wil la  . .Helena”  —  p o l ec i  
p oko je  s ł o n ec zn e  z całc- 
d z ien nem u t r zy mani em 
po  c en ac h  nader  niskich. 
T anb enf e l d  I364k:

R Y T R O  Densjonat 
„  Jutrzenka” O. Rosen- 
zw e iga  poleca pokoje 
z całodzicnnem utrzy­
maniem w  cenie 5 zł. 
od osoby. Kuchnia sma­
czna rytualna

287k

RÓŻNE

P O D G Ó R Z A N IE ! K o ­
rzysta jc ie  z  w y go d y  i 
w ie lk ie go  w yboru  W y ­
pożycza ln i książek K ra  
ków - Podgórze , Rynek 
G łów n y  12. N iska op ła­
ta. 258Li

M A G A Z Y N  Mód „D o ­
la "  K raków , M eisełsa 
20, róg  B ożego  C iała 
poleca kapelusze od zł. 
6,50 i p rzerab ia  po 3.

98g

U N IE W A Ż N IA M  skra­
dzioną książeczkę w o j­
skową, nazw isko H er­
man Lachs P. K . U. N o ­
w y  Targ . 271kr

M A J T E C Z K I opaski, 
w k łady  hygien iczne —  
Medicum K ra ków , pl. 
M arjacki. 273k

P R A N IE  kołn ierzyka 
12 groszy. E lektryczna 
P ra ln ia  K ryszta ł, K ra ­
ków , W rzesińska 1. 5. 
 _________________ 103g

D R U G A  E N E R G JA .
K to  p rzez specjalne 
wdychan ie pow ietrza , 
zalecone w  hroszurce: 
„D ru ga  E n erg ja " urzą­
dzi w  sw ej jam ie hrzu- 
sznej ogn isko p ow ie ­
trza  uw oln i się szyhko 
od każdej, naw et naj­
cięższej i zastarza łe j 
słabości. O w e ognisko 
czyści i  odm ładza ca ły  
organizm , chroni go  od 
w szelk ich  słabości i u- 
n ien iożliw ia  ciążę. Owa 
p rzełom ow a broszu ra  
Dra Ealcone do naby­
cia ty lko w  drukarni 
Braunera, K ołom yja . 
Cena w ra z  z p rzesyłką 
1 zł. 50 gr. T ekst nie­
miecki. Zam aw iać ty l­
ko przekazem. 283’tr

O B IAD Y smaczne, zdro­
we, kuchnia domowa ry ­
tualna, po Zł. 1‘20 — Sta­
rowiślna 12, lewa o ficy­
na. m. 18. 44

LOKALF SPRZEDAŻ

DO P IELĘGNOWANIA
chorych i położnic w miejscu, jak i w  okolicach 

polecają się dobrze wyszkolone

S IO S T R Y  P I E L Ę G N i A R K l
Przełożona: A n n a  J a k ó b , 158kr

Kraków 14, Józefińska 29.1. p. tel.120-44
H o n o ra r ju m  zn iżon e  o 5 0  p ro cen t .

SZKOŁA MUZYCZNA
w Krakowie, Mikołalska 32

dyrekcja: Ul. S ł f i lN
G łó w n e  p rz ed m io ty : fortepian, skrzypce, altó­
wka, śpiew, plastyka i rytmika; p rz ed m io ty  teo ­
re tyc zn e . ogólne zasady muzyki, harmonia, soi 
feż liistor.ia muzyki. —  Kursa przygotowawcze 
do egzaminu państwowego na nauczycieli mu­

zyki.
G ron o  n a u czyc ie lsk ie : pp. Wanda Haburzanka, 
Kazimiera Liban-Lipszycowa, Olga Łapicka, 
Dorota Steinowa, Maria Chmiel-Tryczyńska, 
Prof. Dr. Reiss. E. Rice, F. Konior, A Lax, 

M- Stein i inni- 
WF ISY p rzy jm u je  sek re ta r ia t s z k o ły  o d  dnia 
24 sierpnia p rzy  ul. Mikołajskiej 32. m ezan in , —  
a to w  go d z . od 11— 1 przed połu dn iem  i od 

godz. 3— 7 popołudniu- 258
B liżs ze  s z c z e g ó ły  będą p od an e  w  afiszach-

TROCHĘ HUMORU

—  P ro s z ę  m i dać tę rybkę...

1)0 W Y N A J Ę C IA  po­
kój 7. osobnorr. w e j­
ściem niekrępującem, ul. 
Berka Joselew icza N r 
19. 2 p. 6 m. G30kr

UBIKACJA na biuro hib 
pracownię w  Krakowie. 
Poselska 9, II. pętro , do 
wynajęcia. Zgłoszenia u 
właściciela tamże

222kr

M IE S Z K A N IA  3-po 
ko jow ego  z kuchnią, 
kom fort, najchętniej w  
oko licy  P. K. O., S taro­
w iś lnej poszukuję za­
raz. D ietlow ska 95 m 5.

284kr

PO S Z U K U JE  się 1-no 
p oko jow ego  kom forto­
w eg o  mieszkania. Z g ło ­
szenia do Adm. „N ow . 
D zienn ika" pod „W rz e ­
sień". lOOg

DO W Y N A J Ę C IA  na­
tychm iast 2 m ieszkania 
sk ładające się z 2-cb 
poko ji kuchni, łazienki, 
o ra z  sk łady przy  ul. 
W o lsk ie j 20. W ia d o ­
mość: Lustbader, Do­
m inikańska 4, oraz W o l 
ska 20. u dozorcy. 277k

M IE S Z K A N IE  2-po- 
ko jow e  z zupełnym 
kom fortem  do w yn a ję ­
c ia  p rzy  ul. R zeszow ­
sk iej C (boczna Staro­
w iś ln e j). W iadom ość u 
dozorcy. 276k

Meklt.ma 
diwignia handlu

■

D Y W A N Y  ręczne, kilimy 
.D Y W A N " Kraków P od ­
górze, ul. King: 9. T e lt -  
fon 116-09. 121m'

K IL IM Y  artystyczne. D y 
wany orientalne Napra­
wa tychże: Griinerowa
Kraków, TaHowska 6, --  
przecznica Zw ierzyniec­
kiej. 1296k-

F ira n k i i kapy wyrobu 
,W tn :rre ‘  kupi Pani naj­
dogodniej we fi,m ie ftr*e- 
gowski. Kraków. Stradom 
25 1341 kr

LA TA R K I
e l e k t r y c z n i  es
poleca po cenach zniżonych

f r e n k
Kraków, ulica Meisełsa 5

S Y J A M Y
damskie i męskie bon- 
jurki i szlafroki męskie,

W IA T R Ó W K I

wszelkie ubrania spor­
towe po niskich cenach 
sprzedaje: Wytwórni*, 
Kraków, nL Kołatek 1
(róg Slradomia). 131

FIRAN KL kapy, od nai 
tańszych do nalwykwin- 
taj ;szych — ora* wielki 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra- 
ków— Podgówe^ Rękaw  
ka 3, —  tai obok Rynku 
Podgórskiego. 446*

UIPISY
u nnjnb. pin R! isifc..wo W.I. i p.p.

KURSY HANDLOWE
  ___  F E I N B E R G f l
KRAKÓW, UL. STABOWIŚLM 28
przyjmuje się codziennie. Dla osób starszych I 
dla młodzieży ortodoksyjnej osobno zespoły. —  
Dla P. T. Abiturientów oraz dla P. T. Kapców 
skrócona nauka księgowości i przedmiotów han 
diowych. 22kr

TR EN ! MER AT  A: w Krakowi , prow mfesćęczn ZŁ 6‘ML kwartał, ZL 1S*£H

w Krakowże i  odnoszeń, dc dotna m „  6*30 *  18-60
Na prowłney i  przesyłka poertow r m „  19*8(
ZcgTantcs przesyłka pocztowa m »  10*00 . „  30'0(

..NOW Y DZIENNIK* wyrbrnW  codzienni* tak ie  w  ponfed^afk.' I (W  pośw a

O GŁOSZENIA: Podstawa obkczefi fest 1 milimetr w Jednym lamie. — Strona w 
tekście 1 nada alt nftn ma 3 lamy po 74 nrilim. <— Strona n  tekiem e la 
mów po 37 « * ■  —  Najmniejsze odotitofr drobne Uczymy a* IB siew  

CENY w  złotych: L straw  FZŁ  —  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Zr tekstem 
6*25. —  Drobne od sława 0*20 Pla poszukujących pracy 0*10. — Gian- 

cje 12*90. —  Z r  tastnełenłc miefeca dolicza sic 2 5 %
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